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W przededniu debat genewskich |” Wisil domów 


(Gd naszego korespondenta genawskiego) Wi d A 

Genewa, 15 stycznia się dziś w zupełnie szalonej nadzieji, jakoby we ecomu 

Do przebiegu obrad rozpoczynającej się w wyrok genewski mógł jej przynieść — choćby 
poniedziałek sesji Rady Ligi Narodów i do jej | zapowiedź rewizji granic wschodnich. Że z ta 
decyzyj przywiązuje caly Świat — mimo sla- | kiej gry „va banque* rząd Rzeszy może po- 
bnącej albo wręcz już nieistniejącej wiary w | wrócić z Genewy zgrany do nitki, o tem zaczy 
jakakolwiek skuteczność tejże instytucji mię- | na sobie już teraz jasno zdawać sprawę wiel- 
dzynarodowej — wielkie znaczenie. Świadczą |ki i rozsądny adlam niemieckiej opinji publi- 
o tem przedewszysikiem pewne objawy czy- | cznej. Przyczyniło się do tego w wielkiej mie- 
l 


Wszelkich iuformacyj w sprawie kupna, sprzeda” 
ży, zarządu domów i pczyczek hipotecznych udziełi 
w poniedziałek 19 i we wtorek 20 b. m, między go- 
dziną 10—12 oraz 2—4: Dr. Józel Puder z Wiednia 
Hotel Royal. 110x 


ko pod warunkiem, że Polska się na to zgodzi. 
O ileby jednak Rada Ligi nie była jednomyśl- 
na co do oceny kroków rzadu polskiego, wte- 
dy mogłyby Niemcy wystąpić z różnemi żą- 
daniami. I tak naprzykład mogłyby domagać 
się przesłuchania przewodniczącego Mieszane- 
go Trybunału p. Calondera albo też nawet wy 
słania przez Rade specjalnej Komisji śledczej, 
która. zbadawszy sprawę na miejscu, przedło- 
żyłaby Radzie bezstronny raport. Są to oczy- 
wiście wszystko tylko przypuszczenia. Faktem 
jednak jest, że już samo rozpatrywanie pyta- 


slo zewnętrzne: W chwili, kiedy piszemy te | rze spokajne i dypłomatycznie świetne ekspo- 
słowa, gości już w murach genewskich dwu- | S€ n. ministra Zaleskiego, wygłoszone 10 bm. 
dziestu dwóch ministrów spraw zagranicz- w Warszawie. Oczywiście nietylko takiemi prze 
nych, którzy zasiądą jako przedstawiciele mówieniami. ale zgodnymi z niemi czynami 
swoich państw w liczącej obecnie 27 członków | może Polska najłatwiej i najgodniej wybić 
„Komisji Europejskiej". Obecność tylu mini- | broń z reki jej przeciwników. O tem powinno 
strów spraw zagranicznych jest w Genewie | Se W Warszawie — na przyszłość — dobrze 
rzadka nawet podczas dorocznej sesji Zgro- | pamietać. 


madzenia Ligi i choć bezpośrednia przyczyną P. Curtius nie będzie naturalnie mógł, ani 
ich obecności jest „Komisja Europejska". to je | Ta ieden cal. przekroczyć terenu wyznaczone- 


dnak nie ulega wątpliwości. że pośrednio są | H9 Przez traktaty. Trzeba tej sporej dozy nai- | pią, czy traktaty zostały naruszonę, przed fo- 
prawie wszyscy wśród nich bardziej zainte- | Wności. jaka posiada wielu publicystów nie- | rym Radv Ligi, czy przed jakimkolwiek mię- 
resowani różnymi przedmiotami debat Radw mieckich. bv móc przypuszezać. że Liga Naro- | dqzynarodowem forum prawniczem przedsta- 
Ligi. niż poprzedzającemi je — raczej formal- gów. której całe islnienie oparte jest na trak- | wia dla Polski poważne niebezpieczeństwo. 
nemi — dwoma lub trzema posiedzeniami tatach pokojowych. da się przeisloczyć w re- Mlatego jest nader pożądanem, by minister 
„Komisji Europejskiej*. Drugim takim obja kach. często bardzo nicudolnych niemieckich | Zaleski był w stanie dać przed Radą jaknaj- 
wem zewnętrznym jest--jak na zwyczajną se- | Politvków w instrument rewizji tych trakta- | bardziej przekonywujące zapewnienia, co do e 
'sję Rady Ligi — wręcz ogromny napływ naj- tów. =. nergicznych, przez rząd polski, przedsięwzię- 
poważniejszych przedstawicieli prasy całego |_ Nie Znaczy to oczywiście. by w ramach tra- | tych kroków represyjnych i co do gwarancji 
świata. Nie brak w istocie poważnych ludzi, kłatów, na które się będzie powoływał mini- | gruntownego polepszenia się sytuacji na przy- 
którzy utrzymują, że obecna sesja Rady Ligi ster spraw zagranicznych Rzeszy, nie było wie | szłość. l 
równa się, pod względem doniosłości. Zgroma le dla niego pożądanych a dla Polski bardzo ró wa 
dzeniu Tigi Naradów w 1925 roku (uchawle- niebezpiecznych możliwości, Nie wiadomo je- Drugim bardzo doniostym punktem porząd- 
nie protokołu genewskiego) i że stanowić be- | ZZ Z jakiemi konkretnemi zadaniami p. | ku dziennego debat tej sesji Rady będzie spra 
dzie punkt zwrotny dla jej własnej przyszło- Curtius wystąpi, ale można przypuszczać, że | wa wyznaczenia daty zwołania Ogólnej Kon- 
ści i dła rozwoju stosunków politycznych świa Dya „jego skoncentrują się w kierunku u- | ferencji Rozbrojeniowej i wyznaczenie prezy- 
ta. a szczególnie Europy. an aS rzekomego naruszenia przez Pol- denta oraz, wiceprezydentów Konferencji. U- 
Pierwsza i właściwie inauguracyjna sesja e" traktatów mniejszościowych. wzgl. obej- chodzi już za pewne, że Konferencja Rozbro- 
W omjadi. Ja anal zzzeszgkdstnienitwe mującej je „konwencji górnośląskiej. Rada Li- | jeniowa zostanie zwołana na 15 lutego albo 1. 
Unji Europejskiej" ustali w najlepszym razie g! pe twierdzenie to odrzucić i uznać przed marca 1932 roku, Kwestja nominacji przewo- 
program i technikę tych „badań“ na przysz- repe przez rząd polski i w jego nocie wy- dniczącego natrafi natomiast na większe tru- 
łość. Leniej więc narazie powstrzymać się je- uszczone kroki za dostateczne. w tym wy- dności. szczególnie jeżeli Niemcy, a może tak- 
m A IE o nentarzy nanten lamat padku pozostaje Niemcom tylko jedna droga: | że i Włosi, przeciwstawią się dziś najwięcej 
wytoczenie sprawy przed Międzynarodowy | szans posiadającej kandydaturze p. Bencsza. 


Zobaczymy za dwa dni. jaki owoc wydała 5 aj Ę 
przedwstępna praca oświeconvch głów tylu Trybunał Sprawiedliwości w Hadze, ale tyl- M. K-y. 


"ministrów spraw zagranicznych... 
b . 
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Spór niemiecko-poia zostanie nytoczow | WIĘKSZOŚĆ A. G. za odroczeniem Kongresu 


'przed Radą Ligi w całej jego rozciągłości. Nie 
należy przypuszczać, że Rada zdoła go zała- 
twić w sposób „definilywny”, Będzie się sta- 


0 EN A | aa | R RR. iR m aa 


Londyn 17. 1. ŻAT. Generalna dehatanad | nergję na akcję zbiórkową, Mówca wypowia- 
sprawozdaniem nadzwyczajnej sesji A. C.skon | da się przeciwko odbyciu Kongresu w lutym. 


"rała pośredniczyć, dając jednej i drugiej stro- | Centrowała się głównie dookoła sytuacji fi- Poseł Grynbaum podkreśla, iż świat sjonisty 
mie kilkadziesiąt procent racji. Wyniknie z te- | nansowej pracy palestyńskiej oraz kwesji od- | czny czeka z niecierpliwością na Kongres i 
igo — jak zawsze w Radzie Ligi będacej par | roczenia Kongresu. byłhy bardzo rozczarowany, gdyby Kongres 


Harzfeld (Palestyna) wskazuje na koniecz- | zosiał odroczony. Mówca sądzi, że zwołanie 
ność wzmocnienia akcji kolonizacyjnej w Pa- | Kongresu odbiłoby się pomyślnie na zbiórkach 
lestynie.. Mówca wypowiada się przeciwko od | finansowych. Meir Grossmann (rewizjonista) 
byciu Kongresu w lutym. Simon Marks (Lon | ostro protestuje przeciwko odroczeniu Kon 
Niemcy są pod tym względem w o wiele gor- dyn) uważa, że należy się liczyć z sytuacją zo- | gresu. 
pzei sytuacji niż Polska. Rząd niemiecki zawi | brazowana przez dra Senatora, należy wpro- Dr Hantke składa sprawozdanie o przebie- 


ił bowiem sam w v kiej mierze. że łatwo- | wadzić jaknajdalej idące oszczędności w ciągu | gu akcji Keren Hajesod i oświadcza, że poza 
Stanami Zjednoczonemi wpływy Keren Haje 


iexcellence organem politycznym — kompro- 
= ktôry ściągnie na głowy obu ministrów 
praw zagranicznych w ich krajach gromy 
'podnieconych nacjonalistów i zawadjaków. 
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Wierna opinja publiczna w Niemczech kołysze | najbliższych miesięcy i skoncentrować człą e- 


L 
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Uporczywe zaparcia stolca, katary grubej kiszki, za- 
stój w kiszkach wzdęcie, Łóie w bokach, przechodzą 
przy używsniu rano i wieczór po szkłaneczce naturalnej 
wod: corzkiei „Franciszka jórefa*. Ządać w aptekach. 
Eu armene OEE CHWAROONOOAWAANORZNZWAWAAAAZAA) 


sod me uległy zmniejszeniu. 

Morris Fiexier odczytuje depeszę sjonistów 
amerynańskich. którzy domagają się odrocze- 
nta wongresi i przysłania delegacji siońskiej 
do Stanów Zjednoczonych. Przeciwko zwoła- 
niu Kongresu w lutym występuje też dr. Nu- 
rok. Twerski. Najdicz. dr. Goldstein. Goldblum 
Szkolnik. Reiss. dr. Tartakower, dr. Bernstein, 
dr. Melzer. Kapłański. 

Harry Sacher oświadcza, że A. GQ, jeszcze nie 
omówił dostateczhie kwesji wyłuszczonych 
przez Wernera Senatora. Jeżeli A. C. chciał- 
by utworzyć nową Egzekutywę. mógłby to u- 
czynić już teraz bez Kongresu. Za zwołaniem 
Kongresu w terminie łutowym występują ra- 
bin Berlin i dr. N. Goldmann. Po odczytaniu 
kiłku deklaracyj debata została zamknięta. 

Londyn 17. k. ŻAT. W sobotę nie odbyło 
się posiedzenie A. C. Natomiast odbvwałv się 
obrady komisji Komisja polityczna obradowa 
łą bez przerwy w ciagu 13 godzin pod prze- 
wodnictwem rabina Nuroka z Rvgi. W obra- 
dach komisji politycznej uczestniczył również 
Weizmann, który udzielił bliższych wyjaś- 
nień o biegu rokowań Agencji z rzadem an- 
gielskim. Dr. Weizmann oświadczył. iż do tej 
pory zakończona została pierwsza część roko- 
wań, druga część rokowań dotyczyć będzie 
kwestji imigracji i konstytucji pałestyńskiej. 
Dr. Weizmann oświadczył iż rezygnuje z pro- 
wadzenia tej drugiej części rokowań z rządem 
angielskim. 

Londyn 17. 1. ŻAT. Komisja polityczna 
A. C. uchwaliła rezolucję wypowiadaiącą się 
za odroczeniem Kongresu Sjońskiego do maia 
1931. Rezolucja ma być przegłosowana na dzi 
słejszem wieczornem posiedzeniu A. C, Do tej 
pory nie jest jeszcze rozstrzygnięta kwestia 
rezygnacji całej Egzekutywy Sjońskiej. 

—ogo—— 


Ostafeczny wynik wyborów do Asefaf 
Haniwcharim 


Uerozolima 17. 1. ŻAT. Dopiero obecnie 
<ostały ogłoszone urzędowo wyniki wyborów 
do Asefat Haniwcharim. Podział 71 manda- 
tów dokonany został w sposób następujący: 
Lista robotnicza 32, rewizjoniści 15. sfardowie 
8, Mizrachi 5, ogólni sjoniści 4, lista kobiet 3. 
Jemenici 3, lewica Poałei Sjon 1, prawica Po- 
lej Sjon 1, Haszomer Hacair 1 mandat. 


Protesty wyborcze w Sądzie 
Najwyższym 


Warszawa 17. 1. Sir Wczoraj w Sadzie Naj- 
wyższym odbyło się posiedzenie poświęcone spr- 
wie protestów wyborczych, Niektóre skargi przyję- 
to do wiadomości i wpisano na wokandę, co do 
innych zażądano dodaikowych materjałów. Pr» 
testy wyborcze będą rozpatrywane w Sądzie Jaj- 
wyższym już w początkach lutego. 


Echa zebrania warszawskiego Rola 
prawników w sprawie Brześcia 


Warszawa. i7. i. (Sim) Pierwszy prezes Sadu 
Najwyższego p. Leon Sup ński przesłał dzuś na ręce 
posła adw. Nowodwurskiego. jako prezesa zarządu 
Koła Prammików ist następującej treści: 

„Na ogólnem zebramiu Koła Prawników z dnia 
15 bm. został przy!ęty wniosek, zgłoszony przez kol. 
Bolanowskiego, Wobec nieuwzgłędnien a moich po- 
prawek co do części pierwszej wniosku. zwłaszcza 
zaś uchwalenia części drugiej wniosku (zajęcie sta- 
nowiska wobec członków Koła, pp. Cara i Michało- 
wskiego w związku ze sprawą brzeską. — Red.), 
„rzeciwko której kategorycznie oponowałem. proszę 
o» wykreślenie mme z listy członków Koła. — podp. 
L. Supiński. 


Warszawa. 17. I. Dziennik „ABC“ uległ konfi- 
kacie za streszczenie przemówienia prezesa Sądu 
ajwyższego p. Leona Supińskiego. wygłoszonego 
fa zehranm Warszawskiego Koła Prawników a po 
święcurego sprawie p. Cara i Michatovskiego. W 
krzemówieniu tem p. Supiński wypowiedział się 
przeciwko Brześciowi. 
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Nr. 19. 


kcji zniżenia cen 


fTelietonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 17 1. Sin Minister przemysłu i 
hantu Prystor przyjął dzis przedstawicieli prasy 
i przedstawił im zamierzenia rządu w Sspraw!* 
poprowwv sytuacji gospodarczej w państwie. Mim*- 
ster zwrócił uwagę, że dotychczas w Polsce pi- 
ruje zasadniczo dysproporcja między cemani arty- 
kułów w rolnictwie i przemyśle, między cenami 
hurtownymi a detalicznemi. Te „nożyce“ — jak 
oświadczył minister — uniemożliwiają rolnikom 
kupowanie wyrobów przemysłowych, te nożyce je- 
dnocześnie obniżają zdolność konkurencyjną prze- 
mysłu polskiego wobec zagranicy i zmniejszają 
zdolność konsumcyjną kraju z powodu zasadni- 
czej ogromnej rozbieżności między hurtem a dota- 
lem. Minister cytuje cały szereg przykładów gwał 
lownego spadku cen zboża w Polsce, przy jedno 
czesnym małym spadku cen na artykuły przemy 
słowe oraz rozpiętość między ceną towarów u ro 
ducenta, następnie u hurtownika, a później u de- 
talisty, Obniżka cen artykulów przemysłowych 
musi przyjść przez obniżkę kosztów administra- 
cyjnych, gdyż dyrektorzy przedsiębiorstw przemy 
słowych biora zazwyczaj w Polsce bardzo duż” 
płace. przez zniżenie kosztów surowca i kosztów 


posieduiclwa. Zmiżenie plac robotniczych zmniej, 
szyloby jeszcze bardziej mloiność konsumcyjną 
miast, Rząd może przymusowo spowodować cob- 
niżhą nie chce się jednak do tego uciekać, pra- 
gnie bowiem, by proces ten odbył się samoistnie, 
jaknajszybciej, ażeby konsument nie zwlekał z sa- 
kupnem zbyt dlugo. Rząd nie chce narazie używać 
średków administracyjnych. | 

W dyskusji, jaka się wywiązała między mini- 
strem a dziennikarzami żydowskimi minister przy. 
znał, że część detalistów musi w tej walce o ra- 
cjonalizaceję handlu odpaść, Jest to proces nieuni- 
kniony. Gdy dziennikarze żydowscy zwrócili! uwa-. 
gę, że akcja ta może bezwiednie, wbrew intencji 
rządu, wobec tego, że ludność żydowska zajmują 
się przedewszystkiem handlem, przeistoczyć się 
w akeję antyżydowską, minisier oświadczył, że wi 
dziedzinie obniżenia cen własnych rząd również 
przeprowadza odpowiednią akcję, jak również ob- 
iża cenę fosforu i prowadzi akcję w kierunku do- 
starczenia kredytów, fuzji banków i że akcja tx 
nie jest wymierzona zupelnie przeciwko ludności 
żydowskiej, Wkońcu minister apeluje do prasy, by 
się przyczyniła do tej akcji. 


B. G. K. przeprowadzi likwidację 
Sląskiego Banku Eskontowego 


fTeietonem od naszego korespondentas 


Bielsko. 17. 1. (n) Dziś nad ranem wróciła z 
Warszawy delegacja, która. 'ak już donicesłem, wy 
jechała onegdaj celem uzyskania w ministerstwie 
skarbu kredytu na cele sanacji  Sląskiego Banku 
Eskomtowego. 

Na konierencji, którą delegacja odbyła z min. Ma 
tuszewskien, mimistier c$wiadczył. że ze względu ua 
to, iż Sląski Bank EsFontowy iest iustytucią o cha 
rakterze lokalnym. rząd nie może przyznać kredytu 
dla sanowania bank Natemiast minister zarządził 
likwidację Banku, którą przeprowadzi Bask Gespo- 


Sprawa zaproszenia 


darstwa Krajowego, przez co zaoszczędzi się zbyt 
wiełki.h kosztów likwidacyjnych B. G. K. przejmie 
część wierzytelności Banku Sląskiego i uruchom: za 
razem odpowiedmią ilość gotówki. przyczem w pier 
wszym rzędzie zaspokojeni mają być drobni wte- 
rzyciełe Banku Siąskiego Wobec dłużników Banku 
Słąskiego B. G. K. zachować ma się z daleko idącą 
łagedncścią. Niezeicznie oc iego czynřoue są usiło 
waria. ażeby Ha uniknięcia zbyt wielkkch kosztów 
doprowadzić do skutku ugodę pozasądowa z większy 
mi wierzycielami, 


Rosji i Turcji 


na konierencję europejską 


(Telegram własny „Nowego Dziennitg ') 


Genewa 17. |. (K) Komisja ewropejsk: cdbyła 
dziś przedpołudinem posiedzenie poufne. Otw erając 
posiedzenie Briand wyraził życzenie, aby komisja 
wyraziła się w sprawie propczycii memiecko-wło- 
skiej zaproszenia do współpracy Rosji sowieckiej 
i Turcji. Dr. Curiius oświadczył, że podziela bez za 
strzeżeń motywy podane wczoraj przez włeskiego 
ministra spraw zagranicznych Grand ego, iż komi: 
sja powinna obęsiarować wszystk.e państwa europej 
skie, o ile prace iej miały się przyczynić do rozwią 
zania problemu gospodarczego Europy. Nie wystar" 
cza bowiem pozostawienie otwartych drzw«. lecz 
należy państwa te wyarźżnie zaprosić. Proponuje za- 
tem wysłanie Rosii i Turcii oficjalnego zaproszenia. 
Norweski minister spraw zagran:'cznych Mohwinkel 
wskazał że Norwezia wprawdze utrzymuie z Rosją 
sowiechą dobre stosunki. propozycja została jed- 
nak tak nagle wysunięta, że prosi o odroczenie tej 
kwestji. Delegat rumuńsk* Fitulescn podkreślił że 27 
państw europejskich zostało zaproszunych przez 
Zgromadzenie Ligi Narodów i dlatego państwa te nie 
mogą ze swej strony zapraszać innych państw. 
gdyż me zostały do tego upoważnone. 

Genewa. 17. i (K) Na dzisiejszem pouinem po 
siedzeniu komisji europeiskiej nie osiągnięto porozu 
mienia w sprawie zaproszenia do współpracy Rosj 
sowieckiej i Tnact. Delegat angielski Henderson 


Rada Naczelna P. P. S. 


Warszawa. 17. i. (Sin) Dziś rozpoczęły się o 
brady Rady Naczełnei PPS. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu wygłosił! referaty posłowie Barlicki, Pużak 
Niedziałkowski, Uchwałono zwołać zjaza pastyjny 
na Zielone Swięta do Warszawy. Jutro dalszy ciąg 
obrad. 


Warszawa. 17.1 W dmm dzisiejszym na samo 
chód zastępcy komisarza rządu : w Warszawie p. 
Olpińskiego, jadącego do min. przemysłu i handlu, 
wpadła taksówka. Samochód komisariatu uległ roz: 
biciu, a p Ofpińsk. ma silnie stłuczode lewe ramię. 


poparł wniosek postawiony przez Grandiego : Cur- 
tiusa, wysunął jednak włnsny projekt, aby w razie 
zaproszenia Turcji i Rosji sowieckiej zaproszona 
równocześnie do współpracy wszystkich poza-eGro 
pejskic hczłonków Ligi Narodów, co w praktyce o- 
znaczałoby przekształcenie konferencji europejskiej 
na konierencję międzynarodową. Curt.us podtrzymy 
wał nadal swoją propozycję, wskazując na koniecz- 
ność bezźwłocznego podjęcia obrad nad problemem 
gospodarczym przy udziale wszystkich państw 
europeiskich. aproszenie tych państw powinno na» 
stąpić niezwłocznie, gdyż później — zdaniem jego — 
państwa te mogłyby odmówić swej współpracy Po 
nowne wywody iemieckiego ministra przyjęto 
bardzo chłodno. Dalszą debatę nad tą kwestia odra 
czono do popołudnia. 


Poufną konferencja Curfiusa z Hen- 
dersonem 


Genewa. 17. i. (K) Przed rozpoczęciem obrad 
komisj. europejskiej, niemiecki minister spraw zagra 
myczynch dr. Curtius udał się do angielskiego nyłni- 
stra spraw zagramcznych Hendersona na konferen 
cję poufna Z kół delcgacii niemieckiej słychać, że 
rozmowa obu minstrów dotyczyła zatargu polsko: 
niemieckiego, która to kwestja znajdzie się obecnie 
na porządku dziennym Rady Ligi. 


Obrady nad hudżetem 
roliniciwa 


W aTsz€e we. 17. L Sir. Na dzisiejszem posiedze 
niu komisji budżetowej Sejmu toczyła się dyskusja 
nad budżetem min. rolnictwa. Minister rolnictwa 
Pułczyński wygłosił dłuższe ekspose u obecnej sy- 
twacji eksportowej. © utrudnionym eksporcie świń 
z powodu umowy połsko”węgierskiej i umowy pol- 
sko-niemieckiei Minister zwrócił uwagę, że przy za 
warcju traktatu gospodarczego z Niemcami szanse 
eksportu wyglądaja bardzo wątpiiwie. Mowca omó- 
wi ogólną sytuację w rolnictwie i konieczność lep 
szego zorganizowania eksportu zboża. 
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Nędza, rezygnacja, samobójstwa! 


W wiedeńskiej „Neue Welt“ czytamy ua 
siępujący' artykuł znanego dziennikarza 
żydowskiego p. J. Klinowa: 

Berlin, w styczniu 

Mój przyjaciel z giełdy przyniósł mi znowu 
nowinę: także w domu bankowym Mendełssohn 
1 Ska wypowiada się pracę urzędnikom. I to ja 
kim urzędnikom! Takim, którzy pracowali w 

u od 40 lat, 
, Mój przyjaciel z giełdy ma ostatnio wogóle 
wiele nowego do opowiadania. W gminie ży- 
dowskiej można słyszeć na każdem posiedze- 
miu straszliwe sprawozdania o okropnej nędzy 
która objęła tysiące rodzin mieszczańskich. 
Wszystkie instytucje dobroczynne są oblegane 
przez cierpiących nędzę a należących do niż- 
Szych sfer społecznych, przez ofiary kryzysu 
ekonomicznego. Atoli na Burgstrasse, na giel- 
dzie wychodzą na jaw inne tragedje, katastro- 
fy dotyczące szczytów społeczeństwa, wyż- 
szych sfer, wczorajszych bogaczy żydowskich, 
często także wczorajszych miljonerów. A jeśli 
dom bankowy Mendelssohna zwalnia urzędni- 
ków, to świat się kończy! — dodaje mój przy- 
iJaciel, Bo nie chodzi tutaj tak bardzo o finan- 
sowe oszczędności (bo usunięci urzędnicy o- 
trzymują i tak dożywotnio swoje pensje), lecz 
raczej o to, że niema dla nich żadnego zajęcia, 
Że niema co robić, że w bankach wystarczy 
„ograniczona ilość rąk. A o domu bankowym 
(breyfussa słyszeliście już? Dopiero niedawno 
„było tam 400 urzedników, dziś jest ich zaled- 
wie 80. 
; Stare firmy bankowe bankrutują. Bankru- 
tują przedsiębiorstwa, w których Żydzi zajmo 
wali od lat pozycje. Dom bankowy Mendels- 
sohna nałeżał np. do tych firm. gdzie przestrze 
gano tradycji i uważano. by nie wypierać ży- 
-dowskich urzędników. Przestrzegano ściśle pro 
porcji. Zawsze żydowscy urzędnicy stanowili 
połąwę personalu.. Nadchodzą ciężkie czasy. 
s e a 


Rozmową dnia jest atoli inna niespodzian- 
ka., Stara firma bankowa braci Veit znajduje 
się w likwidacji. Firma istniejąca ponad 150 
lat i należąca do najstarszych w Berlinie ustę- 
puje dobrowolnie z pola i znika. 

Dopiero nrzed kilku dniami pisał Hans Go- 
slar o Żydach tego berlińskiego domu hanko- 
wego. Już w komitecie giełdowym w roku 1805 
figuruie ..Sałlomon Veit. Spandauerstrasse 68", 
a kiedv Hans Goslar mówi o solidności daw- 
nych żvdowskich firm handlowvch. które nrze 
żyły wojnę i inflancie, to wspomina Braci Veit 
Ten żydowski dom bankowy oddawna wyzna 


. Csi) Dnia i9 bm. rozpocznie się w Monachium 
sensacyjny proces przeciwko Franciszkowi Tausen- 
dowi. Proces ten ze względu na towarzyszące mu 
okoliczności wzbudza olbrzymie zainteresowanie w 
całych Niemczech. W dawur.ejszych wiekach ałche 
mja uchodziła nieomal za naukę ścisłą ale i dzisiaj 
wciąż jeszcze inirygnie umysły. Możnaby  powie- 
dzieć, że od czasu ;gdy złoto obięło rządy nad św'a 
iem, umysl ludzki wciąż us'lnje sztucznie je wyrwa 
rzać. A próŁy te z niezwykłą wprost energią wystę 
pują w okresach wielkich przesileń gospodarczych i 
rewolucyi polityczny. h Dlatego proces Tause"tda 
rzmca dużo Świawa na współczesną nam epokę. od- 
słania bowiem w całei pełni rozmaite machinacje, 
zapomocą których c którzy wojnę przegrah. chcą 
znowu dojść do władzy. 
Dotychczasawe doświadczenia 
iabrykecie sztucznegc złota polegeda 


pouczają. nas, ż2 
na fałszowa- 


niu viii a czasów. króla Franc! Karola VII. 
„prec. onm" złota Le Cor wytwarzał fałszywe złote 
mone: w mennicy nzństwowej. Król angielsk Hen 
ryk Vi. cesarz Rudolf IL i elektor sask Angust 


załewał. wprost Świat sztucznem złotem. Nawet 
Fryderyk Wielki dał się skusić, a clcciaż był z na 
tury bardzo skąpy. wypłacił 10.000 dukatów pani 
won: Pfuel za jej eksprymeniy sztucznego wytwarza 
nia złota Jeszcze.w r. |79 parlament ang'elsb zaku 
pil od pewnej starej ranny za 5.000 funtów receptę 
fabrykacji sztucznego złota. i 

W zajnowszych czasach Strindberg, któr 


czał do kierownictwa giełdy „berlińskiej swe- 
go  współwłaściciela  EdgarGa * Rosenblatta. 
Bank kwitł. Dziś nie idzie już naprzód. Rezy- 
gnuje, likwiduje się. ; 

Czy dotyczy to tylko firm żydowskich? O- 
czywiście, niel Jest to powszechne zjawisko 
czasu, ale prywatne firmy bankowe należa w 
większości do żydów a to wywołuje więcej współ 
czucia, bo wielkie koncerny bankowe mogą 
łatwiej kryzys przetrzymać. Urzędnicy żydo- 
wscy, stanowiący w prywatnych firmach bar 
kowych znaczny procent, tracą swoje posady, 
a nie rychło będą mogii znaleźć nowe. 

U > . 


Rozgrywają się jeszcze większe tragedjel 

Temi dniami przychodzi do składu broni pe 
wien pan, kupuje rewolwer, płaci i pakuje so- 
bie kulę w głowę. Człowiekiem tym jest ban- 
kier żydowski Maurycy Steinfeid. Jeszcze nie- 

dawno była firma Steinfeld miljonowem 
przedsiębiorstwem, Kiedy ukazały się wiado- 
mości o zgonie Steinfełda wielu nie chciało 
wierzyć w to samobójstwo. Nieszczęśliwy wy- 
padek. niewłaściwe manipulowanie bronią. 
Dziś wiedzą już wszyscy: samobójstwo. Dzie- 
je 150.000 marek, za które Stcinfeld poręczył. 
Firma zbankrutowała. a sam Steinfeld. jak 
sie okazało. nie posiadał już od dawna swoich 
miljonów. 


> «a . 

Kilka słów o innem samobóistwie. To już 
nie bankier, lecz żydowski antvkwarz. Kryzys 
i nędza rozpościeraja skrzydła na najszersze 
sféry, a wielu pada jak muchy. Jeden z nich, 
handlarz obrazów. Margules zaniechał rów- 
nież walki. Pewnego pięknego dnia dowiedział 
się świat artystyczny o tem nieszczęściu. Nie 
ma już Margulesa. Bvł on przyjacielem mło- 
dvch artvstów. jakiego ostatnio trudno spot- 
kać. Sam syn Żvda rosyjskiego — jego 80-le 
tni ojciec jeszcze żyje — przypadkowo stał się 
handlarzem obrazów. Z przemówień nad gro- 
bem niezliczonych jego przyiaciół dowiedzia- 
no się. że był on raczej miłośnikiem sztuki, 
niż sprzedawen obrazów. Zajmował sie talen- 
tami żydowskimi. zakunvwał prace niezna- 
nych artvstów. Krvzvs zmiażdzył go. Opowia- 
daia. że Margules niedawno przed śmiercia zin 
wił się w „Kawiarni Romańskiej” i szukał ar- 
tystów żydowskich, by im wcisnąć w rękę po- 
życzkę 

Ld ` Ld LJ 
- To wszystko zdarzyło się w cięgu kilku dni. 
Hiobowa poczta oznacza dziś pocztę z Berlina. 


-Proces alekerika-aierzysty Tausenda 


wiadomo zajmował s.ę bardzo gorliwie  naukam. 
przyrodniczemi i w tej swojej wędrówce zabłakał 
się do tak licznej galerii alchemików, marzyt © tem, 
by znalazł się dobrodziej, któryby finansowa wsp:e 
rał go i udzielił mu możliwości: wytworzenia zlota 
sztucznego. Równoległe z eksperymentami Strindber, 
ga i prawieże na teisamej drodze usiłował niemie- 
cki uczony Miethe przemienić rtęć w złoto. Obe- 
onie fabrykacia sztucznego złota natrafi na bardzo 
toważne trudnośc: gdyż dawniej mogli alckemicy 
udawać czarodziejów i 'niponować famastycznym 
strojem oraz dwoma lub trzema retortam. dziś mu 
szą odpowiadać na rozmaite pytania. puddawać się 
bardzo syrowe]-kontrolf' uczonych, dziś takie sobie 
zwykłe dwie retoriy nie wystarcza, dziś złoto moż 
na tylko wydostać sztucznie rozbijając atomy. Tą 
drogą usifował pórść zasądzony niedawno na pólio- 
ra roku więzienia alchemik Kurschildgen z Dussel- 
dorfu, a iego proces wykizał, że klientan iega by 
li po większej części .pairoci* nennieccy którzy 
chcieli w ten sposób -.wyzwolić* Niemcy. Aje dopie. 
rc proces Tausenda odsłania w całej pełdi obi cze 
reakcji. niemieckie” która wszelk.emi drogami usu 
je dojść du władzy. 

Franciszek Tausend był Śłusarzem z zawodu I pr: 
cował u swego brata który miał zakład w Mona- 
chum. 'uġ iako młody chłopiec pisywał rozmaite „na 
ukowe“ rozprawy ` robił najbardziei tantastvczr: 
odkryc. A gdy się zaznajomił! z alchemia zrozum! 


jak | że znalazł właściwą drogę dla siebie. Pierwszą ie 
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go ofiarą był studeni Rolf Reinhardt syn wyższego 
duchownego ewaagulckicgo. który mieszkał u fabry 
kanta Schięlbacha. Dzięki niemu Schiclbach ofiaro* 
wał Taasendowi pierwszych 100.000 marek ma fa- 
brykację sztucznego złota, Ale Tausend miał ambi- 
cję daleko śmielszą i wszedł w stosunki z pań- 
stwem bawarskiem, a za pośrednictwem Bawarii z 
Rzeszą niemiecka, Najwyższe władze w Bawarii, 
tym ośrodku reakcji niemieckiei, wtajemniczyły w 
całą sprawę Ludendorfia który natychmiast gorąco 
się zapalił i dodał Tausendowi do pomocy swego 
pasierba Permedta. Wówczas powstaje „Towarzy 
stwo 164“, w skład którego wchodzą przedstawicje. 
le finansów, przemysłu, polityki Podpisano umowę, 
w myśl której Ludendcorif miał na cele patrjotyczne 
otrzymywać 75 proe nt produkcji złota, Tausend tył 
ko 5 procent, a reszta przypaść miała tym wszyst* 
k.mi którzy zobowiązali się finansować całą akcję. 
W roku 1926 przystąpi do spółki Adolf Mfller, «y- 
dawca hitlerowskiego orgam Der  Vólkische 
Beobachter“, który równocześnie wydawał wów- 
czas organ Ludendorffa „Der Vólkische Kurier". Zre 
organizowano spółkę w „Towarzystwo akcyjne dla 
studjów chemicznych Tausenda". Pieniądze napły* 
wały masami, ale gdy Tausend zwlekał z produkcją 
złota, względnie gdy mu się eksperymenty me uda- 
wały, zrezygnował Ludendorit ze swej akcji oswo” 
bodzenia Niemiec zapomocą czarodzieja Tausenda. 
Sprawa me byłaby wyszła na jaw, bo ofiary Tau- 
senda wstydziły się kompromitacji i m:lczały. Zńa 
laz? stę tylko ieden wielki przemysłowiec saski Meim 
hold, który włożył w interes 300.000 marek a przeko 
mawszy się, że rienądze zupełnie stracił. zrobił do 
niesienie, 

Obecnie rozpocznie się proces, ale wątpić mależy, 
czy wyświetli on wszystkie szczegóły całej tajemmi 
czej afery. Nie ulega towiem wątniwwości, że bardzo- 
wpływowe czytmiki dołożą wsmelkich si, by zatu- 
szować sprawę. Wszak wiadomą test rzeczą. że. 
Tausend pracował w bawarskich mennicach państwo 
wych i że nawet po jego aresztowaniu pozwolono 
m dalej w tych mennicach eksperymentować. O. 
brońcą Tausenda est hrabia Pestalozza, znany 
adwokat w Monachium i gorliwy zwolemik Hitlera, 
oraz przyjaciel Ludemdorifa, Już bo samo świadczy 
o tem. że sad niewiele w tej sprawie wyświetli. | 


Osólny wynik spisu lu- 
„.CHiności w Czechosłowacji 


Czechosłowacki Urząd Statystyczny opubli- 
kował w tych dniach wyniki ogólnego spisu 
ludności odbytego dnia 2 grudnia 1930 roku. 
Statystyka wykazuje, że w stosunku do 1928 
roku liczba mieszkańców wzrosła o 1.116.000, 
czyli, że Czechosłowacja liczy obecnie 14 mi-. 
ljonów 728 tysiace 234 mieszkańców. Według 
*rajów cyfry wrzedsiawiaja się następująco: 
Czechy -— 7,105.000, przyrost 432 tysiące, Mo- 
rawy 1 Śląsk — 3,568.000 (przyrost 228 tysię- 
cy), Słowaczyzna — 3,330.000 (382 tysiące), 
Ruś ' Podkarpacka — przeszło! 3/4  miljoma, 
przyrost o 120 tysięcy. Równocześnie ze wzro 
stem liczby myeszkańców. podniósł się zara- 
zem rh poz» . zscłowy Na terenie państwa 
znajduje się według obliczenia 2,310.636 do- 
mów. czyli c 385 tysięcy więcej, aniżeli w re- 
ku 1921. Znaczy to, że ludność mieszka w lep- 
szych warunkach niż przed dziesięcioma ła- 
ty. Pod *ym względem Czechosłowacja doró- 
wnuje państwom zachodnim. Interesująca 
będzie statystyka narodowościowa, która oprn 
cowana zostanie dopiero w późniejszym cza- 
sie. Według przypuszczeń, liczba poszczegó! 
nyc.. mniejszości narodowych również zna 
cznie wzrośnie, a w kołach polskich’ sądzą, że 
liczba ludności polskiej wzrośnie o 10—15 tv- 
sięcyv. W roku 1921 znajurwała się na terenie 
Czechosłowacji 75.000 Polaków. “(Ceps) 
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MIEDZYNARODOWA WYSTAWA KOLO- 
s NJALNA. 


zostanie otwaria w Paryżu, w parku Vincen- 
nes, w kwietnin r b. Wystawa ta zajmie ob- 
szar 110 hektarów. Jako wystawcy figurują 
oficjalnie: Francja, Belgja, Holandja, Portu- 
galja. Wlochy i Stany Zjednoczone. W dziale 
informacyjnym figurować będzie W: Bryta- 
nia. Danja. Grecja, Brazylja.i-Persja: Udział 
Hiszpanii. Kanadv. Japonii i kilku innych 
państw jest prawdopodbny. 
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Z DNIA 
Nie spocząć w walce o prawo! 


Wśród rezolucyj. jakie uchwaliła „narodo- 
wa” oraz lewicowa młodzież akademicka w 
Krakowie na onegdajszem zgromadzeniu w 
sprawie Brześcia, warto zwrócić szczególną 
uwagę na rezolucję ostalnią, która brzmi jak 
następuje: „Zebrani postanawiają nie spo- 
cząć w walce o prawo i śłubują walkę ie prze- 
prowadzić bezwzględnie, orzy użyciu wszyst- 
kich legalnych środków aż do zwycięskiego 
końca”. 

Rezolucję lę uchwałiła jednogłośnie nictyl- 
ke młodzicz lewicowa, ale -— jak wyżej wspo- 
mnieliśmy — również i młodzież tzw. naro- 
dowa, tj. endecka. chadecka itp. Młodzież ta 
postanawia więc „nie spocząć w walce o pra- 
wo“ i ślubuje „walke ię przeprowadzić bez- 
wzslednie aż do zwycięskiego końca". 

My z naszej strony pozwalamy sobie powyż 
szemu postanowieniu akademickiej młodzieży 
„narodowej*—bo tylko o tej mówimy—przy- 
klasnać z całego serca. Gdybv akademicka 
młodzież „narodowa“ dotrzymała swego śłu- 
bowania i nie spoczęła w walce o prawo 
bezwzględnie, aż do zwycięskiego końca, 
okupiłaby tem liczne swoje grzechy i zreha- 
bilitowałaby się w sposób nader piękny i szla- 
chetny w oczach wszystkich ludzi, dla któ- 
rych „walka o prawo" jest największem i naj. 
kwiętiszem hasłem życia. 

Akademicka młodzież „narodowa“ pojmo- 
wała dotychczas „walkę o prawo” nieco ory- 
ginalnie, względnie — powiedzmy — jedno- 
Stronnie, krocząc zresztą pod tym względem 
za przykładem niektórych swoich profesorów. 
Profesorzy wszechnicy Jagiellońskiej byli 
wszakże autorami sławnego i osławionego me 
morjału o numerus clausus, a młodzież „na- 
rodowa" wcielała koncepcję swoich mistrzów 
w czyn bardzo wytrwałe i bardzo radykalnie. 
Z zapałem godnym ...walki o prawo... strze- 
gła ta młodzież czujnie, aby norma procento- 
wa ma medycynie nie została przekroczona: 
'w gorętszych chwilach młodzież ta wyrzucała 
'własnoręcznie swoich kolegów żydowskich 
z sal wykładowych i z prosektorjów, a także 
własnoręcznie biła swoich żydowskich kole- 
gów, a nawet swoje żydowskie — koleżanki. 
„Walka o prawo" była wówczas zarówno 
przez profesorów jak i przez młodzież pojmo- 
wana ogromnie oryginalnie, powiedzmy 
jednostronnie... 

' No ale, skoro nastały inne czasy i skoro za- 
równo profesorowie jak i akademicy prokla- 
wuja walkę o prawo, — możemy temu posta 
nowienin z calego serca i z całej duszy przy - 
klasnąć. Nie chcemy nic innego, jak tylko 
wziać bojowników o prawo — za słowo. Je- 
śli wałka o prawo — to walka o prawo! A 
prawo jest tylko jedno! Prawo nie zna różnie 

towych i narodowych! Prawo jest 
ideałem absolutnym! Z prawem nie można 
zawiera kompromisów! Kto walkę o prawo 
pojmuje po „poznańsku”, naigrawa się z pra- 
wa. Czy wiadomo opinji polskiej, że na całym 
wydziale medycznym uniwersytetu poznań- 
skiego jest wszystkiego razem na wszystkich 
latach studjów siedmiu Żydów. którzy są szy- 
kanowani i maltretowani w nielitościwy spo- 
sób, Obrzuca się ich wyzwiskami i obelgami, 
wyrzuca się ich z sal i pracowni, okłada się 
ich razami. Śledztwa prowadzone przez ciało 
profesorów kończą się bezskutecznie. Sprawcy 
nigdy nie zostają wykryci. Każde śledztwo zo. 
staje umorzone. F dlaczego to wszystko się 
dzieje? Dlatego. że ci koledzy są Żydami, a 
w moralnej atmosferze bezprawia wolno ze 
Żydem poczynać sobie tak, jak się silniejsze- 
mu podoba. tak, jak to interesom silniejszego wy 
daje się właściwem i korzystnem. 

Walka o prawo?.. Ależ owszem, szanowni 
panowie. z całą przyjemnością! Ot, weźcie we- 
ża morskiego naszych uniwersytetów — spra- 
wę zwłok żydowskich. Co kilka miesięcy po- 
wstają z tego powodu awantury, bójki, de- 
monstracje. wyrzucania studentów i studentek 


żydowskich z sal anatomicznych itd. A jak | 


„NOWY DZIENNIK“ poniedz ałek 19 I 1931 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM. 


Schober kandydatem na prezydenta 


W myśl obowiązujących przepisów konstytu 
cji austrjackiej mają w Austrji nastąpić wybory 
prezydenta republiki najdalei w ciągu dziesięciu 
tygodni pu zebraniu się uewo wybranego parla 
mentu. Mimo to nie ustalono dotychczas eszcze 
terminu wyborów prezydenta republ.ki. ponie- 
waż partje. wchodzące w skład kwalicj rządo” 
wej nie zdołały się ze sobą jeszcze porozumieć 
co do osoby kandydata. Partja chrześcijańsko” 
społeczna która wobec obecnvch nastrojów lud 
mOŚC: cie może kFczyć na przeprowadzenie swe 
go kandydata. wystąpiła z wnoskiem br wy” 
bory na prezydenta odłożyć aż do jesieni Nato 
miast blok Schobera domaga się. hy wybory zo 
stały iaknajprędzej przeprwadzoue. Blok Scho- 
bera wysumie Schobera jako kandydata republ 
ki. Ze strony chrześcijańsko- społecznych kan 
dydować ma albo prałat Seipel albo byty m ni- 
ster finansów Kienbóck Ze strony socjalnych 
demokratów kandydować najprawdopodobniei 
bedzie dr. Renner. Ponieważ przy pierwssem 
głosowaniu żaden z kandydatów nie otrzyma 
absolutnej większośc , przeto liczą się z tem że 
Schober wyjdzie w drugiem głosowaniu ponie 
waż socjalni demokraci będą za nim głosować 


Wybory na prezydenfe Finlendj: 


Fimiandja przeżywa obecnie znowu okres 
wysok ego napięcia politycznego Dmia 16 lute- 
go br. udbyć się bowiem maja wybory ne pre 
zydenta republik:. Lapowcy wysuwają iako 
kandydata na prezydenta obe.nego breriera ; 
byłego już naczelnika państwa Svirhufvuda. 


agrarjusze ze swei* strony wysuwają byłego 
premiera Kallio. a socjalni -demokraci swego 
przywódcę Tannera. Kandydatem | berałów 


jest prof Stahlberg, znany z uprowadzenia 
przez Lapowców. Obecnego prezydenta rerpubii 
ki Rełandra nie wysuwa żadna partia. N:iwe- 
cej szans ma Svinhufvud. 


Książę Wali iakn pionier przemysłu 
anolelskiego 


Angielski następca tronu książę Waiji wy” 
jechał w tych dnach do Arger yny „est to na 
pozór mało ważna rzecz bo książę Walii zna- 
ny jest z tego. że wciąż podróżuje. Tym ra- 
zem jednak należy do tei podróży przywiązy 
wać zmacznie większą wagę Z księc'em Wa ji 
jedzie bow em 5.000 przemysłowców  ancziel- 
skich. którzy zamierzają w Buenos Aires otw" 
rzyć olbrzymie targi towarów ang'elsk:ch W 
budynkach wystawowych w Buenos Aires mie 
szczą sę już obecnie towary angielskie za mi 
ljon funtów. Książę Walji swą obecnością ma 
niejako na zewnątrz zamanifestować znaczenie 
dia Anglii targów w Buenos Aires, 

Podróż księcia Walj i cała ta wystawa w Ar 
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przedstawia się ten „problem“ w świetle 
prawa? Wedle prawa, wedle przepisów usta- 
wy medycy żvdowscy są słuchaczami uniwer- 
Sytetu, a nie dostawcami zwłok. Opinja ży- 
dowska od lat domaga się uregulowania spra- 
wy dostawy zwłok w drodze ustawowej, wzgłe 
dnie rozporządzenia  ministerjalnego. Tego 
rozporządzenia dotąd niema. To znaczy, że 
zwłoki podobnie jak i wszystkie inne mate- 
rjały naukowe ma dostarczać uniwersytet, 
Tak mówi — prawo. Ale bezprawie hula so- 
bie dowoli po honorze. godności i interesach 
studjującej młodzieży żydowskiej. Jest taki 
profesor uniwersytetu w Warszawie. który 
żalącym się na chuligańskie wybryki studen- 


o trupy. zamiast uczyć się medycyny. 

Walka o prawo... Owszem, — ale o prawo, 
zawsze i wszędzie. na każdvm odcinku życia, 
wobec wszystkich bez wyjętku. Tylko wtedy 
będzie hasło to miało sens i moralne uzasa- 
dnienie. Tylko wtedy będzie hasło to dum- 
nym ideowym sztandarem, a nie chorągiew- 
ką na wietrze, budzącą ironję i pośmiewisko. 

Walka o prawo.. Walkę tę, jak każdy po- 
stulat o charakterze etycznym. trzeba przede- 
wszystkiem zacząć — od siebie. Kło stawia 
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2 TEATRU, LITERATURY i SZTUKI 


` — Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSRIÓ 
GO. Dzis w niedzielę o godz. 330 popoł. poraz 
ostatni „Stempeniu' Szalona Alejchema (po ©" 
nach zniżonych) Wieczorem o godz 8'30 tragedja 
J Gordine „Bóg. człowiek i szatan”. klora dzięki 
koncertowej grze arlysiów i bogatej artystycznej 
oprawie steniczńie: mo zapewnione powodzenie. 
Przedspirzeuuż biieiów przy kasie teatru przez ca- 
ły dzień od godz 10 rano 

— Z TEATRU IM J SLOWACKIEGO. Dziś př 
połn' iu „Betleem polskie” Rydla. wieczorem o+ 
statnia nowość repertuaru „Radość kochania” 145% 
dwika Verneuiła z pp.: Bednarską, Jaroszewska, 
Zalewską, Burnatowiczem. Jednowskim, Szytnań- 
skim. Doskonała ta komedja zostanie powtórzona 
w poniedziałek i wtorek. Najbl'źsza nowością 
Lędzie słynna amerykańska sztuka „Broadway“ 
F Dunninga i J. Abbota, w której ukaże się po 
raz pierwszy na scenie krakowskiej zaangażowa- 
ny okresowo na obecny sezon wybitny artysta 
sceny łódzkiej p Jerzy Woskowski, zarazem re- 
żyser tej sztuki. 

— „ROXY“ W ZAKOPANEM. Zespół artystów 
teatru im J Słowackiego na liczne zaproszenia 
odegra we wlorek. dnia 20 bm w sali teatralnej 
„Morskiego Oka" w Zakopanem, cieszącą się nie- 
bywałem powodzeniem na krakowskiej scenie 
swietna komedję „Roxy“ w obsadzie premjerowej 

— RYCHTERÓWNA DLA DZIECI! Pielgrzym- 
ka dziecięca odbędzie się dziś o 4-tej popoł do sałi 
Bolońskiego dla „cudownych bajek“ cudownie o- 
powiedzianych przez znakomitą artystkę, miłośni- 
czkę dziatwy K Rychlerównę. 

—-—050—— 

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Niedziela: 330 pop .Siempeniu* (ceny zniżone); 

830 witcz. „Bóg, człowiek i szatan“ 
TEATR IM J SŁOWACKIEGO 

Niedziela: pop „Betleem polskie ` (ceny najniż 
sze); wiecz, „Radość kochania“ 

Poniedziałek: „Radość kochania“, 

„BAGATELA: 
O iiey „Czyście jaż widzieli Zulę w Baga- 
o VAGĘÓĆ Pożegnałny występ Zwi Pogorzel- 
SKiej. 


S 


gentynie iest ofensywą kapitału angielskiego 
na pozycję konkurenta amerykańskiego. Roku 
ubiegłego tj. w 1929 roku. zawarły Anglja i 
Argentyna umowę handlową. wedle które: obie 
strony przyrzekły sobe 50procentowe zniżki 
celne. Umowa ta była bardzo korzystną tak dla 
Argentyny. która mogła do Anglji wywozić 
swe produkty agrarne. iak i dla Anglji która 
Argentynie dostarczała produktów _fabrycz- 
nych. Jak wiadomo. w Argentynie bardzo sine 
są wrogie nastroje przeciwko Stanom Ziedmo- 
czonym, a zmajduje to swój wyraz właśnie w 
faworyzowaniu Angliji 


postulaty moralne drugim a ignoruje je lub 
wprost depce nogami u siebie, ten jest zapraw 
de bardzo kiepskim bojownikiem o prawo, 
Jeśli ktoś. kto powyższemi słowami poczuje 
się dotkniętym, zarzuci nam, że stajemy w 
obronie ..Brześcia, to odpowiemy na to, że 
byliśmy jednymi z piewszych, którzy potępili 
Brześć natychmiast po zaaresztowaniu po- 
słów, nie czekajac dopiero na to, co się w Brze- 
ściu stanie. Odpowiemy dalej, że walka prze- 
ciw Brześciowi nie rozgrzesza jeszcze nikogo 
od grzechów bezprawia na wszystkich innych 
polach życia publicznego. Zwłaszcza, jeśli 
walkę przeciw Brześciowi stawia się na sze- 
rokiej platformie — wałki o prawo. W tym 
ostatnim wypadku jest wprost obowiazkiem 
niezależnej opinji dbać o to, aby walka o pra- 
wo, Skoro już rozgorzała, nie zeszła na torv 
zaściankowe, lecz stała się istotnie wichren 
oczyszczającym publiczne życie Polski od 
wszelkich — wszelkich! — miazmatów bez- 
prawia i krzywdy. Tylko w tym wypadku 
cała obecna burza brzeska przyniesie państwu 
korzyść i będzie dla niego zbawienną. W prze 
ciwnym razie skończy się wszystko na prote- 
stach i na krzyku, a bezprawie panoszyć się 
będzie jak dotąd. G) 
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O recjcralizacje pieniądza 


Porozumienie banków biletowych mo głoby opanować depresję gospodarczą 


W „Hamburger Nachrichten* z 9 bm. zna- 
py ekonomista szwedzki prof. Gustaw Cassel 
ublikuje pod powyższym nagłówkiem szero- 
o zakreślony artykuł, którego zasadnicze wy 
wody brzmią jak następuje: 

: Jesi wysoce pocieszającym objawem, iż w 
panem poszukiwaniu właściwych przyczyn 
wiatowego kryzysu gospodarczego dwie pier- 
iwszorzędne powagi angiciskie doszły do prze- 
omania, iż główna przyczyna tkwi w dziedzi 
mie pieniężnej. Powagami temi zaś są lord 
D'Abermon i Mac Kenna. 
Na krótko po wojnie, kiedy ogól nie zdawał 

bie jeszcze sprawy ze znaczenia, jakie w 

dnościach gospodarczych przypada pienią- 
dzwi, lord D'Abernon pierwszy zwrócił w 
izbie Panów uwagę na upadek waluty bry- 
tyjskiej i na konieczność jej ustabilizowania. 
'Później zaś, jako długoletni ambasador an- 
gielski w Berlinie miał sposobność” poznać 
gruntownie calą tragedję inflacyjną tego kra- 
ju. Przyznać mu przeto należy, iż posiada zna 
cziry autorytet. ażeby zabierać głos w sprawie 
obecnego kryzysu i roH, jaką odmrywa w nm 
picuiądz 

Otóż lord D'Abecrnon stwierdza najsłuszniej, 
ke dotychczas starano się zwalczać tylko sym- 
ptomata i szukano leków na podstawie fałszy 
wej djagnozy. Jedynem bowiem lekarstwer? 
może być lepsza gospodarka złotem, a w szcze 
gólności rozumne wyzyskanie tego kruszcu ze 
strony Banków biletowych. Tord D'Abernon 
nie waha się w końcu oświadczyć, iż Banki 
biletowe przez odpowiednie uchwaly mogłyby 
już w ciągu jednego miesiąca spowodować 
(zmianę obecnego położenia gospodarczego 
świata. 

Nie mniejszą powaga w dziedzinie finan- 
sowo-gospodarczej jest Mac Kenna. prezes 
jednego z największych banków świata. Otóż 
twierdzi on słusznie, iż zaopatrywanie gospo- 
darstwa w pieniadz musi koniecznie iść w na- 
ze z ogólnym postepem gospodarczym. gdyż 
maczej staje się nieunikniona depresja z jej 
fatalnemi następstwami. Zaznacza on ponad- 


to, iż stały poziom cen jest zasadniczą podsta- 
wą całego życia gospodarczego. Kwestja ta 
zaś posiada znaczenie międzynarodowe i za- 
leżna jest od dwóch warunków, Po pierwsze: 
od wysokości produkcji rocznej złota, a po 
drugie: od zapatrywań na wysokość rezerw 
| złota w Bankach biletowych. Pierwszy waru- 
nek posiada jednak o tyle znaczenie uboczne, 
È celowa polityka Banków biletowych wy- 
wierać tu może wpływ kontrolujący. Koniecz- 
| na jest atoli kooperaeja Banków biletowych 
, w celu jaknajlepszego wvzyskania istnieją- 
| cych zapasów złota. Brak takiej kooperacji 
j właśnie, a w szczególności bezmyślne groma- 
| dzenie zlota we Francji i w Stanach Zjedna- 
' czonych przyczyniły się przedewszystkiem do 
zmniejszenia ilości złota. aktywnie potrzehnej 
do celów monetarnych i wywołały tem sa- 
. mem spadek cen. stanowiacv najważniejszą 
przyczynę obecnej światowej depresji gospo- 
| darczej. 

| Konieczne iest przeto w pierwszej linji wy- 
parane międzynarodowego poczucia odpo- 
, viedzialności za gospodarkę nieniężną. Mac 
, Kenna uważa. i? czołowa rola musi tu przy- 
paść Bankowi Anglji. Dwudzieste stulecie, 
| zdaniem iego doczeka sie w dziedzinie pie- 
nieżnei rozwoju. który będzie prawie odpo- 
i wiadał rozwojowi przemysłu w XIX stuleciu. 
| Nasze uzbrojenie produkcyjne osiągnęło już 
slopień działania. prześcigajacy znacznie na- 
szą technikę pieniężna. Zadaniem naszego 
| kierownictwa gospodarczego jest przeto da- 
pasowanie naszego svstemu pieniężnego do 
patrzeb przemysłowych i spcłecznych. Zasa- 
dniczy warunek. iednak racjonalnej polityki 
pienieżnej stanowia rokowania międzynarodo 
we. Kraje. odgrywajace czołową role w poli 
tyce pieniężnej, powinny nareszcie dojść do 
porozumienia. num.liwajacego wstrzymanie 
spadku cen i zapobieżenie powtórzeniu się ta- 
kiei kafas'rofv cen, jak ta, która rozpoczęła 
;się w 1929 r. W tym celu zaś musi przede- 
| wszystkiem być uregulowany problem długów 
wojennych. 
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Główni akcion: rusze 
Banku Polskiego 
Głównym akcjonarjuszem Banku Polskiego jest 
Skarb Państwa, posiadający calą 11 emisję akcyj 
w ilości 500,000 sztuk oraz przeszło 5,000 akcyj I 
emisji. Należy zauważyć, że akcje II emisji, dopóki 
stanowią własność Skarbu, nie dają mu prawa gło- 
su na walnych zebraniach oraz są ograniczone w 

dywidendzie do 10 proc. 

Następmie gros akcyj znajduje się w posiadaniu 
zagranicznych akcjonarjuszów, na imię których za- 
pisane jest przeszło 131 tys. t. j prawie o 3,000 
sztuk akcyj więcej niż było w końcu r. 1929 Dalej 
idzie Pocztowa Kasa Oszczędności — ak. 50.000 
szluk, Bank Gospodarstwa Krajowego — 7,000 
sztuk, Fundusz Emerytalny Banku Polskiego — 
52.000 sztuk, różne przedsiawicielstwa — 15,000 
sztuk oraz gminy i instytucje komunalne — 17,416 
sztuk, Ogółem w posiadaniu akcjonarjuszów znaj- 
duje się 1.500.000 sztuk akcyj po 100 zł. nominalnej 
wartości każda. (Iskra). 


Sytuacja w przemyśle 
bielskim 
W przemyśle koniekcyjnym zbyt odzieży gatun- 
ków średnich i lepszych jest stosunkowo słaby; 
nieco lepszym zbytem cieszy się konfekcja sporto- 
wa. Zbyt tego gatunku poprawił się zwłaszcza w 


okiesie przedświątecznym. W dziale bielizny kon- | 


junktura nie doznała poprawy, odbiorcy krajowi 
kładą duży nacisk na ceny, które od dłuższego cza- 
su mają tendemeję słabą 

Zbyt kapeluszy i stożków wełnianych jest słaby; 
przemysł kapeluszmiczy przeszedł już całkowicie 
na sezon wiosenny i letni. I tu zauważyć się daje 
znacznu redukcja wytwórczości, Hezaca się ze 


zmażcjezeniem pojemności rysku wewnętrznego. 


W przemyśle chemicznym napływ zamówień nie 
doznał większej zmiany. 
Sytuacja w przemyśle drzewnym jest nader cięż- 
| ka, z czterdziestu prawie tariaków pracuje zale- 
| dwie połowa Zbyt msterjalów tartych jest trudny, 
ceny zostały silnie obniżoie. Wywóz materjałów 
tertych słaby Pewne ilości zdołano umieścić w 
państwach odleglejszych (Francja). Eksport kopal- 
niaka i celulozy kierował się częściowo do Cze- 

| chosłowacji. oraz do Niemiec 

| W przemyśle papierniczym i papierowo- prze- 
twórczym napływ zamówień w okresie świątecz- 
nym zwiększył się nieco, obecnie jedmak panuje 
znowu stagnacja. 

| W przemyśle garharskim napływ zamówień o- 

| słabiony. to też tendencja zarówno ra skóry suro- 
we, jak i skóry garbowane osłabiła się zmacznie. 

| Cegielnie, fabryki kafli itp. ukończyły sezon pro- 
dukcyjny i wchodzą w sezon następny z dużami za- 
pasami towaru. 

W przemyśle spożywczym sytuacja nie doznała 
większej zmiany. Młyny zatrudnione są stosunko- 
wo słabo z uwagi na konkurencję wielkich mły- 
nów handlowych oraz mąki poznańskiej i wscho- 
drio- małopolskiej Przemysl konserw rybnych w 

| okresie świątecznym wykazywał znaczne zwiększe 
nie obrotów W gorzelniach i w przemyśle oukro- 
vniczym kontynuowana jest produkcja sezonowa 


Złaged:enie bezrobccia 

| w fabryce „Zawiercie“ 

| Minister pracy i opieki społecznej, dr Hubicki, 
przyjął w dniu 16 bm naczelnego dyrektora fabry- 
kj „Zawiercie, inż. Szymańskiego W fabryce tej, 
w związku z ogólnym stanem gospodarczym kra- 
ju. zredukowano w tkalni 600 robotników i ograni- 
czono do 3 dni w tygodniu pracę dlu pozostałych 
600 robotników. Wowec możliwosci dalszych redu- 
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0D WSZELKICH PRZGZUGBLEA 
ORGANÓW ODDECHOWY 
| KASZLU 


Chronią znakomicie 


De nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach 


Z Kasy Oszczędności 
m. Krakowa 

Od paru miesięcy Kasa Oszczędności m Krako- 
wa przeprowadza przebudowę swego budynku 
przy ul. Szpilalnej celem dostosowania go do 
wzmożonego ruchu tej instytucji | wprowadzenia 
udogodnień dla licznych interesentów, jah i dla 
personalu urzędniczego. Prócz przebudowy wew- 
nętrzmej całego parteru i pierwszego piętra, do- 
budowano do gmachu dwa skrzydła obejmujące 
kiłka nowych ubikacyj. 

O rosnących z roku na rok agendach Kasy O- 
szczędności m. Krakowa świadczy wzrost wkła- 
dów oszczędnościowych w ciągu roku 1930, wy- 
rażający się cyfrą ponad 9 miljonów zł. Kredyty 
udzielane są przez Kasę Oszczędności w miarę 
rozporządzalnej gotówki, przedewszystkiem na 
cele budowlane. a więc na nowe budowle, jak i na 
remont starych budynków. Działalność kredytowa 
Kasy Oszczędności m Krakowa”nie ogranicza się 
do samego Krakowa. lecz rozciąga się na sze- 
reg miast i miasteczek Województwa krakowskie- 
go, oraz uzdrowiska: Zakopane, Rabkę, Krynice 
itd Również rolnictwo na terenie całego Woje- 
wództwa krakowskiego korzysta w pewnej mianze 
z pomocy kredytowej Kasy Oszczędności Pożycz- 
ki hipoteczne, które przed wojną stanowiły gó- 
wry teren działalności Kasy. wyrażając się cyfrą 
70 proc. ogółu kredytów obecnie spadly do % 
proc Liczba klijentełi, składającej swe onzczę- 
drości w K. O. m. Krakowa, wymosi 40 kilka ty- 
siecy i wykazuje z ręx xu na rok systematyczny 
wzrost Przeciętna kwota wkładek złotowych na 
1 książeczce wynosiła w ub. roku 465 zł, zaś wkle- 
dek dolarowych 423 dolarów 

Potężny gmach na rogu ul. Szpitalnej i św. To- 
masza, wybudowany przed dwoma laty przez Ka- 
sę Oszczędności m. Krakowa. stanowi formalnie 
własnóść funduszu emerytalnego urzędników Ka- 
sy. Zarząd Kasy rozpatruje — jak słychać — plam 
zbudowania dalszego kompleksu od strony uł 
św. Marka. 
| olmomo: WNN RARE a 


kcyj i ograniczeń pracy, oraz poważnego stans 
bezrobocia w Zawierciu, dało się zawważyć na te- 
renie fabryki silne wrzenie wśród robotników. 

W wyniku audjencji inż. Szymańskiego u mia 
Hubickiego dyrekcja fabryki „Zawierate* da mo- 
żność robotnikom odrobienia straconych dni i za- 
trudni co drugi tydzień każdą zmianę po 3 dad. 
Dzięki takiemu załatwieniu sprawy nastąpi redu- 
keja pracy, nie zaś robotników, natomiast robotnó- 
cy fabryki „Zawiercie“, jako częściowo zatrudnie- 
ni, będą mogli wystąpić o pewne zasiłki w Fundo- 
szu Bezrobocia. 

Wobec powyższego należy oczekiwać  przystę- 
pienia robotników do pracy i zupełnego 
nia. 


Ustawa przeciwalkoholowa 


Projekt ustawy o ograniczeniach sprzedaży, po- 
dawaniu i spożyciu napojów alkoholowych uchyla 
cały szereg przepisów, formalnie dadychczus obo- 
wiązujących, w praktyce niewykonywanych 

Przedewszystkiem więc projekt przewiduje u- 
chylenie zakazu sprzedaży napojów alkoholowych 
w soboty, utrzymując jedynie ten zakaz w dni świą 
teczne — w godzinach, w których odbywają się 
nabożeństwa, t zn od 6-taj do 14-tej. Dalej, utrzy- 
mujące zasadniczo zakaz sprzedaży napojów alko- 
holowych w obrębie zabudowań kolejowych i w 
pociągach, wyłącza z zakazu bufety stacyjme i wa- 
gony restauracyjne. 

Równocześnie projekt wyłącza piwo z pod wszel 
kich ograniczeń w sprzedaży, co niewątpliwie 
przyczyni się do rozszerzenia konsumoji tego na- 
poju. 

Sprzedaż wyrobów alkoho- 
towych bez cech 
rejestrzcyjnych 


Ministerstwo skarbu wydało nowc zarządzenie 
w sprawie terminu sprzedaży wyrobów alkoholo- 
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wych nie zaopatrzonych w cechy rejestracyjne 
Państwowego Monopolu Spirytusowego 

Na podstawie rozporządzenia termin sprzedaży 

E. wyrobów pizediużony zoslaje do 31 grudnia 
[a 
NL 

ZNIZKA CEN ŻELAZA W NIEMCZECH. Przed- 
siawiciełe wielkich związków przemysłu żelaznego 
w Zagł Ruhry postanowili zniżyć ceny od 6 do 7 
proc. poczawszy od dn. 1 stycznia br 

STALOWNIA W HUCIE „LAURY“ BĘDZIE 
ZAMKNIĘTA. Dyrekcja Zjednoczonych Hut Kró- 
lewskiej i Laury postanowiła unieruchomić stalo- 
wnię w hucie „Laury“. 

KONFISKATA AMERYKAŃSKICH JABLEK 
ARSZENIKOWANYCH, Wobec pojawienia się na 
rynku amerykańskich jabłek arszenikowanych, któ 
rych wwóz do Polski został przez władze sanitar- 
ne zabroniony, departament służby zdrowia M. S. 
Wewn. polecił Państwowemu Zakładowi Badania 
Żywności przeprowadzenie w większych .niastach 
polskich rewizyj w sklepach sprzedaży owoców, 
celem konfiskaty tych jabłek. 

Á YOGA 


Rokowania Agencji Żydowskiej z Rządem 
angielskim przerwane ne jeden miesiąc 


Londyn (ŻAT) Do Genewy przybył na 
sesję Rady Ligi Narodów minister spraw zagr. 
Artur Henderson. Ponieważ min. Henderson 
gioi na czele angielskiej komisji rządowej dla 
rokowań z Agencją Żydowską, rokowania zo- 
stały odroczone aż do powrotu p. Hendersona 
z Genewy. Prawdopodobnie będą one wzno- 
wione dopiero za miesiąc. 


200 dzienników amerykańskich drukuje 
artykuł prez. Welzmanna 


Nowy Jork (ŻAT) 200 dzienników, na- 
łeżących do koncernu Hearsta w Stanach Zje 
dnoczonych ogłosiło ostatnio obszerny artykuł 
prez. Weizmanna, w którym przywódca sjo- 
mistyczny oddaje analizie Białą Księgę rządu 
angielskiego z dnia % października 1930 r. Dr 
Weizmann w artykule tym wskazuje na sprze 
ezność zachodzącą między tym dokumentem 
m deklaracją Balfoura i mandatem  palestyń- 
Bkim. 

Nowy Jork (ŻAT) W Cleveland odbyła 
Bię doroczna konferencja organizacji amery- 
kańskiej Ceirej Sjon, Zjazd postanowił po- 
przeć politykę dra Weizmanna podczas zbliża 
jęcej się kampanji kongresowej. W drugiej 
rezolucji zjazd postanowił założyć w Ameryce 
farmy przysposobienia rolnego dła chaluców. 
Następnie postanowiono skoordynować dzia- 
alność różnych organizacyj młodzieżowych, 
kzczególnie zaś Ceirej Sjon i Poalej Sjon. W 
bbradach konferencji _ Ceirej-Sjon wzięli 
trdział delegaci palestyńscy Ben-Gurjon, Ba- 
ratz i inni. 


Wywiad z królem Karolem — 
„sfałszewaRny 


Gzerniowce (ŻAT) „Czerniowiizer Deu 
tscher Tagepost', która podała treść wywiadu 
udzielonego przez króla Karola Agencji pra- 
sowej „Hannower Kirchrode*, dementuje obe 
enie ten wywiad. Wspomniany dziennik za- 
mieszcza zaprzeczenie na mocy zarządzenia 
prefekta Czerniowiec, który miał otrzymać 
urzędową wiadomość, że wywiad z królem 
jest sfałszowany. 

Senator Ebner domaga się jednak oficjal- 
nego zaprzeczenia przez kancelarję cywilną 
łub premjera Mironescu. 
0$9— 

KOMITET POROZUMIEWAWCZY AGENCJI 
ŻYDOWSKIEJ I „JOINTU“ W AMERYCE, W no 
wym Jorku został utworzony komitet porozumie- 
wawczy w zkiązku z akcjami Agencji Żydow- 
skiej i „Tointu* Ponieważ od 1-go stycznia br 
zostały odseparowane akcje złiórkowe Agencji 
od akcji „Jointu* powstała konieczność wyłonienia 
komitetu porozumiewawczego celem umożliwienia 
współpracy obydwu organizacyj. 

BARAKI WOJSKOWE W PALESTYNIE. Rząd 
palestyński zawarł układ z firmą egipską, która 
wybuduje w Jerozolimie i Hajfie baraki wojsko- 
we. Prace budowlane mają wynosić 78.000 f. szt 

MIZRACHI, KOHEN I LEWI. Jak widać z list 
wyborczych do Assefath Haniwcharim. w Jerozo- 
limie mieszka 1454 Żydów, noszących nazwisko 
Misrachi, 1.043 — Kohen oraz 736 — Lewi. 


i 


„NOWY DZIENNIK“. poniedz ałek 19. I. 1931 
MEBLE najnowsze modele 


ceny znacznie zredukowane 


D. BLUKBAUM 


Nr. W 
ul. Tomasza 18 


Tel. 158-20. Rok zał, 180» 


BERNARD SINGER 


Przedruk wzbroniony 


Rosii sowieckiej 


XV. „Kaskułaczennye'' i „liszency'" 


Szukslem go w biurze adresowym Mossowietu . 


(ruda miejska moskiewska). Zwiedzałem fabryki, 
których był właścicielem, zajrzałem do sklepu, 
który należał do niego jeszcze w roku 1926 Nigdzie 
nie wskazano mi dokładnie. gdzie się znajduje. Te- 
lcfonowałem do domu, gdzie niedawno mieszkał, 
obcy głos odpowiedział mi, że już od dwóch lat 
opuścił mieszkanie Pod adresem. wskazanym 
przez biuro adresowe, nie można go było zmaleźć. 
Odpowiedziano wprawdzie, że mieszka tu, lecz 
wyjechał wczoraj do Leningradu, że jest ciągle w 
rozjadach. że trwać to będzie musiało tak długo, 
póki nie zostanie wyjaśniona jego sytuacja pra- 
wna (prawowoje położenie). 

Informacji o nim nie udzielono mi zreszią odra- 
zu, nie budziłem zaufania, Właściciel mieszkamda 
badał długo mój paszport * stopień znajomości z 
dawnym nepmanem. którego poszukiwałem. Sam 
hył zresztą niegdyś nepmanem. Z dużego mieszka- 
nia „osobniaka* został wysiedlony i wisi teraz w 
powietrzu w nowem mieszkaniu. znajdnującem się 
na krańcowym przedmieściu Moskwy Mówił sze- 
ptem i choć nikogo nie była w pokoju, ogiądał się 
na wszystkie strony. Przy każdem mojem głośniej- 
szem zdaniu patrzał na maie błagalnie i z wyrazu 
oczu widać było. że chciałhy. bym jak najszybciej 
opuścił mieszkanie. Po chwili zjawił się drugi o- 
bywatel Był ubrany w rosyjską rubaszkę. nosił 
buty i miał ręce mało świadczące o robocie izy- 
cznej. Poznałem go. Nastrój w mieszkaniu zmienił 
się Pytałem go o mojego znajomego. Odpowiedział 
krótko: 

— 7likwidowany został razem » prawem odchy- 
leniem. 

W tem oświa<łczeniu mieściła się cała treść dzie- 
jów nepmana ZSRR Kułak na wsi, kułak w mi?- 
ście zostali wyzuci ze swego majątku (raskuła- 
czeny). Rozpoczęła się likwidacja „kułaczestwa" 
jako klasy. Likwidacja z lewem zagięciem (lJewyj 
izgib) jak sformułowane to następnie na zjazdach 
partyjnych potępiająe dzinłalność grupy Bauma 
w Mossewiecie. Każdv z obecnych po kolei opo 
wiadał to samo Treść opowiadania była mniej 
więcej taka: W roku 1929 i na początku roku 1930 
areszioówano caly szereg nepmanów Odesłano ich 
do GPU na Łubiankę Po dłuższym pobycie zmu- 
szono do wskazania. gdzie mają walutę zagranicz- 
na. Nie dręczono. nie hito. lecz byli ciągle pod 
strachem śmierci. O pomocy prawnej nie mogło 
być mowy Nigdy prawozastunnik (obrońca) nie 
interweniuje przed kolegjum GPU  Sklepv zam- 
knięto maintek skonfiskowano. walutę odebrano, 
część kupców wysłano na Syberję lub dalej. resztę 
zwolniono po odebraniu u nich waluty Ważny jest 
bowiem objekt a nie subjekt (przedmiot, a nie pod- 
miot), jak twierdzi ostatnio GPU 

Sytuacja tvch ludzi po zwolnienin w niczem się 
nie poprawiła Mieszkań dawnych nie mają, uzy- 
skać mieszkanie w przepełnionei Moskwie nie 
sposób. Zarabianie w pierwszym okresie było ni2- 
możliwe Zreszta w strone  „raskułaczennyca* 
zwracała się podejrzliwość całego otoczenia, zo- 
stali wyzuci ze wszelkich praw (liszency) Dzieci 
ich znosiły tę samą klęskę .liszeństwa" Do przy- 
tułków mieszkaniowych. gdzie śpią kątem. nadcho- 
czą jeszcze w dalszvm ciągu wezwama  fininspe- 
ktora (poborcy podatkowego) o zapłacenie reszty 
podatku z fabrvk. sklepu. dochodów osiągniętych 
w fabrykach i sklepach. choć wszystkie te zakłady 
znajdują się już dawno w rekach naństwa. 

Jeden z obecnych. niedawno jeszcze „raskuła- 
czemnyj”. należący do kategorji naiwnych, dodał 
smutnie: 

— Widzi pan. mam tu w ręku umowę. że na wy- 
padek remontu mieszkanie moje nie ulemmie rekwi- 
zycji w ciągu 30 lat. Patenty na handel miałem 
ne jlegalniejsze. ksiażkowość prowadziłem prawi- 
diowo Nie rozumiem. czego się mnie czepiają. 
przecież nie miałem nawet obcej waluty Przecież 
ło nie są długi carskie. których rząd nic uzmaje, 
bo zaciągniete zostały przez władze carską. U- 


— Maloś siedział w GPU Małoś jeździł na Sy- 
berję. jeśliś się jeszcze nic nauczył prawa djalek- 
tyki, jeśli ci obce klasowe podejście, rewolucyjna 
sprawiedliwość. 

Każdy z nich mówił rozgorączkowany, z szy” 
derczem zacięciem, złym„blaskiem w oczach. Wazy 
stkie nowe terminy sowieckie były przedmiotem 
zgryźliwych uwag i ciętych dowcipów. Piatilńetka, 
cdżywianie, stosunki rodzinne, wszystko to 
wiadano z przytaczaniem odpowiednich 
tek. 

W pewnej chwili do pokoju wszedł wysoki męż- 
czyzna o herkulesowej budowie. Ubranie z dobce- 
go sukna, lecz podarte, Koszuła z dobroj materji, 
iecz nadszarpnięta, buty całe, lecz zabłocone, 

— Wróciłeś z roboty, jak ci się powodzi? 

— Dajcie herbale, sił nie mam, ale praca uszla- 
chetnia. Lepsza niż fizkultura (gimnastyka). Mara 
wyższą rangę. jestem dziesiatskim  (dziesiętnfik 
na czele dziesięciu), Trzy dni nosiłem taczki przy 
budowie Robotnicy patrzeli na mnie bardzo po- 
dejrzliwie, moja koszula i moje ubranie nasuwały 
pewne walpliwości co do mego pochodzenia. Je- 
dnak wysunąłem się Cóż, zarabiamy nieźle, 4 m- 
ble z kopiejkami dziennie. 

Niedawny raskułaczenyj nepman — Żyd niskie- 
go wzrostu o delikatnych rękach, zmęczonej twa- 
rzy zwraca się z prośbą: 

— Mitka, postaraj się dla mnie o posadę dzic- 
siatskiego 

— Wpierw musisz kiłka dni taczki wozić, a pó- 
źniej cię mogą wysumąć na dziesiatskiego. Nie 
trudziaszczyjsia da nie jest (nie pracujący niech 
nie jada) — dodał Mitka. 

— Już robiłem ćwiczenia z wożeniem taczek. 
Kółko przednie skręca się niezgrabnie i taczka 
się wywala w połowie drogi. Nie mogę. Całe ży- 
cie tego nie robiłem — żalił się Żyd. 

Po upływie pół godziny w pokoju znajdowała 
się już cała miedzynarodówka | raskułaczennych. 
Rosjanie. Żydzi. Niemcy. Kaukazczycy — wszyscy, 
którzy zjechali się do Moskwy na okres Nepu 
handlować i zarobić Dziś stają znowu przed za- 
gednieniem zarobku. Mają jeszcze resztki pienie- 
dzy Nie wszystko wydobyło (wykaczało) GPU, 
lecz chodzi o sytuację prawna. o prawo do karty 
chlebowej. do talonu, do normy życiowej, do mie- 
szkania do dzieci. do skończenia wędrówki mię- 
dzy jednem miastem a drugiem. bez wskazania 
właściwego adresu, do wzglednego spokoju na 
czas wzmożenia aresztów przeciw spekulantom. 

Pokój przeistoczył sie w jakaś dziwna giełdę 
pracy ludzi. którzy nigdy fizycznie nie pracowali. 
Każdy z nich wymieniał przedsiebiorstwa. gdzie 
miałby widoki na posadę. lecz sie boi Posady są 
dla odpowiedzialnych kierowników, dla speców. 
W tej chwili jest wielki brak surowców Kierow- 
nik zwykle walczy o zdobycie surowca. A jeśli 
nie wywałlczy, jeśli nie uda się mimo najlepszych 
chęci? Ma za sobą zaszarganą przeszłość, jest 
liszencem, raskułaczennym, łatwo może podpaść 
pod kategorję szkodników (wreditielej). Oskarże- 
nie o niechlujny (chałatnyj) stosunek: do rzeczy 
w okresie natężonego wykonywania Promfinpla- 
nu brzmi groźnie Nawet „pocztonyj. potomstwien 
ryj proletarij“, jak mówią tu zjadliwie byli nep- 
mani. wysunięty na przednie pozycje, boi się sądu 
o niechłujny stostmek do pracy, cóż dopiero o 
wredzitielstwo (szkodnictwo). 

Ten ma propozycję kierowania fabryka zjedno- 
czonych rzemieślników. temu proponują pracę spe 
cową w fabryce manufaktury Ofert ze strony pra- 
codawców jest dość Nowa rodzina siedząca m w. 
mieszkaniu zastanawia się jedymie, co zrobić z o- 
feriami. by nie wpaść w pułapkę. 

— Ja zawsze mówiłem. powstała władza so- 
wiecka. wziąć się do pracy, do roboty, nie wie- 
rzyć zaproszeniom do nepdwskiego tańca Coby mi 
teraz brakowało, gdybym się nawrócił w 25 ro- 
ku? Żona cholera ciągle mówiła o dzieciach, że 
wyrośnie .chuliganjo", że należy ich kształcić za- 
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Nie dotrzymali słowa. 
Usłyszał śmiech sąsiadów: 


Celem vpiknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy ory- 
| chłe ednowierie prenumeraty na miesiąc LUTY 1931. 


ta z wyrzutem: Pocoś zmarnował moją przeszłość, 
co ja zrobię mając takiego ojca? (D. c. n.) 
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Echa Brześcia 


„Kropka nań i“ 


Ni marginesie ogłoszenia przez półurzędową a- 
gencję „Iskra“ wiadomości o zaproszeniu pułk. 
Kostki- Biernackiego na herbatkę u marsz. Pił- 
sudskiej, pisze „Robotnik“: 

„Ogłoszenie tej wiadomości w formie komuni- 
katu ajencji półurzedowej nie jest, rzecz jasna, 
dziełem przypadku, — przeciwnie, ma zupełnie wy 
Tkźny, zupełnie świadomy sens polityczny. 

imrerpeiacja poselska sfor.nułowała konkretne, 
Gokładme, ścisłe oskarżenia pod adresem pułk. 
Kostka- Biernackiego; niezliczone protesty przed- 
ślawicieli nauki, literatury. adwokatury, uchwa- 
W zgromadzeń robotniczych, wieców akademic- 
kich itd domagają się przeprowadzenia Śledztwa 
i ukarania winnych: część pism, popierających 
Rząd, zapowiadała i zapowiada nadai i śledztwo 
i surowe kary Senat Rzeczypospolitej nie zajął 
jeszcze postawy wobec zgłoszonego wniosku w 
sprawie Brześcia Rząd nie odpowiedział jeszcze 
wa“ interpelacje sejmową. A w międzyczasie mar- 
szałek Senatu, premier i urzędujący kierownik 
armji polskiej manifestują publicznie za pomocą 
ajemoji półurzędowej swoją solidarność z p. Kost- 
kiem- Biermackim, a więc biorg na siebie odpowie- 
kizialność moralną za Brześć pod egidą p. marszał- 
kowej Pilsukiskiej Są to rzeczy przerażające, ale 
zarazem i jasne zupełnie, tak jasne, że otworzą 
chyba oczy wszystkim, tym, którzy udawali do- 
tąd, że nie widzą całej rozpaczliwej prawdy rze- 
czywistości brzeskiej", 


Zwrof w prasie sanacyinej 

W artykule wstępnym „Głosu Narodu“ pt „Wal- 
ka z etyką!" czytamy: 

„W prasie sanacyjnej obserwujemy zwiot bar- 
dzo zmamienny. Nie było żadnej hańby, żadnej 
zbrodni! Bito posłów, głodzono, znęcano się nad 
nmi? Doskonale, zasłużyli na to ci szachraje, cha- 
my, zdrajcy, trutnie, łajdacy. Raczej bito ich za- 
mało i wypuszczono zawcześnie Sanacyjna pra- 
sa przyłącza się niemal — po 3-tygodniowem za- 
żeuowaniu — do poglądu marjawity Kowalskiego, 
Że przywódców opozycji należało poprostu roz- 
strzelać i powiesić. 

‘Widzimy tu zuchwałą próbę dostosowania za- 
sad etyki i honoru do wartości czynów Kostka- 
Biernackiego. Jeśli między przyjętemi zasadami 
etyki a brzeskiem postępowaniem Kostka istnieje 
sprzeczmość, to trzeba uznać, że rację ma Kostex, 
a, nie dotychczasowa elyka. Brześć ma być nową 
miarą moralności i honoru. To, co zgadza się 
z Brzęściem, jest moralnie dobrem, co się nie zga- 
dzą, jest złem Ci, którzy protestują przeciw Brze- 
ściowi są albo szalbierzami, którzy ze sprawy tej 
Gica zebrać kapitał partyjny, albo głupcami, któ- 
rzy się dają szalbierzom za nos prowadzić.“ 


Gzy nowa afera Dreyfusa? 

W swej stałej Kronice tygodniowej na łamach 
„Wiadomości Literackich’ reaguje p. Antoni Sło- 
mimski na zarzut o „zagranicy“: 

Bardzo dużo mówiło się w ostatnich czasach 
„o t zw. „praniu własnych brudów w domu", czyli 
4 ,niewynoszeniu sprawy Brześcia zagranicę. W. 
potworniejszej jeszcze sprawie „pacyfikacji“ Ga- 
heji Wschodniej wypomiaa się Z pretensją, że 
„Ukraińcy wynieśli to na Europę“. Ostatni pro- 
"test pisarzy w sprawie Brześcia mieści również to 
‘dziwaczne zastrzeżenie przeciw „obcym czynni- 
kom". Katuje się przeciwaików politycznych, je- 
szcze ohydniej torturuje się komunistów, urządza 
„Się ekspedycje karne, ale wszystko to ma być spra 
wą domową i prasa obraża się już zgóry na za- 
granicę. Europa, niestety, dość słabą zwraca uwa- 
ge zarówno na te fochy jak i na inne nasze spra- 
wy. Twierdza brzeska nie będzie nigdy sprawa 
Dreyfusa, bo inny jest rezonans zbrodni politycz 
"nej. dokonanej w najbardziej cywilizowanem pań 
stwie Europy, a inne wrażenie czyni gwałt doko 
-nary gdzie na peryferjach. Trudno, ale tak jest 
Rzezie masowe w Mandżurji nigdy nie wywoła- 
ja w. Europie tego wstrząsu co sprawa Sacca i 
Vanzettiego. Mamy. coraz słuszniej zresztą, opinie 
narodu niezbyt cywilizowanego i nie można się 
'skarżyć, ża wypływa to z jakiegoś do nas uprze 
dzenia. Polska miała przez ostatnie sto lat „swie 
tną prasę“ zagranicą, ale sama robi zbyt wiele 
„aby sobie tę opinję popsuć Przemilczanie pew 
nych spraw i zastrzeganie się przed . obcemi czyn 
nikami* opinji tej nie poprawi Wprost przeciw 
nie. Głośne protesty uczonych i pisarzy przeciw 
terrorowi rosnacemu w Polsce manifestują nasz 
poziom kulturalny. odwoływanie si: do opinii 
świata wskazuje na nasze ze światem pokrewień 
stwo..." 
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Pod adresem inteligencji 

„Przedwiośnie"” organ  Socjałństów _ Niezależ- 
nych. nawiązując do protestów w sprawie brze- : 
skiej i porównywując inteligencję polską z inteli 
gencją zachodnią, która protestuje przeciwko | 
wszelkiej krzywdzie, bez wzgłędu ne to, komu ona 
się dzieje, pisze: 

„A w Polsce? Czy był choćby jeden wypadek. 
aby akademicy, profesorowie, literaci, stowarzy- 
szenia inżynierów, lekarzy, adwokatów protesto- 
wali przeciwko jednemu choćby łażdactwu, które 
miało miejsce u nas? Gdy w Sejmie b. poseł Baiin 
(z Niezależnej Partji Chłopskiej) mówił o katowa- 
niu więźniów i pokazał pełną krwi koszulę chło- 
pa, skatowanego przez poiicję czy straż więzien- 
ną, to z różnych stron odpowiedziano „małoi”* 
Mało jeszcze aresztują i katują (krzyczała to tak- 
że partja profesora Głąbińskiego). Gdy sejmowa 
komisja stwierdziła, że konisarz policyjny Kaj- 
dan we Lwowie wskrzesał średniowieczne tortu- 
ry... to milezeli profesorowie i lileraci. Milczano 
także. gdy stworzono dla Żydów- żołnierzy ha- 
niebny obóz w Jabłonnie, gdy w Pińsku, Lwowie 
i Siedlcach pogromowano Żydów, gdy aresztowa- 
no tysiące Białorusinów. niszczono ich kulturę 
i stowarzyszenia. W Brześciu działy się straszne 
rzeczy. przeciw którym trzeba protestować. Ale ! 
gorsze tysiąckrotnie rzeczy działy się w Małopoł- ; 


* sce Wschodniej, a przeciw temu ani jeden pan pro- | 


fesor. ani jeden pan literat rie protestował“ 
Zdaniem .Naszego Przeglądu“, „zarzut autora 
socjalistycznego specjalnie pod adresem inteligen- 
cii polskiej, jest jednostronny. Inteligencja ta o 
dawnych okropnościach mało wiedziała. bo albo | 


ówczesne rządy konfiskowały te pisma, które od- 
nośne wiadomości zamieszczały, albo też ukrv- 
wała je prasa naejonalistvczna. która zmonopoli- | 
zowała polską opinję publiczną Podobnież ma 
się rzecz z „pacyfikacją”. 


Rrfyke? VUzneeruelie'rn 


Wczorajszy „Naprzód“ podaje w volskim prze- 
kładzie niezwykle ostry artykuł przewodniczące- 
go drugiej Międzynarodówki Emila VWandervei- 
dego o sprawie brzeskiej. Artykuł uległ w znacz- 
nej części konfiskacie. 


Brześć na chieczir „Przyjaciół | 
Czasu“ 


Na odbytym onegdaj w Krakowie w hotelu Fran 
cuskim, obiedzie „Przyjaciół Czasu“ poświęcił 
prof. dr. St Estreicher parę uwag sprawie Brze- | 
ścia. „Czas“ referuje o ten następująco: | 

| 


„Mowca scharakteryzował kilka ujemnych ob- 
jawów, między innemi sprawę Brześcia Wywoła- 
ła ona niezwykłe roznamiętnienie w społeczeń- 
stwie i całą falę protestów Opozycja używa dzi- 
siaj tej sprawy jako najważniejszego atutu w wal 
ce z rządem, przekraczając już wszelką należytą 
i słuszną miarę w agitacji i dochodząc do rozna- 
miętniania społeczeństwa; a nie bacząc na to, że 
zaczyna to godzić już nie w rząd, ale w same 
podstawy państwa polskiego, w ład wewnętrzny 
iw autorytet nasz państwowy zagranicą Czas też 
najwyższy „aby sprawę tę ostatecznie załatwić; 
— mowca podnosi z radością, że wedle wiarygo- 
dnych informacyj, szef rządu złoży w tej sprawie 
wyjaśnienia w najbliższyn tygodniu, powołując 
sie na materjał zebrany urzędowo i wykazujący 
dużą przesadę w kursujących pogłoskach o wię- 
źniach brzeskich'', 


TRZE , 
Kongres woln myślicieli nie odbędzie się 
w Warszawie 


Kongres wolnomyślicieli odbyty w roku 1929 w 
Luksemburgu uchwalił zwołać następny kongres 
na rok 1981 do Warszawy. Atoli Rada Międzyna- 
rodowa Stowarzyszeń Myśli Wolnej uchwaliła w 
listopadzie ub r odbyć swój najbliższy kongres 
nie w Warszawie, lecz w Niemczech W piśmie 
wystosowanem do Polskiego Związku Myśli Wol- 
nej uzasadnia Związek Międzynarodowy Stowa- 
rzyszeń Myśli Wolnej uchwałę swą w sposób na- 
siępujący: „Godność Związku Miądzynarodowego 
Sicwarzyszeń Myśli Wolnej zabrania mu korzystać 
z gościnności rządu, który w tak sromotny sposób 
depce niepodlc. jące przedawnieniu prawa myśli 
Nie możemy leż zadać takiej obelgi wszystkim o- 
[iarom nietolerancji, dyktatury i reakcji Będziemy 
więc oczekiwali lepszych dni. by zwołać nasz | 
kongres do Wasze”0 

Przeciw tej uchwale Związku Międzynarodowe- | 
go Myśli Wolnej, jako stanowiącej „nierzeczową 
* subjektywną ocene stanu rzeczy w Polsce". za 
protestował Zarząd Główny Poiskiego Związku | 


Myśli Wolnej. 
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NIEDZIELA, 18 STYCZNIA 


Kraków (313) 1158 Sygnał, hejnał, 1215 Pora- 
nek Filh. Warsz (Czajkowski, Rachmaninow) 14 
Dla rolników. 1420 Muzyka i odczyt roln. 15 Kro- 
nika roln. 1520 Muzyka, 15'40 Dla dzieci. 16'10 
Odczyt pi. „Powstanie styczniowe“ — wygl. dz. 
Friedberg. 1630 Gramof. 16'40 pa > pt „Z żyw 
cia roślin w morzu* wygl. dr. K. Rouppert. 
1655 Gramof. 1745 atk. przyj. i Ri” 17:40 
Koncert orkiestry Pol. Państw. (Coquelet, Falt, 
Grey, Bizet, Mozart, Huber). 19 Rozmait. 1920 
Feljet. 19'40 Gramotf 20 Słuchowisko z Katowiw 
„Bomba w miasteczku” pióra Morcinka. 2030 Re 
cital fort. Tamary Bay 2115 Kwadrans ilter, 
poczem d. c. koncertu. 22 Feljet. 2215 Utwory ng 
allówkę w wykon. M. Szaieskiego. akomp. J. Sza 
leska. 2250 Komun, 23 Muz. tan. 

Katowice (408.7) 1158 Sygnał, hejnał. 1215 Kon- 
cert Filh. Warsz. (p. Kraków), 14 Odczyt 1420 Od- 
czyt i muz. 15:40 Dla dzieci. 1610 Skrz poczt. ko- 
resp. 16/80 Intermezzo muzyczne. 16°40 Odczyt (p. 
Kraków). 1655 Intermezzo muzyczne. 1710 Wia- 
dom przyj. i pożyt 1725 Feljet, 17 40 Koncert. 19 
Bery i boyki śląskie 1925 Feljet 1940 Rozmait. 
19'50 Telefonem od naszego genewskiego korespon 
denta, 20 Słuchowisko (p. Kraków). 2030 Koncert. 
22 Feliet 2215 Utwory na altówkę (p. Kraków). 
22:50 Kom. meteor. 23 Muz tan. 

Wiedeń (516.3) 10'%0, 1105, 1505. 1730, 1930 
2225 Muz, 

Budapeszi (550.5) 11. 16, 1710, 2115 Muz. 

Kónigswusterhausen (1635) 1115, 1505, 
16'30 Muz. 

E || 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 

M. B, SOSNOWIEC: Rzeczy słabe, nie do druku 

DR. ST. L, KRAKÓW, UL. ŁOBZOWSKA: Od- 
nośna korespondencja pochodziła -z biuletynu pra- 
sowego, z którego korzystały oba pisma. Biuletyny 
takie zawierają materjał ogólny, bezpartyjny. Przy 
puszczenie Pańskie było zupełmie nieuzasadnione. 


( INADESŁANE ) 
Dr. Zygiryć Sckwarz 


powróci 


ordynuje w chorobach wewzęfrznych 


kraków, Zielona 11. Tel. 128-23 
W chorohach serca 


stosujemy w miarę wskazań: kąpiele kwaso—węgto"” 
we, wodolecznicstwo, kąpiele świetlno— i wodo— 
elektryczne, lampę kwarcową i ulrraczerwoną, sOi- 
lux, okłady mułowe. masaż ręczny, elektryczny i 
wibracyjny, ćwiczenia oddechowe, elektryzowania, 
franikdimzację, bergonizację, diatermię, arsonwaliza” 
cję, częściowe stopniowane kąpiele wedlug Dra 
Hauffego, wszelkiego rodzaju diety. 
Sanatorium „SALUS Dra Kupczyka 
Kraków, Szujskiego. 
Choroby sema, przewodu pokarmowego. przemóa* 
ny materji, reumaiyzm, astma. Choroby umysłowe 
„zakaźne wykluczone. — Ceny niskie, 122er 


Dzis w niedzielę dmia 18 stycznia, o godz. 11‘30 
przedpołudniem pe raz ostatni 
W KINIE „WARSZAWA“ 


monumentamego filiru, zawierającego autentyczne 
zdjęcia tragicznych wydarzeń w Palestynie, p. t: 


Ostatnie wypadki w Palestynie 


Wspzrniałe widoki Jerozolimy, Jaffy, Haly i no: 
wego miasta żydowskiego Tel —A wiw. 

UWAGA: Dla dziec. szkolnych ceny zniżone. 
Efkz Reifer Eher Klagsbzld 
Wadowice Nowy-Sacz 
zaręczeni w styczniu 1931 r. 


15'45, 


„NOWY DZIENNIK“. . poniedz ałek 19. 1. 1931 


ROMAN BRANDSTAETTER. 


Sztuka poetycka 


Drżałem. gdy dokoła mnie szumiała pustka, 
gdym rozmawiał sam z sobą martwotą bezszit- 
mia 
pod kotarą zęstwiny i sosen kolumną, 
gdzie dwóch stawów milczących iśniły ciemne 
lustra. 
Wówczas nagle, poznawszy hebanowa głębię, 
co światłością gwiazd mściwych u skroni 
zastyga, 
wstąpitern w morze jaskrów i smukłych 
jarzębin, 
w szkianą wiłgoć, Szumiącą w spleśniaiych 
łodygach. 


Ległem strudzony drogą daleką i ciemną, 
w cłenistym krzaku róży, co trwał ponade mną. 
m. 

Wśród czerwonych jej płatków gwiazdy pro- 
miefi wąski 

Fozbudzał miękkie wonie i grzał rój motyli 

1 czułem w sobie zapach tej najsłodszej chwili 

1 czułem w sobie szelest najmniejszej gałązki. 

Więc z złotej kraty lutni, palcami czujnemi 

wydobyłem więzione w niej drżenia i dźwięki, 

l płynęły przez lutnie kwiatów lotne pęki, 

falo ciem i motyli i ruchomych cieni, 

l złoty skwar południa i dobry chłód burzy, 

maków krwawe grzebienie i dziewczęce kroki 

zagubione w zęstwinie, trzmiela bas głęboki 

I zapach owej nagle rozbudzonej róży. 


Sz. Anski, a żydostwa 


Prawie każdy z nas wie, kim jest Sz- Ański. 
Prawie każdy z nas czytał, lub przynajmniej 
Widział na scoene „Dybuka*. Zdaje się. że żad- 
ne dzieło poety żydowskiego nie uzyskało ta- 
kiej popularności, jak właśnie „Dybuk“, którego 
autorem był Sz. Ański. „Dybuk“ a Ański to sy- 
bonny. W każdym bądź razie szerokie masy 
tydowskie znają tylko Ańskiego dramaturga, 
poete nie zdając sobie sprawy, że oprócz Ań- 
skiego artysty istnieje również Ański — czło” 
wiek, działacz spoleczny. filantrop w najszla- 
chetn ejszem tego słowa znaczeniu. Afński— 
człowiek w niczem nie ustępuje Ańskiemu po” 
cie. Owszem. przewyższa go o całe nieko. Ań" 
ski jako człowiek jest bardziej zajmujący i we 
stronny od Ańskiego dramaturga i poety. Oso 
bistość Ańskiego wykwita bowiem w pierw” 
szym rzędzie z jego pracy społecznej i działal- 
mości kulturalnej i filantropimej. Drugie miej 
soe zajmuje dopierc jego praca literacka. która 
ma swój początek w pracy społecznej i kultu- 
ralnej Praca społeczna i kulturalna — oto głó” 
wne rysy osobistości Ańskiego. Jest on przede- 
wszystkiem spałeczn kiem. a później dopiero 
w wolnych od zajeć chwilach poetą. Praca lite- 
racka jest u niego tylko kaprysem, podczas gdy 
praca społeczna i kulturalna jest treścią jego ży 
cia i wypełmia prawie że cały jego stosunkowo 
krótk. a pełen poświęcenia żywot. Datuje się 
to od czasu. kiedy Ański. przejęty noweini ha- 
slami rewolucyjnemi. zsprzed rewolucii w roku 
1905. poszedł za wzorem wielkich umysłów i 
ideałstów rosyjskich w lud, pomiędzy chłop” 
stwo resyiskie aby uświadamiać i oświecać. 
Przechodząc z powrotem do narodowego ży- 
dostwa. Ański stał się gorącym zwolennikiem 

zermierzem idei socializmu żydowskiego. Gdy 
wybuchła wojna światowa. widzimy go znowu 


Więc w mą duszę wpłynęła szeleszcząca zieleń, 
i usta całowały złoty blask księżyca, 

i szedł do mojej dłoni rozochaty jeleń, 

I tuliła się trwożnie gładka ielenica. 

Zwinne rysie lizały łagodnie me dłonie, 
płochi'wę sarny ku mnie nadbiegały z polan, 
a bure wilki mknęły w szalonej pogoni 

i kładły się milcząco, jak owce u kolan. 


IV. 


Wtedy w siebie waiknąłem. Wolność dałem 
skargom 
głębi, co tworzyć każe i śpiew mój wyzwala, 
jednak pełni swych natchniefi zamknąć nie 
pozwala 
w słowach, kłaniących duszy a wiernych mym 
wargom. 
Więc poznałem okryty gwiaździstym obszarem, 
bijącym ponade mną trwale i niezmiennie, 
że jesteś słowo tylko tei rzeczy zamiarem, 
której nigdy nie spełnię, a które tkwi we mnie. 


V. 


Przeto po diugich nocach czuwam i stę trudzę 

nad mnogoścą odczuwań. co mnie groźnie 
smaga, 

aż kruche z siebie zdanie ukr wykrztuszę; 

i padłszy na kolana pełnem sercem błagam. 

narniętnością spatonem i falą gromową. 

co mi skronie otula ciemną smugą c enia. 

o zbawienie od słowa, i o jedno słowo, 

któreby posiadało pokorę — milczenia. 


jako pełnego, gorącego Żyda tam, gdzie roz- 
grywa się w całej swojej okropnośc. tarzedia 
żydowska. Widzimy go najpierw w b. Kongre- 
sówce z ramienia „Związku naast rosyjskich 
które miało za zadane niesienie doraźnej pomo- 
cy ofiarom wojny. I tu właśnie zaczyna sę naj 
bardziej ciekawy okres w jego życiu — okres 
pracy filantropijnej dla żydostwa galicyjskiego, 
dotkniętego wtedy tak straszną > okrutną inwa- 
zją rosyjską. 

a e. 


Było to z początkiem roku 1915. Żołdactwo 
rosyjskie odbywało swój zwycięski pochód po 
Galicji, siejąc mordy i pożogi, nieszczęście i zni 
szczenie. Żydostwo galicyjskie po miastach i 
miasteczkach przeżywało straszne chwile Ży- 
cie żydowskie w Galicji było w zupełności wy- 
dane ra łup rózpasanego kozactwa. Bestjom w 
postaci ludzkiej pozostawiono zupełną swobodę 
działania. I rozhulała sę ta dzicz w spesób nar” 
wszystkim aż nazbyt dobrze znany. Gdzie tyl- 
ko stanęła noga tej bandy, nie obeszło się bez 
ofiar żydowskich, gwałtów. pogwałceń, rabun- 
ków: pożarów, dokonanych w sposób najokrut- 
nNejszy i prześcigujący wszystkie okrucień- 
stwa dotychczas nam znane. Trzeba również 
dodać, że na domiar tego wszystkiego, wszel- 
kie źródła dochodów dla Żydów galicyjskich 
były prawie że wykluczone. Wojna zawrzała 
w całej pełni. Komunikacja w zupełności zosta- 
ła przerwana. Źwykłe pojawienie się na ulicy 
Żyd mógł przypłacić życiem. — W takiej oto 
atmosferze handel całkowicie zamarł. Głód do- 
kuczał żydowskiej ludności w Galicji w całem 
swem okrucieństwie. pustosząc i wywołując co” 
raz to nowe epidemie i choroby. 

Wtedy zjawił się w Galicji — jakby zesłany 


nalicyjskie 


przez Opatrzność, niby „Meszułach* — > 
Ański, 


Po wielkich i ogromnych tnudnościach 
się Ańskiemu z narażeniem własnego życia 
przedostać się do Galicji. Przyjechał jako deie” 
gat różnych żydowskich Komitetów ra banion”. 
wych, by choć trochę ulżyć strasznej medot 
Żydów galicyjskich. Przemierzał Galicję wszerz 
i wzdłuż. Wszędzie oprócz pokaznej materjst 
nej pomocy. którą nosił dla biednych. byt tak- 
że wybawidelem z różnych nieszczęść. które z 
każdym dniem sypały się na nieszczęśliwców z 
różnych stron. Mając szerokie znajomości po”; 
śród arystokracji rosyjskiej, jeszcze z dawnych 
czasów ' będąc zaopatrzony w najlepsze listy! 
polecające, Ański stale interwenjował, chodził, 
tłumaczył, prosił, błagał wysokich dygnitarzy” 
rosyjskich. rządzących w Galicji. Niejedno ne- 
szczęście uchylił i niejedno życie żydowskie u- 
ratował. Z prawdziwem poświęceniem zerwał 
Sz. Ański w Tamowie w lutym 1915 afisz ma 
ulicach miasta. gdzie była mowa o zdradzie ży” 
Gowskńiej | zaktadnikach żydowskich, którzy ża 
każdą „zdradę“ będa zasadzeni na. śmierć, aby 
afisz ten przesłać Komitetowi żydowskiemu w 
Petersburgu. ażeby interwenjował w tej spra- 
wie u odnośnych władz. A dokonał tego w go- 
cy w czasie największej zawieruchy wojennej i 
stanu wyjątkowego. kiedy za najmniejsze prze* 
kroczenie groziła niechybna Śmierć. W tym 
czasie objeżdżał też wszystkie miasta i miaste- 
ezka galicyjskie rozdawał pokaźne sumy dia 
biednyrch. 

Począwszy od Brodów aż do Tarnowa. do- 
kąd sięga: inwazja rosyjska, wszędzie Ański 
zjawiał się jako dobroczyńca. niosąc braterskĄ 
pomoc swoim nieszczęśliwym braciom. A gdy 
aa widok nosyiskiego oficera (Ański nosł bo- 
wiem mundir oficerski) strach ogamiał Żydów. 
on zwracał się do nich w języku żydowskm. 
Według opowiadania pierwszem jego stowem 
kiedy przychodził do domu żydowskiego. było: 
„Nie bójcie się. Jestem Żydem. Przyszedłęm 
wam pomóc. 

W jego książce „Churban Galicje* (Ruina Ga“ 
leji). Ański daje nam dokładny opis życia ży- 
dowskiego w Galicji podczas inwazyi rosyjskiej 
Maluje nam nieszczęście i okrucieństwa, które 
przeżyło żydostwo galicyjskie. Przesuwa się 
przed naszemi oczyma cała galerja typów 3 
działaczy żydowskich, którzy pomagali Ańskie 
mu w tej jego wielkiej akcji ratown czej. Książ* 
ka ta jest cennym materjałem tak da przyszłe” 
go historyka. jak i wogóle dla charakterystyki 
i osobistości Ańskego. I jeszcze jedno: wśród 
huku strzałów, wśród tej wielkiej akcji ratownś 
czej, Afiski zbierał materjały etnograficzne, no- 
tował sobe różne legendy, napisy na grbach 
dotyczące tak historji. jak i etnografii żydow” 
skiej w Galicji I tak mi opowiadał błp. M. D. 
Brandstaetter, który przebywał podczas inwa- 
zj rosyjskiej w Pradze, że kiedy powrócił do 
Tarnowa po inwazji zauważył w niektórych 
swoich książkach dopiski i uwagi w ięzyku ro- 
syjskim hebrajskim. Zdziwiony dowiedział 
się, że podczas inwazji posługiwał się jego bi- 
blioteką Sz. Ański. 

Nie wiem, le prawdy tkwi w tej wersji ałe 
zawzięcie utrzymuje się ona w Galicji, że pier” 
wszy akt „Dybuka* napisał Ański w Gorfcach 
a drugi w Tarnowie. 

Tak więc wyrasta Ański w naszych oczach 
nietylko na wielkiego mistrza scen cznego. ało 
także na anioła—stróża, czuwającego nad swoi 
mi braćmi. Świadczy o tem prywatny jego list 
w którym między innemi pisze: „Nie mam $o 
ny, we mam dziec. nie mam ogniska domo- 
wego, ami nawet mieszkania i mebi. Ne mam 
ustalonych zwyczatów. Jedyne, co mnie wiąże 
z temi pojęciami silnie i mocno — to narodor 
wość moja (list ten cytuję za N. Mażien W 
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wkłecarisze Bieter“). 

Kio wła czy podśw adomie Ański nie wwie- 
canit siebie samego w tej wielkiej swojej de- 
adnej : szłnchetnej postac: ..Mesznlacha*", zjawia 
gącej się wszędzie. gdze tylko iest potrzebna 
kio wyższych i wzniosłych celów. 
~ Fak. Afńskó był dla żydostwa galicyjskiego 
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„Meszułachem”. niosącym dumnie i wysoko 
sziandar pon ewieranej 


i hańbłonej godności i 
etyki ludzkej. 


Żydostwo galicyjskie nigdy mm też tego nie 
zapomni. W 10-ta rocznicę śmierci korn: e po” 
chylamy głowy nad grobem tego wielk'ego i 
szlachetnego Żyda Benzion Zangen. 


Dwie Książki kobiece, które są 
Goki icentami... 


Pomówmy przedewszystk.eiń o „Szkole mi- 
tosa“ pani DÀoțtimy. Nie wiemy, kto się ukrywa 
pod tym pseudonimem, ale nakład Diederichsa 
w Jenie, który wydał „Die Schule der Liebe“, 
zapewnia nas. że napisała ja bardzo wytworna 
i bardzo dystyngowana dania. Nie potrzeba 
tych zapewnień. bo książka sama za siebie mó- 
„wi. Autorka zapewnia nas na samym wstępie. 
że daleką jest cd poruografji i nie ma też za- 
waru robić konkurencji rozmaitym profesorom 
którzy tyle uwagi poświęcają — pozycióm w 
miłości. Jest poprostu tego zdamia. że książka 
o kuburze miłości jest zwłaszcza dla publiczno” 
ści memieckiej bardzo potrzebną. Na pozór wy” 
daje się bowiem, że miłość jest rzeczą arcyła” 
twą, w rzeczywistości miłość jest taką samą 
sztuką. jak poezja malarstwo. muzyka. Nie ka” 
żdy, kto pożąda, już kocha. Są narody, które 
mają wrodzony niejako talent do miłośc. Takim 
narodem jest naprzykład Framcja, której tysiąc” 
letnia kwitura i stara tradycja miłości. sięgająca 
jeszcze zamięrzchiych czasów Średniowiecza. 
kiedy to istniały trybunały miłości, wyzwoliła 
w człowieku wszystkie sły przygotowała nie” 
jako teren dla dojrzewania i wspaniałego roz- 
kwitu sztuki kochania. A są znowu narody, jak 
naprzykład Nierncy. które tej sztuki młości 
wcale nie zmają i przystępują do miłości bądz 
to ze strony fizjologicznej bądź też otaczają ią 
gęstemi oparam: ciężkiej metafizyki. Dla tych 
swoich rodaków. barbarzyńców w dziedz nie 
miłośc. napisała dystyngowana autorka swoją 
książkę. 

. Autorka zma tylko jedną miłość, a mianowicie 
miłość jako przeznaczenie. W pięknym. z mę“ 
ską logiką zbudowanym rozdzia'e o magji krwi 
określa Diotma miłość jako grę żywiołów, ja- 
ko zjawisko, podpadające pod prawo kosmicz” 
ue bipolarności życia. To prawo wszędzie 
istnieje, można ie zauważyć też w obrębie jed- 
umej i tej samej płci, czem sobie wytłómaczyć 
można homoseksualizm. ludzie naszych cza” 
sów nie dorośli do pozomu swego przeznacze' 
ma, utdkają miłości żywiołowej, a ratując się 
przed przeznaczem:em, usiłują zamknąć żyw oł 
miłości barykadami urządzeń społecznych. in 


stytucyj uświęconych, kłamstw konwencional- ; 


nych i prawd etycznych. skądinąd nawet bar- 
dzo cennych. ale bezsilnych wobec młości. — 
Albowiem miłość jest okrutną wielce panią i do 
maga się zupełnego oddania się sobie, żadnych 
ne uznaję kompromisów. ze żadnemi nie li- 
czy się względami. Można nazwać miłość pró- 
bą stopienia dwojga osób w metafizyczną jed- 
nię, nie zawsze się ta próba udaje, ale tam, 
gdzie sę mdaje odczuwamy najgłębszą inten- 
zywnyść życia. Miłość odwraca się od świata i 
wszelkie próby 'nterwencji świata zewnętrzne- 
go uznaje za atak na stotę miłości. Na tej wy” 
żymie samowystarczalności zupełnego osamot- 
mienia człowieka, wyrwania go z ram czasu i 
przestrzeni, długo człowiek utrzymać się ne 
może. Następuje chwila przebudzenia, a ta chwi 
ła jest już śmiercią miłośc. Dlatego Śmierć 
jest najwierniejszym towarzyszem miłości, dla- 
tego Wagner najlepiej ją zrozumiał i w „Tnsta- 
nie i Izoldzie* wyśpiewał najgłębszy poemat mi 
sny. Ale i świat, który nas chwłowo wypu' 
szcza ze swej czułej opieki nie zapomina jedna- 
kowoż o nas i wyciaga po nas drapieżne swe 
dłonie. Młość jest więc w swej istocie tragi- 
czną, a tragizm w miłości polega na tym odwie- 
cmym dualizmie między samowystarczalnością 
e konmiecznoścą życia człowieka jako istoty 
społecznej. 

Ostrożnym więc powinien być człowiek za- 
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kochany. który pod hypnozą miłości przysięga. 
że będzie wieczne kochał Życie a więc i mi 
łość to proces spalania się wewnętrznego czło” 
wieka. U niektórych ludzi ten proces postę: 
puje bardzo szynrko. u innych bardziei ocięża” 
łych, jest ten proces pewelny. Ne należy jed- 
nakowoż miłości niierzyć długością czasu. 
Czyż jednodniowa tątka jest mniej moralną od 
gruboskórego i długie lata żyjącego Słonia? Źle | 
więc robą kobiety. jeśli wysuwają długie lata. 
przeżyte razem z ukocharym w ciężk*ei walce 
życiowej, przeciwko szczęśliwej rywalce <Xtó- 
ra w odpowiednim przybywa momencie . odra- 
zu zwycęża na całej linii. Życie nasze jest pw 
stynią. a miłość jest tą oazą w pustyni. Czyż 
można odmówić wędrowcowi. błądzacemu po 
pustyni życia wodv orzeźwiejącei? Sa natury 
artystyczne. które uagle konstatuja w sobie wy 
sclnięoe źródeł twórczości. dlatego miłość iest 
dla takich natur druga wiosną w życiu Ale 
trzeba odróżnić wierność w miłości od wierno- 
ści w życiu. Są syteacie życiowe, w których ko- 
bieta nigdy nie przebaczy mężczyźnie zdrady. 
Jeśli ją mężczyzna w tego rodzaju sytuacjach 
opuszcza, odwróci się kobieta od niego z po- 
gardą. Ale ne wynika z tego by kobieta mogła 
się powołać na długość lat. spędzonych razem 
i uważać te lata za cyrograf, zmuszający męż” 
czyznę do wieczne; miłości. 

Oto w ogólnych zasadniczych konturach 
treść tej nie tyle ciekawej ile Śmiałej ksążki 
która tem bardziei wzbudza zainteresowanie. 
ponieważ napisała ją kobieta. Można przeo wko 
tej książce mieć bardzo wiele zastrzeżeń. moż” 
ra jej przedewszystkiem zarzucić niekonse” 
kwencję albowiem autorka w perwszej części 
zapewnia nas. Że nie ma bynajmniej zamiaru 
rywalizowania z holenderskim lekarzem Van 
Veldem i innym specjalistami, którzy. pisząc » 
miłości, wciekają się bardzo często do pornogra 
fji. Tymozasem pan Diotima w drugej części 
swej ksążki mówi też v pozycjach w miłości i 
zbliża się do poziomu książki uczonego holen- 
derskiego Można jej jednak wybaczyć te ne- 
kosekwencię i wytłómaczyć ją sobie wzgłęda- 
mi na metier“ — można w tych uwagach wi” 
dzieć chęć urozmaicenia swych wywodów. Ale 
jeśli nawet o tem zapomnimy. inne wysuwają 
się wątpliwość. Jeśli miłość jest żywiołem. ie” 
Śli stoi poza czasem i przestrzenią. jeśli nie wol 
mo do niej stosować żadnych etycznych impera- 
tywów, to pocóż nam dziesięcioro przykazań 
miłości. pocóż nam ten katechizm dla uwodzi- 
ciela. wpleciony do książki o miłości? Dodaimy 
jeszcze. iż to, co w tych dziesięciorgu przykaza 
niach jest mądre me jest nowe. a to. co jest m- 
we. nie jest bardza mądre Albo ta gloryf' kacja 
kobiety, to wywyższanie niewiasty ponad me- 
żczyznię. Autorka jest tego zdania. że mężczyz' 
na wyszedł z womy Światowej z dużym w 
szczerbkem sił żywotnych. A tymczasem ko- 
biate wyszła z ciszy czterech ścian ogniska ro- 
dzinnego, dojrzała wewnętrznie. niejako zmęż- 
niałą i ostatecznie sę wyemancypowała z pod 
przewagi mężczyzny. Prawdziwa bowiem e- 
marncypacja nie polega na zdobyciu praw poli- 
tycznych, lecz na wywalczenu sobie swobody 
dysponowania sobą. Kobieta stanęła bardzo wy 
soko : ogląda się za silnymi mężczyzma. któryby 
mógł być iej partnerem w miłośc. Mam wraże- 
nie, że w tych słowach mieści sę sporo przesa- 
dy, ałbowiem me mężczyzma. lecz człowiek wy 
szedł z wojny światowej pogruchotany. pohań- 
biony i z uszczerbkiem sł życiiwych Wojna 
była egzaminem nietylko dla mężczyzny ale 
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siw erdzić. że mwev egzamisu nie zdał człowiek, 
a więc też i kobieta Prawda st że meżczyzna 
typowy wciąż jeszcze widzi w kobiecie samicz” 
kę. nie dostrzegając w ue: przebudzenego tuż 
człowieka, ale to stanowisko Stale się coraz 
bardziej amachronizmem. Mano jednak tych za“ 
strzeżeń przyznać się musi, że książka pani 
Diotisry jest wcale ciekawym dokumentem na“ 
szych czasów, że się ja czyta z ".iezwyktem 
zainteresowaniem * że do niektórych rozdziałów 
tej ksiażki wxłąż się wraca, prowadząc z autor" 
ką nigdy nie kończącą się dyskusję. 
(Pokończenie nastąpi). 
M. Kanier. 


KRONIKA LITERACKA. 


„KOGO WYBRALIBYŚSMY DO AKADEMJI LITE- 
RATURY POLSKIEJ?" 


„Wiadomości Lilerackie' rozpisały plebiscyt nt. 
„Kogo wybralibyśmy do akademii literatury pol- 
skiej?” Rezuliaty plebiscytu są następujące: Boy- 
Żeleński otrzymał 13,557 punktów, Leopold Staff 
13,502. Juljusz Kaden Bandrowski 13,19%, Waclaw 
Berent 12,130, Wacław Sieroszewski 11 „784, An- 
drzej Strug 10,423. Kazimierz Tetmajer 10,194, Fer- 
dynund Goetel 8,846, Zofja Nałkowska 8,770, Juljan 
Tuwim 8,709, Tadeusz Zieliński 8,617, Józef Weys- 
senhoff 8,286, K H Rostworowski 7.145, Aleksan- 
der Briickner 6,678, Aleksander Swiętochowski 
6,539, Karol Irzykowski 6,126, Kazimierz Wierzyń- 
ski 6,008, Kornel Makuszyński 5,336, Antoni Stò- 
nimski 5,126, Juljusz Kleiner 4,880 Jan Lechoń 
4,721, Jan Parandowski 4,378, Emil Zegadłowica 
3,807, Mirjam 3,766, Adolf Nowaczyński 3.509, Kazia 
miera Hłakowiczówna 3,156. Jerzy Szaniawski 
3,065, Szymon Askenazy 2,949. Zofja Kossak-Szczie 
cka 2690, Stanisław Wasyłewski 2,318, Jarosław 
Iwaszkiewicz 2241, F. Antoni Ossendowski 2,420, 
Or-Ot 2,0%, Ignacy Chrzanowski 1,635, Marja Pa- 
włlikowska 1.557, Marja Rodziewiczówna 1,478, Jó- 
zef Wittlin 1,462, Bruno Winawer 1,330, Zdzisław 
Dębicki 1,290, Stanisław Ignacy Witkiewicz 1,267, 
Adam Grzymała Siedlecki 1.260, Paweł Hulka La- 
skowski 1,221, Waaław Borowy 1,10, Piotr Choy- 
nowski 1,082, Wacław Grubiński 1,020, Bolesław 
Leśmian 966, Józef Piłsudski 929, Tadeusz Sinko 
931, Artur Górski 881, Marja Dąbrowska 781, Jam 
Lorentowicz 694, Stanisław Milaszewski 694, Jó 
zef Ujejski 680, Roman Dyboski 678, Adam Antoni 
Kryński 659, Janina Brzostowska 628, Edward Po- 
rębowicz 624, L. H. Morstin 547, Zygmunt Bartkie- 
wioz 510, J. N. Miller 501. Reszta piserwy otrzymała 
poniżej 500 głosów. 

150. ROCZNICA URODZIN MOZARTA, 


W dniu 27 stycznia b. przypada 150-ta rocznicą 
rarodzin Mozarta. Uroczystości związane z ta da- 
tą rozpoczną się jednak we Wiedniu już wcześniej, 
Mianowicie w poprzedzającą niedzielę, 25 stycznia, 
odprawiona zostanie msza w Hoffkapelle o 10-ej 
rano, przyczem słynny chór „Sangerknaben' wraz 
z duchowieństwem miejsczwem  odśpiewa Re- 
quiem“ Mozarta Po nabożeństwie odbędzie się cer- 
cłe towarzyski, w którym weziną udział przedsta» 
wicieie władz, świat muzyczny, literaci, dziennika- 
rze, oraz inteligencja stolicy Na 7-4 godzinę po 
poludniu zapowiedziany jest w kościele katedrał 
nym św Szczepana koncert, na którym wykonane 
zostaną najsłynniejsz: utwory Mozarta. W tym 
właśnie kościele odbył się obrzęd jego zaślubin z 
Konstancją Weber 

Dnia 26-go odbędzie się przyjęcie oficjalne, a 
wieczorem tego dnia wystawiona będzie jedna z 
oper Mozarta Właściwa data uroczystości przy- 
padająca we wtorek. obchodzona będzie we wszyst 
kich szkołach Wiedeński Akademioki Związek Mo- 
zarbtowski połączy również doroczny swój koncert 
z obchodem slupięćdziesięciolecia swojego patro- 
na. Wykona on mianowicie w tym dniu dw*e sere- 
nady w pałacu Prymasa na placu św Szczepana. 
Rząd postanowił ze swojej strony uczcić rocznicę 
wybiciem i puszczeniem w obieg nowej monety 
dwuszylingowej z podobizną Mozarta. 

WSPOMNIENIA O ACHAD HAAMIE B sekre- 
tarz Achad Ilaama p J. Pograbiński zamieszcza 
w „Maolamie* nader interesujące wspomnienia 8 
ostalnich trzech latach życia Achad Haania w Tel 
Awiwie. We wspomnieniach przesuwają się wy: 
bitne osobistości literackie świata hebrajskiego. 
Wspomnienia te zapewne ukażą się wkrótce we 
formie książki i będą cenym przyczynkiem do po- 
znania życia Achad Haama 

OŻYWIONY RUCH LITERACKI W PALESTY- 
NIE. W Palestynie ukazuje się ostatnio bardzo 
wiele książek hebrajskich. głównie tłumaczeń z H- 


dla kobiety — i sprawiediiwość nakazuje nam i teralury światowej. Z dzieł naukowych ukazała 
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ŻYDOWSKI MIESIĘCZNIK LITERACKI WE 
LWOWIE. We Lwowie zaczął wychodzić żydow- 
ski miesięcznik literacki pt. „Briken*. Współpra- 
cownikami tego miesięcznika są Izrael Aschendorf 
J Gesunt, Nachman Blitz, Nachum Bomse, Dawid 
Licht i inni 

BERNARD SHAW PISZE UTWÓR DLA .HA- 
BIMY". G. B Shaw był na pierwszem przedslawie- 
niu „ilabimy” w Londynie. Po przedstawieniu o- 
dwiedził Shaw artystów w garderobie i wyraził im 
zachwyt dla ich gry. Równocześnie oświadczył 
Shaw, iż pragnie napisać dla Habimy sztukę, ale 
szluka la będzie zbyt obszema, by ją można wy- 
stawić w ciągu jednego wieczora 

WYSTĘPY OLI LILITH i GODIKA W NOWYM 
JORKU. Ola Lilith i Godik przybyli już do No- 
wego Jorku i rozpoczęli tam gościnne występy 
Żydowska prasa amerykańska wyraża się z wiel- 
kiem uznaniem o artystach 

„PENI KENIG* W ŻYDOWSKIM TEATRZE 
„ROZWAITOŚCI* W WARSZAWIE. Żydowski 
teatr reprezentacyjny mieszczący się w „Nowo- 
ściach“ w Warszawie wystawia w tych dniach n- 
twór pt „Beni Kenig" w reżyserji Menachema Ru- 
bina. Jest to przeróbka dramatyczna znanej powie- 
ści A. Babela. Dekoracje projektował i wykonał 
K Mackiewicz. 

PAWEŁ BARATOW W BIALYMSTOKU. Zna- 
komity artysta żydowski Baratow rozpoczął obec- 
nie gościnne występy w Białymstoku. 

„NIESPODZIANKA“ ROSTWOROWSKIEGO W 
REPERTUARZE LIDJI POTOCKIEJ. Lidja Po- 
tocka zorganizowała nowy zespół i rozpoczęła z 
nim tournee po Małopolsce. Repertnar składa się 
obecnie z następujących utworów: „Niespodzianka“ 
Karola Huberta Rostworowskiego, „Święty pło- 
mień* Sommerset Maughama, „Upiory“ Ibsena i 
„Miręle Efros“ Gordina. 

80-LECIE ALEKSANDRA MOSZKOWSKIEGO 
W tych dniach obchodził znany hunorysta niemiec- 
bi Aleksander Moszkowski 80-ty rok życia. Mosz- 
kowski urodził się w roku 1854 w Pilicy i jest po- 
chodzenia żydowskiego. Wielką popularność uz%- 
skał współpracą w tygodnikach humorystycznych 
1 zbiorem dowcipów żydowskich pt „Die jůdische 
Kiste“. Już jako starszy człowiek wystąpił jako 
ator filozoficznych dzieł, jak „Sokrates der Idiot". 
„Das Geheimnis der Sprache". Pozatem ogłosił 
razem z A. Ffitrstem książkę pt „Buch der 1000 
Wander“ Warto jeszcze wymienić jego pracę pt. 
„Der jüdische Witz und seine Philosophie" oraz 
fego autobiografję pt. „Panorama meines Lebens“. 
Już jako starzec sędziwy wydał „Die Inseln der 
Weisheit“ i po Row 

-LECIE ŻYDOWSKIEGO TEATRU ARTY- 
STYCZNEGO W MOSKWIE W tych dniach obcho- 
dzowo w Moskwie uroczyście 10 lecie istnienia Ży- 
dowskiego Teatru Artystycznego Do icznie zebra- 
nej paibliczności przemówił Michoels, kierownik 
wairu i następca zasłużonego dyrektora tego tea- 
fiu Granowskiego, bawiącego obacnie jak wiado- 
mo w Berlinie, M. in. przenawiał też Litwakow. 

BIBLJOGRAFJA LITERATURY POLSKIEJ ZA 
ROK 1929. W tych dniach wyszła „Bibljografja li- 
teratury polskiej za rok 1909, redagowana przez 
Piotra Grzegorczyka. Jest to znacznie powiększo- 
na odbitka miesięcznych  bibljografij matora w 
„Ruchu literackim", Nowa bibljografja różni się 
tem korzystnie od bibljografji za rok 1928, że przy 
końcu ma rejestr autorów i prac, tak, że czytelnik 
łatwo zorjentować się może w całym materjale, 

NOWE CZASOPISMO LITERACKIE WE FRAN 
CJI. Jean Jacques Brousson, sekretarz Anatola 
France'a, wydaje obecnie w Paryżu czasopismo pt. 
zL Alliance Litteraire*. W pierwszym numerze 
znajdujemy ciekawą wiadomość o odkryc na 
zamku w Devonshire w Anglji kolekcji 5000 auto- 
grafów przedstawiających dużą wartość literacką 
i historyczną. 

NAJLEPSZA KSIĄŻKA POLITYCZNA FRAN- 
CJI. W tych dniach otrzymał Hiszpan Salvador de 
Madariaga „Prix de IEurope Nouvelle“ za najle- 
psza polityczną książkę w języku francuskim. Ko- 
legjium sędziowskie składało się m in z Tardieu'a, 
Leona Bluma i Filipa Berthelota. Książka nosi ty- 
tuł pt „Anglais, Francais et Espagnols“. Jest to 
inieresnjący eksperyment porównawczy psycholo- 
gii narodów Na szczesólne wyróżmienie zasługuje 
też książka znanego publicysty francuskiego An- 
dre Siegfrieda pt „Tableau des Partis en France" 

NOWI „NIEŚMIERTELNI* WE WLOSZECH. 
Massimo Bontempelli i Ugo Ojetti zostali zamiano- 
wani członkami włoskiej Akademji Nieśmieriel- 
tych Warto przytem zauważyć, że członkowie 
włoskiej Akademji Nieśmiertelnych mają tytuł 
ekscelencii nensje miesięczną we wysokości 3.000 
łirów i bile! wolnri sazdy na wszystkich kolejach 
i okrętach włoskich. 
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TRZECI TOM PISM MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 


Józet Piłsudski: „Pisma. mowy. rozkazy“. 
IL. Warszawa, 1930. Wydawnictwo Instytutu Badań 
Najnowszej Historii Polski. Nakład Tow. Wydawni- 
czego „Polska Zjedneczone ”. 

Z kolei ukazał się uż II. tom wydawnictwa zbio- 
rowegc dzieł Marsza!ka Józefa Piłsudskiego p. t 
„Pisma. mowy, rozkazy“. Tom NI. obeimiue prace 
pubiikowane w latach 1908-- 1914, t. i w nkresic dz.3 
łalnośc: Związku Walki Czynnej i Organizacyj Strzt 
leckich. Tom ten stwierdza, że Józef Piłsudski coraz 
bardziej pogłębia zdobyta iuż poprzednio wiedzę m 
militarną, analizuje wojny współczesne. przepraco- 
wuie dokładnie poszczególne epizody taktyczne, ba- 
da ziawiska wojny, wżera się według własnych 
słów „w tajniki jei boga“. Skupiając dokoła seb'e 
ludzi oddanych wielkiej jego idei, dzieli się z nimi 
w szeregu wykładów szkolnych — z owocami swo- 
kh przemyśleń, wpalziąc „nietyłko wojskowe ze Sn 
djów doświadczenia. lecz ı prawdy o potrzebie wiel 
kich charakterów". Jednocześnie z katedr publicz- 
nych przemawia do szerszych warstw. Na krótkiej, 
bo czteroletniej zaledwie przestrzeni głosi swe kon 
cepcie rewolucji, o masowych ruchach ludowych, o 
bojach napoleońskich, o narodowych naszych po- 
wstamiach, o wojnach francusko—pruskiej, angielsko 
—burskiej, rosyjsko—japońskiej i bałkańskiej. Tą 
drogą powstały „Geugrafia Militarma Królestwa Pod- 
skiego”, — „Zadamia praktyczne rewolucj w zabo- 
rze rosyjskim", — „Historja orgamzachi bojowej P. 
P. S“. — „Reformy armë rosyjskiej", — „Kryzysy 
bojów". — „Zarys bistorji miłftarnej powstania sty” 
czmiowwego”, — „22 stycznia 1863", — „Mobił:zacja 
powstania", — „O polskim ruchu strzeleckim", — 
wreszcie wspaniały cykl artykułów, ogłoszonych 
w roku 1914, w zeszytach „Strzełca*. organu Pol- 
skich Związków Strzeleckich. Wszystkie te prace. 
z wyilątkiem dwóch pierwszych, umieszczonych w 
tom'e drugim, w skład tomu trzeciego Oprócz tych 
prac, umieszczono tu poza tem powstałą w roku 
1910 recenzję z wydarej podówczas książki polskej 
z dziedziny wojskowości („Regulamin musztry" A. 
Burzyńskiego) — wspomnienie z roku 1887 o Bun- 
cie więziemym w Irkucku". — odpowiedź na arty" 
kuły Zygmunta Balickiego. — wreszcie obszerny 
artykuł p. t. „Jeszcze o delepatach amerykańsk ch“, 
drukowany w roku J914 w wychodzących pod re- 
dakcją Aleksandra Dębskiego w odłegtem Chicago 
„„Wiciach'. 

Dodać należy, że tom trzeci, tak samo zresztą, 
jak | dwa poprzednie, zaopatrzony jest we wstęp, 
zawierający niezbędne dame biograficzne oraz w 
szczegółowe przypisy  ułatwające czytelnikowi ot- 
łentację w materiałach. 


KSIAŻKA O NAPOLEONIE IL 


M. Zdzłechowski — Napoleon NI. — Kraków 1931. 
Krakowska Spółka Wydawuicza. 


Niewdzięcznego, na pozór, zadania podjął się za- 
stużony profesor i publicysta, Marjan Zdziechow* 
ski: postanowi! w ostatniej swej książce przeprowa 
dzić rehabilitację Napoleoma I-go, władcy, którego 
wyrok potomności obciążył tak długim szeregiem 
win I zarzutów. 

Awtor prowadzi jednak swą — lak sam pisze — 
„apołogjię* bardzo subtelnie, Nie ukrywając swej 
sympatji dla niefortunnego władcy (jak i wogóle dla 
rodu Napoleonidów) dopuszcza do głosu ‘ego przeci 
wmików, z mezwykłe troskłiwie zebrane: teratu- 
ry o dmigiem cesarstwie, wydobywa wszelkie „pro 
i contra”, pozostawiając meraz samemu czytelmiko- 
wi prawo sad Tak niewątpliwie jest w sprawie 
polskie] w 1863 roku i po powstaniu, kiedy to Napo- 
leon, mmo najszczerszych cbęcł i znanych uczuć dia 
Polaków, nie zdobył się na kroki & czyny decyda- 
jące. 

W dziełe, które roztacza Świetny i żywy obraz 
tego „L'Empire liberal“ uderza przedewszyzt- 
kiem doskonala | po mistrzowsku wycieniowana cha 
rakterystyka samego cesarza. człowieka, pełnego 
szlachetnych zasmiarów i fatalnej przytem słaboś 
zbiegł się w jego losech ogrom powedzeria. które 
wygląda wprost na cpowieść fantastyczną | ogrom 
nieszczęść, które niszczą |! jego imponującą przez 
kilkanaście lat w:etkość ! losy dynastji „malego ka- 
prala". Napoleon II, gdy rok po roku śledzimy 
jego dzieje, budzi niewątpdłuw.e nasze współczucie, 
ale nie możemy się oprzeć wrażemiu, że u jego me- 
powodzeniach wiele est winy — własnej. 

Przytem, jak jasno widać z kart książki : jego oto- 
czemia, które dabierane było hardzo nieszczęśliwie. 
głównie pod dyktandem zawistnęj kanary: dwor- 
skiej Napoleon III. wie mial szczęścia ani do mężów 
stana, ami do wodzów (co tak naocziie okazi!o się 
w kampanji 1870 roku!), a leś mial ich wokół se- 
bie, to używał ich najczęściej nieodnow ednio jak pa 


Tom | 


lub marszałka Canrobert2 

Prot. Zdz:echowski n'e jest"Wsiórykiem suchym; 
książkę opronwena szczery deslizm * szlacaeina 
myśl o pokoju ludzkości, 


NOWE WYDAWNICTWA WIZO. 


Świarowa organizacja kobiet żydowskich WIZO 
pracująca trezwykie wytrwale 1 twórczo nad pogłę- 
bieniem idcoweni kobietv żydowskiej i zdobyciem 
jei dla idei żydowskiego odrodzenia, wydała ostatnio 
w języku niemieckim znaną już poprzedn.o z oyrgi- 
nału hebrajskiego ba dzo Ea 
książkę Ady Fischmann p. t. „Die arbeitende Fras in 
Erec Israel. Geschichte der Arbeiterinnenbowcznsg 
in Paldstma 1904—1920". Interesuiąca książka, o 200 
stronach druku, z licznymi cbrazami, tabelami staty” 
stycznemi i djagramami, daje wyczerpujący tat oka 
na rozwój żydowskiego ruchu rabotniczego, w Szcze 
gólności robatnic żydowskich w Palestynie, od tego 
zapoczątkowań do dmia dzisiejszego. Przedmowę 
napisał Dr Artur Ruppin, — Cena 6 szył. Zamawiać 
można przez org. WIZO (Kraków, Rynek gł. 29). 

Organizacja WIZO w Czechosłowacji wydala wła 
śnie broszurę Dr. Mirjam Scheuer p. t. „Bemerkum- 
zem zu Organisation und Propaganda”, Piękna ta bre 
Szura jest doskonałym podręcznikiem dła propagan* 
dzistek sionistycznych. Możemy ją gorąco polecić. 
Zemówienia przyjmuie również Organizacja WIZO 
w Krakowie. (Cena 8 kor. czesk.). 

DR. JÓZEF TENENBAUM. „Mad Heroes", (Sza> 
leni bohaterowie). Wyd. New York London Alfred 
Knopf 1981, str 226, format Średni — w płótnie. 
Autor tej ciekawej książki ansielskiej. pochodzenia 
Małopolanin przez długi czas pracował społecznie 
i publicystycznie tu w kraju, poczem w Ameryce 
ogłosił szereg prac z dziedziny żydowskiej stru- 
ktury społecznej i żyd życia gospodarczego Osta- 
tnia książka zawiera szereg wspomnień z czasów 
wojny światowej na kilku frontach armji austrjąc- 
kiej. Napiszemy o niej jeszcze osobno. 


„DIE WELTBUERNE* Wochenschrift fir Po- 
Lik, Kunst, Wirtschaft. (Berlin Charlottenburg, 
Kantstr. 152). Zeszyt 2-gi z 13 bm zawiera arty- 
kcły Ossietzky'ego, Sandera (Rotes Kreuz in Po- 
len), L. Quiddego, R. Leonharda, P. Pantera, H. E, 
Kamińskiego, Alfonsa Goldschmidta, Kurta Hille- 
ra, wiersz E. Kāstnera, uwagi odpowiedzi redakcji. 

Ukazała się jednodniówka Stow „Samopomoc“ 


m 


dla niesienia pomocy akademikowi żydowskiemu w 
Jarosławiu. Wydana z okazji 10-lecia zawiera jedno 
dniówka ta artykuły pp. Dra Spatza, Dra S. Schorra 
mgr. S. Sandiga, mgr. S. Eichenwakia, Dra E. Reste- 
ra, abs. med. H. Domfelda, nadto artykuł o geuez e 
rozwoj „Samopomocy“ i zestawienia kasowe. 


| O a ZANA EOS | 
Aresztowanie Johne Diamcndz w Fust 


W miejscowości Steinach w Tyrolu aresztawanç 
Johna Diamonda, brata słynnego szefa bandytów 
przemytuików alkoholu w Ameryce Jacka Dian:o: 
da. Aresztowanie nasiąpiło, ponieważ Diamond, któ 
ry pieszo przybył do Steimach ł chciał się przedo- 
stać do Włoch. nie mógł wykazać się an: pieriądz- 
mi, ani dokumentami. Aresztowano go więc jako włó 
częgę i odstawiono do Insbruku. 

John Diamond opowiedział, że w październiku ub. 
roku wyjechał z Ameryki, mając 3.000 dolarów. P:e 
biądze mu się Jednak rozeszły i dlatego chciał się 
przedostać do Włoch, ponieważ bracia Dlamando- 
wie sy Włochami i przed swą naturalizacją w Ame 
ryce nazywał się Morituto. Diamond hedzie mai- 
prawdopodobniej odstawiony do granicy włoskiej. 


Słoń u dentysty 


Praskie „Lidove Noviny” przynoszą ciekawa 
wiadomość z Przerowa, gdzie przebywa obecnie d: 
ży cyrk. Słoń tego cyrku zachorował na zęby Dyre 
ktor cyrku wezwał dentystę, który skonstatował 
dziurę w jednym ze zębów slon:a i wsadz tam sre 
brną płombę wcale dużych rozmiarów. Jest to chybs 
pierwszy słoń na Świecie, który. może się poszczy- 
cić tem, że posiada srebrna piombę w zębach. 
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KIEDY UKAZAŁ SIĘ PIERWSZY ROZKŁAD JA- 
ZDY? W początkach kolejnictwa podróżny wiedzie]. 
o której godzinie pociąg ruszy ze stacji początkowej. 
o której natomiast przybędzie na miejsce przezna- 
czenia nle wiedział nawet w przybłżeniu. Pierw- 
szy rozkład jazdy wydała dopiero w roku 1839 pker 
wsza na świecie linja kolejowa Liverpodl— Manche- 
aber w 13 lat po swojem powstaniu.. wybudowana 
bawięm zostala w roku 1826. 


KABAL PRZEMYSKI NACISKA SRUBĘ PO- 


DA'TKOWĄ 
Nasz korespondent przemyski (T) pisze nam: Nie- 
jednokrotnie wykazywałliśny, że obecna większość 
rządząca w gminie żydowskie! nie zaspakzia ntere- 


sów ludności naszego miasia Ostatnia zdarzył się 
fakt Świadczący o breku wszcikiego zrozumien'a 
metyłko inięersów ludności żydowskiej, lecz ciężkie 


go położenia gospodarczego szerokich rzesz przez 
czymiki kahalne. Ostatni wymiar podatku wyznan:o 
wego Świadczy o tem naiwyrmwniej. Większość 
kahalma wybraia sobie odrowiednią komisię szacun 
kową która nałożyła pudatek na ludność z venden- 
cją silmego naciskania Śruby podatkowci. Komisja 
wyrmierzyła podatki, które znacznie przewyższają 
wymiary z lai ubiegłych Jest rzeczą charakterysty- 
czną, że osobom, stojącym zdala od rządzącej więk 
czości podwyższono wymiary, natomiast „swoich“ 
przeważnie oszczędzano. Wymiary te wywołały 
zrozumiałe oburzenie całego społeczeństwa Lud- 
moŚść domaga się bezwzględnie skorygowania ty 1 
IwyuNarów przez zredukowanie ich do wysokości z 
fat wbiegłych. Redukcie jest o tyle możliwa, że ko- 
misja budżetowa rady gminy żydowskiej pod kiero- 
wici em sjonsty p. Lipy Galera opracowała preli 
minarz budżetowy. w kiórym usunieto bliska ćwierć 
miijonowy deficyt Dla pokrycia fego deficytu wy- 
mierzono wygórowany podatek. Ponieważ deficyt 
został usumięty, niema powodu do pedn esienia po- 
datkn. 


RÓWNIEŻ I KAHAŁ TARNOWSKI ULEGNIE... 
SANACJI. 

Po rozwiązaniu rady meiskiei w Tarnowie, ma 
również i kahał tamtejszy wlec... sanacj:.. Jak donos. 
tarnowski „Tygodnik Żydowski”. los kahału jest po 
dobno już przesądzony. Komisarzem kahalnym ma 
zostać p. dr. Zygmušt Sibiger. Trudności są tylko 
z utworzeniem rady przybocznej, gdyż rozmaite 
partje ortodoksyjze i koterje chasydzkie kłócą sę 
urędzy sobą o objęcie władzy. 
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Średniowieczny zabobon i jego 
nieszczęsna ofiara 
Przez lat 22 zamknięta w chlewie 


Z Poznamia donoszą: W ostatnich dniach władze 
policyjne dukonały Strasznego odkrycia w M eszko- 
wie w powiecie iarocińskim (Wielkopolska). Oto 
w chłew'e gospodarze Antoniego Kończaka znalezio 
no kob.etę niemal zupełnie nagą leżącą na barłogu 
ni.eprawdopodobnie brudnym mając tuż obok koryta 
trzody chlewnej. W chwuli. gdy władze  policyine 
weszły kobieta ta mie okazała żadnego lęku. a na 
wezwanie, by wstała z barłogu, zupełmie nie reago- 
wała ponieważ iak sę okazało późnej, nie megła 
Suę zupelnie poruszać, Jest ona jakby sparal:żow ana 
od długiego siedzenia na barłogu w pozycji przyku- 
cniętej, mięśnie jej nóg zupełnie się skurczyły. tak 
Że nie może obecnie zrobić an: jednego kroku Po- 
rusza oma jedynie prawą ręką, którą przyjmuje po- 
karm. Kobietę tę natychmiast uwolniono z jei wię- 
ziemia i przewieziono do Szpitala. 

Wstępne Śledztwo policyjne swwiezdz:ło że jest to 
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42-letnia Katarzyna Pasiakówna, która w chlewie 
tym przebywała zsórą 22 lata. Powodem zamkuię- 
cia jci był anorniainy jej stan muysłowy, uważany 


przez rodzinę za ohin opę:sire 
opowiada iej siosira Kończakowa uieszczęśliw a bę- 
dąc na służbie w Pozraniu przed 26 łaty uwiedz o- 
ia została przez rzekomego narzeczonego i od Miga 
czasu poczęła skarżyć się na ból głowy i zaimrocze 
nia. 

Z tego tcż powodu zmieniała ona często miejsce 
służby a po pewnym czasie wróciła do domu w prze 
konsam, że odpoczynek przywróci: do równowag. jei 
naruszony stan zdrowia, Jednak stan jej stale się po- 
garsza!, a liczni znachorzy, którzy ją badal, orzeka. 
li jednomyślnie, że iest ena opętana przez czarta. 

W przekonaniu tem: utwierdziło rodzinę zachowa- 
nie się nieszczęśliwej. która pod żadnym pozorem 
nie chciała udać się do kościoła, gdzie rodzima mo- 
dłami chciała z niej rzekomego diabła wypędzić. 

Nieszczęśliwa popacała w ataki szałw : wściekło- 
ści, co zmusiło rodzinę do zamkunęcia jej w chlewie. 

Ówczesne władze niemieckie nie chciały zaintere 
sować się umysłowo chorą. W chlewie tym przeleża 
ła nieszczęśliwa 22 lata i dopiero teraz wieść o tem 


p rzez danla. Jak 


rozniosła się po powiecie powodując interwencję 

policji, 

ZWOINIENIE 52 NAUCZYCIELI NIEMIECKICH 
„Kurjer Poranny“ donosi z Katowic: Okręgowa 


komisie dyscyplinarna przy sądzie apelacyjnym w 
Katowicach zwolmiła dotąd 52 nauczycieli szkół 
mnmieiszośc owych Niemców za pobieranie drugiej 
gensji z funduszów gadzinowych rządu niem eckiego 
Nauczyciele ci byli opłacani przez skarb‘ państwa 
za uprawianie specialnej polityki szkolnej .dącej pa 
limj! życzeń rządu Rzeszy, otrzymywał: z zagramicy 
drugą pensję. W tei samei sprawie toczą się jeszcze 
dochodzenia przeciwko 125 nauczycielom szkół 
mniejszościowych Niemcom. którzy stali również na 
żołdzie niesnieckim. 

Wszyscy zwolmieni nauczyciele niemieccy wnieśli 
apelację do ministerialnej komisji dyscyplinarnej w 
Warszawie. 


PRZECIEŻ PROCES PRZECIW MJR. KUBALI 


Wbrew wszelkim pogłoskom o rzekomem umorze 
wu postępowania dowodowego przeciwko słynnemu 
lotnikowi mjr. Kazimierzowi Kubali — dowiadujemy 
się. iż sporządzony został już akt oskarżenia Prokm 
rator wojskowy przekazał go onegdai wojskowemu 
sądow okręgowemu w Warszawie. Akt oskarżen:a 
zarzuca mir. K. naruszenie snhbordynach w stosunku 
do przełożonych. 

Rozprawy glównej spodziewać się należy uż w 
niedługim czas'e. 


OSTROŻNIE Z ŁAPÓWKAMI! 

Onegdaj aresztowano w Wilnie kontrakiowego bu 
chaltera L Urzędu skarbowego w Wilne. Aleksego 
Witka. przychw yconego na gorącym uczynku pobe 
rania łapówki. Witko wz.ął od 'ednej z firm 400 zł. 
gotówiką i weksle na 3.000 zł, za sfałszowanie proto 
kółu, wykazuiącego znacznie niższy dochód od rze- 
czywistego. 


ZE SPORTU 


Nasze ckozy narciarskie 


(Garść wrażeń z obozu Makkabi (Kraków) w Rajczy i 


Na kilka dni przed otwarciem obozu spadł nieg. 
Niedużo, ale był. Z ust do ust podawali narciarze ‘$ 
wieść, komunikaty narciarskie. radja wiadomość po- 
twierdzały: „W Zwardoniu 40 cm. Śniegu, a więc 
wbóz w Rajczy ma Śnieg zapewazony”". 

W iokalu Makkabi zawrzało. Sekretarka nasza 
tak czy tak zawsze zajęta, nie mogła się opędzić nma- 
trętnym wpisom. Padają zwięzłe, treściwe inform2- 
cje. Ilość wpisów na 'obóz przekracza 50, 60, 70 osób. 
Chcemy już wpisy zamknąć, sekretarka ogłasza 
strajk, ale drogą protekcii i argumentu, że „jeszcz: 
jedna osoba się zmieści“. zamykamy wnisy prze 
kroczouą dziewięćdzłiesiątką. Rekord klubowy. 

Kwaterunkowi jadą dwa dni wcześniej. 24 grudn.a 
gdy dworzec zalany był lasem desek, — Setka nzr 
aaszyci nart świadczyła chlubnie, że Żydzi już się 
Śniegu nie boją. A że z chwilą wciągnięcia Spodr. 
butów narciarskich rzeźko człowiekowi na duszy 
wesoło było więc i gwarmo w wagonie. Cieszy? się 
każdy na tem niezrównany wypoczynek ud zajęć 
miejskich ! miasta, wśród matury i śmiegu. Z gwiz- 
dem lokomotywy zerwane ostatale mosty z m!a- 
stem, z mieszczańską kufturą. Plyną jedna po dru- 
ziej obozowe piosen, padsją zdrowe, czerstwe do- 


wytyczne na przyszłość). 


wcipy, jednem słowem jadą narciarze hartować swe 
ciało, a że przytem nasze ładne narciarki (było ck 
kiłkanaśc e. kwiat krakowskich dziewic) zahartują 
sobie trochę uszy to przecież nie może nikomu za- 
szkodzić. 

Do Rajczy zajechano wieczorem, zapanował hats 
. rozgardjasz, każdy miał inne życzema kwaterumko- 
we każdy chciał pierwszy zjeść kalacię . zamiesz- 
kac. Mimo nadspodz.ewanej liczby zgłoszeń w 2g: 
dziny róźmej każdy uczestnik spa! już na czystem 
łóżku z pościelą wspólnie z 2 lub 3 towarzyszami. 

Następnego dnia o godz $ rano rozpoczęło się ROT 
malne życie obozowe. Podzielono narciarzy na 4 
grupy: analfabetów narciarskich. „półgramotnych* 
dwie grupy wprawnych. Te ostatnie szły wciąż na 
wycieczki pod kiernakiem własnych instruktorów, 2 
pierwsze zaś pod kierunkiem płatnych Hrstruktorów. 

Urządzano wycieczki do Zwardonia Skalitego. na 
Suchą Górę, Boraczą. Wielu naszych członków, da 
wnuych uczniów I. obozu Kowanieckiego, odwiedziło 
nas w drodze z Piiska, kub na Barawa. Bo wszy- 
scy raz przez Makkabi wyprowadzeni na śnieg. po” 
zostali już nartom wierni : wstyd naszęj Sekcji nie 


Str tl. 


błiski Zwardoń, raj dla narciarza. cudo wā tereny £ 
zawsze dobrym Śnieg:eni. 

Pozatęm granica, którą za przepustką można prza 
kroczyć i opowiadać w Krakowie, że śwę:a zwyhło 
się spędzać zagranicą. Wkońcu winogrona, DOMA” 
Pańcze, banany I mus wiamny, za GW. ETE ceny no 
i debre winko. 

Pożegnanie roku ubiegłego postauow:cho odbyć 
w górach w schrotisku Makkabi bielskiei na Hati 
Boraczcj. Poszk wszyscy. początkujący . wprawai, 
Ze szczytu Suchej Góry widać byjo w całej śnieżnej, 
k Sj Beskidy. a przed sobą idealny żiazd, Wypratwe 

eisi niecierpliwi. Żądn: Zierzdu, zicźdzają. Odry waja 
się od całej grupy i wkrótce w dać tylko małe punk” 
ty czarne w tumanach Śniegu. A za nimi reszta. — 
Gęściej, beaładniej, znacząc swą drogę upadkamk 
Kilka zjazdów i oto schrenisko Makkabi b.elskiej. — 
Wesoło do późnej nocy, przy księżycu trenowano 
kristjanią. 

I jedno życzenie, iedna myśl, zdawna już kielkanią- 
ca, ożywiała wszystkich: Przyszły rok we własnem 
schronisku! 

Każdy zdawał sobie sprawę z tego, że Sekcja ro” 
śmie, rozwija się. Ale obóz ze setką uczestuików ma 
swoje... ale. A gdy będzie uczestników 120, gdy kła- 
sa narciarzy jeszcze bardziej się zróżniczkuje, Wta- 
dy jeden obóz nie wystarczy. Wprawmi będą mu- 
sięli trenować osobno. w sercu gór, a początkniący 
zaprawiać słę będą niżej do przyszłych wyczy- 
nów. 

Takiem miejscem pod obóz wprawuiejszych, taka 
bazą sportowego tren.ngu. będzie własne schronisko. 

To tylko cząstka jego zadań. Sclronisko będzie 
też bazą wycieczkową dia wszystkich członków w 
iecie i w zimie. Schronisko wyrobi nam prestige - 
stanowisko na zewnątrz, Wkońcu schronisko przy” 
nosić będzie stały dochód, będzie stałym. dobrze 
proceniującym się, pewnie niokowanym kapitałem. 

A zatem wszystkie siły ma front budowy Schromi 
ska! 

Nie trzeba wiele. Trzeba dużo rmiej, niż sobię ka- 
żdy wyobraża. W najbliższym czasie wystąpi Spe" 
cjalna komisja z gotowym projektem i zwróci się 
do wszystkich członków i sympatyków o pomoc — . 
to głównie o pomoc morajną, Nie będzie trzeba wie- 


le, ale trzeba przedowszystkiem chcieć! O. L. 
—o080—— 
PIERWSZE ZEBRANIE KONWENTU SENJO- 


RÓW MAKKABI KRAKOWSKIEJ odbyło się 14. 
bm. w lokalu klubowym przy bardzo licznym u- 
dziale członków konwentu. Zebranie zagaił prezes 
klubu p. Dr. Leser, przedstawiając działalność ©- 
hecnego wydziału Klubu od ostatniego walnego ze- 
brania (9. XI.) i wskazując na najbliższe zadania 
i plany, przyszłościowe Omówiono sprawę ko- 
nieczności rozszerzenia boiska sportowegu i prac 
z tem związanych, budowy schroniska narciarskie- 
go i turystycznego, kortów tennisowych, pływalni 
krytej, przystani wioślarskiej, miesiąca propagan- 
dy klubowej, igrzysk żydowskich i Makkabjady. 
Fo długiej, żywej dyskusji, w której brali udział 
członkowie pp. Kahane, Sas, Dr. Perlberger, Dr. 
Silberberg, Dr. Schenker, Dr, Gold, Dr. Kirschea- 
baum, Dr. Hirsch, Dr, Jassem, Dr. Licbeskind, Dr. 
Lanner, Schönberg, Fromowicz i in. postanowiono; 
1) powierzyć wydziałowi klubu zwoływanie po- 
siedzeń Konwentu Senjorów w razie potrzeby, naj- 
mniej jednak co dwa miesiące, — 2) wydelegowuć 
do Komisji finansowej z łona Konwentu pp Hal- 
perna, Dr. Liebeskinda, Lernera, Chocznera i Sa- 
sa, 3) wezwać wydział Klubu do przedsi 'vania a- 
keji wśród członków klubu celem dobrowolnego 
stałego samoopodatkowania się miesięcznego na 
rzecz programu inwestycyjnego Makkabi 

PLENARNE ZEBRANIE SEKCJI NARCIAR- 
SKIEJ MAKKABI (KRAKÓW) odbędzie się w lo: 
kalu klubowym w poniedzialek dnia 19, bm. o g. 
4-j wiecz. 

PLENARNE ZEBRANIE SEKCJI PIŁKAR- 
SKIEJ MAKKABI (KRAKÓW) odbędzie się we 
wtorek 20 bm. o godz. 6-ej wiecz. w lokalu klubo- 
wym. 

MAKKABI KRÓL. HUTA urządza w dniach 1. i 
2. lutego br. w wielkiej sali hotelu „Hrabia Reden“ 
1-szy międzynarodowy iurniej pingpongowy o mu- 
strzostwo województwa śląskiego. 
| p. 0 SWE ch 


TEATRY ŚWIETLNE « DZWIĘKOWE 


APOLLO: „Monte Carlo (Mac Donald i Jack 
Buchanan). 

SZTUKA: „Parada Para rouniu' (Maurycy Che 
valier, Denis King). 

UCIECHA: „Nasza jesli noe”. 

WANDA: „Student z Sztokholmu: (Sven Garbo). 


„REPERTUAR KINGTEATRÓW:: 
CORSO: „Człowiek bez nerwów“ (Ken Naymard) 
i „Demon ruchu" (Reginald Denny i Alice Day). 
WARSZAWA: „Nibelungi" (Paweł Richter, Ru- 


przynoszą. Ulubiońem miejscem wycieczek był po  dołł Klein Rogge, Bernard Gótzke), 
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Przyjaciółka 


Dwie tak różne kobiety. jak Fada i Došly. trudno 
„obie wyobrazić zarówno pod względem zewnętrz- 
nym, iak i wewnętrznym. Hilda to jasne, naiwne, 
miłe, małe dziewczę, o mebieskich oczach. Dolly 
miała czarne, płonące oczy, czamie włosy. karmino- 
we. szminkowane wargi Szminka pokrywała jakby 
całą jei istotę. Były sobie naglepszemi przyjaciółka- 
mi. Hilda — panną, Dolly — rozwódką. Fakt ten da- 
wał Dolly pewien rodzai przewagi, lubcia też k-ero- 
wać Hilda, udzielać je: przestróg i rad. 

Naprzykład: Hilda miała dwóch adoratorów: im- 
żyniera Endrey'a i Erwina Pała, prokurenta dużego 
banku. Pewnego dmia odezwała się Dolly do swej 
przyjac ółki: „Nie przeciągaj sprawy. Postaraj się, 
aby eden albo drugi rychło poprosił o twoją rękę". 
Przyczem Dolly pouczyłja ją, w jaki sposób ma się 
postarać. Po kilku dniach spytała: 

— Cóż nowego? 

— Sprawa źle stoi, — odparła Hilda. 

=- Daczego? Nie chcą się oświadczyć? 

— Owszem. Nawet obaj prosili o rękę. A teraz n'e 
wiem, którego z nich mam wybrać. ` 

— To jest rzeczyw ście prohlem niełatwy. Ale za- 
stanówmy się, Obaj stanowią mm.ej więcei jednako- 
wo dobre partje. Kwestja tylko polega na tem, któ- 
rego z nich ty bardzie: kochasz. 

— Nie wiem. Obaj mi są jednakowo sympatyczni. 
Pragnęłabym iednak wiedzieć który z nich bardziej 
mmie kocha. który bedzie dla mne tkliwy i dobry 
który będzie mi wierny. — Zwłaszcza zależy mi na 
tem aby mi pozostał wierny. Nie mogłabym znieść 
gdybym wiedziała że mój mąż mnie oszukuje... Gdy 
byż o tem można hyłc naprzód wiedzieć... 

Nagie Hilda wpadłz na myśl: 

— Sluchaj, to dałoby się zrobić. Jesteś taka pięk- 
ma i godna pożądania. Podobasz się wszystkim męż- 
czyznom, Wypróbuj ich. Nie będzie mi zależało ra 
tem, który ci ulegnie, natomiast będę pewma, że ten 
który ci nie ulegnie, prawdziwie mnie kocha i poza 
skanie mi wierwym. Zrobisz to, prawda 
Duy Śmiała się z pomysłu. A'e podobał się ie" cu- 
maz bardziej i zgodziła się. Postanowiły zatem, że 
Pikia wyjdzie z domu, a Doly przyjmie obydwu 
panów. W eleganckim, wyzywalącym szlafroczku... 


Punktuainie o godzinie 6-tej przyszedł inżynier Eu 
drey z wiązaniką gustownie zestawionych goźdzł- 
ków. Uprzejmie powita! Doly i natychmiast zadał 
pytanie: 

— Czy Hildy mema w domu? 

— Musiała wyjść do miasta, — 
wńóedź. — Prosila mnie, 
usiąść. 

Ręką wskazała mężczyźnie miejące obok siebie. — 
Inżynier usiadł dość daleko od mej na drugim końcu 
kanapy. 

— Nie należy przecież tak zdaleka trzymać się o- 
demnie. Proszę się przysumąć. Chyba pan się mnie 
uże boi? 

— Ja? Ach tak.. — myśli mężczyzna zakłopotany 
i przysuwa się o centymetr. Przestrzeń między nimi 
wynosi jeszcze ciągle półtora metra. Kobieta wdy, 
Że oma musi się zbliżyć. Bierze wiązankę do ręki.. 

— Dziękuję panu w imieniu Hildy. A ponieważ ją 
zastępuię. wynagrodze pana tak. jakby to oma uczy- 
miła: Jeden kwiat para się należy. 

Siadła blisko 'nżyniera po jego prawei stronie i 
obejmując jego ramię. lewą dłonią wpięła mu gwo- 
ździk do burtonierki. Przyczem szerokie rękawy szla 
iroka obsunęły się i nagie kobiece ramię przylęneł' 
dc szyłi mężczyzny. 

— Bardzo. bardzo dziękuję, pami jest bardzo miła, 
— mówi mężczyzna bez przekonania, porusza Się 
niewygodnie na suedzenit — i udaje, że nic nie ĝo- 
strzega. 

— Ħildzie podzięknwałby pan pewnie nie tak zi- 
mno. Przynajmniej pocahunkiem. Nich pan spróbuje, 
może ' ia zezwolę. 

Zbliżyła swe warg do głowy mężczyzny, 
jego otaczając swem nagiem ramieniem. 

Inżynier spoirzał je: w oczy z powagą następnie 
uchy}? głowę z pod kuszących warg i wstał 

— Widzi pam, pan jest naprawde czaruiącą ko 
bietą wiem, że zaszczycaiące zbliżenie pani może 
mężczyznę uszczęśliw'ć. Alc kocham Hildę . ne po- 
tnafię dotknąć innej kobiety. Gdybym panią teraz 
całował. nie mógłbym spojrzeć w czyste i niebieskie 
czy Hildy.... I t. d. A 

Inżym.er opowiedział jak bardzo kocha Hihdę, po 

em pożegna! sie i poszedł. 

— No. len to naprawdę próbę wytrzymał, — 

siwierdziła Dolly z mocą. I dudała: 


hrzmiała odpo 
abym ją zastąpiła, Proszę 


szyję 


Przed siódmą przyszedł Erwin Pal. W dłoni — 
wiązanka gustowme dobranych małych goździków. 

— Hildy niema w domu. Prosta mnie, ahymm ją za- 
stąpiła. Mam nadzieję, że pan nazbyt nie będzie się 
midził. 

— Ależ. W towarzystwie pani... 
łuje kormie rękę Dolly. 

— Szczęśliwy jestem, że będę mógł z pania trochę 
pomówić. — Jaka pani dzisiaj piękna... 

Dolly uśmiecha się na komplement. Bierze wiązan 
kę goździków do ręka. 

— Dziękuję panu w imieniu Hildy. 

— Dlaczego pani znowu wspomina Hilde? Niech 
pani się zdaje, że to pani przymosłem te kwiaty. 

— Dziękuję panu. Proszę przyjąć nagrodę: goź- 
dzik z wiązanki należy się pam. Zblkżyła sę do go- 
ście i obejmuiąc ramię jego, wmięła mu lewą ręką 
goździk do butonierki. Przyczem obsunęły się sze- 
rokie rękawy szlafroka i gołe ramię przycisnęło do 
szyji mężczyznę. — Gościa oganma niepewność, czy 
ten śmiały ruch jest vmyślny, czy przypadkowy. — 
Naichętniej całowałby tę iedwabistą miękką rękę 
kobiecą, ale nie śmie. Twarzą jednak głaszcze dłoń, 
— to mogło być przypadkowe — i patrzy badaw* 
czo w oczy kobiety. 

Dolly uśmiecha sie zachęcająco. Wówczas mężczy 
zna ooejmuje ją i całuje. Przeciągiy, półtorej minuty 
trwający pocałumek. 

— Jak pan mógł się odważyć? — mówi Dolly, u- 
walniając się z obięć; ale ani ton mowy, ani wyraz 
twarzy nie zdradzają tyle powagi i surowości, aby 
te słowa mógł wziąć na serio, 

— Czy ma pani coś przecrwko temu? — zapytał z 
widz ękiem mężczyzna. 

— Nie, — odparła Dolly szczerze. — Ale pan ko- 
cha Hilde, jest pan ĵe? narzeczonym?... 
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— Nicch pani słucha, — objaśnia Pal, — to jest 
zgoła co innego. Kocham Hildę zdecydowanie. jest 


moim ideałem Żony: iest mila, szczera, wierna, mo 
żna przy jej boku żyć w szczęśliwości. Ale piękno” 
Ści pani oprzeć się nie można, wzbudza pożądane 
w oczach pani pal: sę tajemniczy ogień, cud jest w 
pani pocałunkach. przy pani boku zaporuna się O 
wszystk:em. Nawet gdybym został mężem Hildy, — 
chętnie zapomniałbym o tem sam na sam w towarzy 
stwie pani. Mvmo to mogę być œa Hildy dobrym : 
tkliwym mężem, a z panią od czasu do czasu prze- 
żyć godzinę gorącej miłości Prawda, i pani, życzy 
sobie tego? Proszę nic kłamać, wyczułem w w po- 
całumku pani, 

Obiął ją i znowu nastąpił przeciągły pocałunek. 

— Proszę odpowiedzieć, Dotly! 

— Nie teraz, niech pan idzie. Odpowiedź dam in- 
nym razem... 

Erwin poszedł : 
biety. 


zabral na pożegnanie uśmiech ko- 


Dolly zdaje sprawę: 

— Więc słuchaj. Najpierw przyszedł inżyniew. 
Powiedziałam mmu, że ciebie niema, na co począł mi 
prawać komplementy, a gdy nań trochę zachęcająco 
stejrzalam, objal mmie i pocałował. Nataraśmie po- 
kazałam mu natychmiast drzwi. Potem przyszedł 
Erwin Pal... 

— A jak ten się zachowywał? — spytała gwałto” 
wuie zdenerwowana Hilda. 

— Co do niego, to naprawdę nie rozczarowałam 
się. Wytrzymał próbę. — Tak się zaćhowywał, jak 
przystało na mężczyznę prawdziwego. Tego powin- 
naś wybrać na męża. 

— Niech i tak będzie. Dziękuję ci z całego serca 
za pomoc. 

— Uczyniłam to bardzo chętnie. Dla ciebie mała- 
bym tego nie zrobić? Dla mojej najlepszej przyja- 
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PARTJA NR. 53. 
Turniej w Mor, Ostrawie 1923 r. 
A. Rubinstein: Major Hromadka: 


1 e2—e4 e7—e5 
2. 12—14 Gi8—<c5 
3. Sg1—3 d7—d6 
4. Sbi—<c3 Sz8—i6 
5. Gf1l—c4 Sb8-—-c6 
6. d2—d3 Gc8—g4 
7. h2—h3 Ge4X13 
8. Hd4Xf3 S0c6—d4 
9. Hf3— g3! Fid8—e7 
10. 14Xe5 d6 Xe5 
11. Kel—di ! c1-—<6 
12. g2—a4l Wh8—g8 
13. Whi—fi! h7—h6 
14. Sc3—e2 0—0—0 
15. Se2Xd4 Gc5Xd4 
16. c2—3 Gd4—b6 
17. a4—a5! (Gb6—c7 
18. Gcl—e3 Kc8—b8 
19. Kdl—c2 Kb8—2a8 
20. WE1—f$3 Sf6—d5 !? 
21. Ge3—gił Sd5—f4 
22. Hg3—42 ! Gc7—-b8 
23 g2--g3! Sf4Xh3 
24. WE3JXf7 FHe7—d6 
25 Hf2—b6 !! Wds—d1 1) 
26. Gg1—c5 !! Wd1TX1f7 
27. Gc5Xd6 W£7—12 + 
28. Hib6 Xf2 2) Poddał Się 


UWAGI. 

1) następują ostatnie dni Pompel. Przyjęcie ofiary 
prowadzi do gładkiej przegranej: 25.. aXb, 26. aX 
b-- Ga7. 27. WXa7+- Kcs. z8. Wfb7+- KcB. 29. Ga6 
mepa: 

2) Najprostsze! Po 28.. SXf2. 29. Gc5 mają biale 
tigurę wiecei — Słusznie odznaczono tę partje I. na- 


groda. 
no ee 

PARYŻ. Turniej o mistrzostwo miasta zakończył 
się zwycięstwem Cuk ermauna, Polaka. młodego Stu 
denta medycyny; wygrał on 14 pactyj, 2 przegrał, 2 
1 remisował. II. miejsce zajął Dr. Tartakower, peze 
grywając 1 partię ze zwycięzcą, a remisując aż 6 
3—5 podzielili Kahn, Zazard i Tucewicz po 12 p. - 
Ogółem grało 15 zawodników. 

WIEDEŃ. Tegoroczne mistrzostwo Wiedeńskiego 


„Głupi chłopak!” Związku Szachowego zdobył S. Rubinstein (Hakoah) 


Rubinstein — niezrówmseny mistrz w rozgrywanu 
końcówek wieżowych. 


Czarne: Tartakower: 


Białe: Rubinstein, 


Po 15 minutowym namyśle znalazł wielki „koń- 
cówikarz* genjalną, trudną do wiary drogę do rem:s: 


1. e3—e4! Wc6—c3 + 
Nie 2. Wd4—d3? z powodu 2... WXd6! 

bę staże Wc3 Xd3 + 

3. Wd4Xd3 a5—a4 

4. Ki3—e3 |! == 


Przygotowuje wspaniałą, daleko obliczoną  oflarę 
jakości. 


dm isas {5Xe4 

5. Ke3Xe4!! a4—a3 

6 Gd6óXa3! Ge6—15 + 

7. Ke4Xf5 Wd? Xd3 

8. Ga3—c1 Wid3—d5 -+ 

9. Kf5—-04 Ki7—e6 
10. g3—g4 !! ita problematyczna partia 


mimo wszelkich prób wygrania ze strony czarnych, 
zakończyła się na remis w 74 ciągu. co Rubinstein 
przy swoim 36 (u nas 1) ciągu musial poznać! 


—ogo—— 


Rozpowszecł n'aicie 


„NOWY DZIENNIK" 


Nr. 19 

17 
( Å 

M TUTO 


) KRONI 


STYCZEŃ 


Wschód 18 Zachód 
słońca słońca 
2 m. 36 Niedzieia 15 m. 52 
28 Thebe! 564! 


Żakowski wybryk iwowskiego „Morgenu” 

Mimo naszych kiłkakroluych oświadczeń, że za- 
miieszczony w naszem piśmie artykuł posła dra 
Thona w sprawie rozmów ambasadora Filipowi- 
cza z reprezentantami żydostwa amerykańskiego, 
aostał przez ŻAT-na lałszywie streszczony, araz 
tuimo naszego kategorycznego oswiadczenia, że cy 
tat. na którym oparl swą polemikę przeciw dro- 
wi Thonowi inż. Robert Stricker w wiedeńskiej 
„Die Neue Wellt — jest falsylikalen — ostatni 
numer Iwowskiego dziennika „Der dloryeu*" (z da- 
ly 17 bm.) przynosi pelny przekład wspomnuane- 
50 wlaśnie artykułu inż. Roberla St'ickera Pię- 
tnujemy najostrzej ten żźakowski wybryk, niego- 
dny sjonistycznego organu, 


— DYŻURY APTEK. Dziś w niedzielę mają 
dyżur dzienny i nocny apteki: Rynek A—B 43, ut. 
Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 3, Kra- 
kowska 9; tylko dyżur dzienny apteki: Rynek —?, 
ul. Fiorjaństa 15, Karmelicka 23, al. 29 Listopad 


5, ud. Di i! ur dzienny i nocny ul. Brodziń 
skiego 

— ZN. ; WALNE ZGROMADZENIE 
Żydowskicj.  .warzystwa Szkoły Ludowej i Śre 


driej w Krakowie odbędzie się dziś w niedzielę 
o godz. 5-tej popoł. w Gmachu Towarzystwa. W 
razie braku kompletu odbędzie się Zgromadzenie 
o godz 530 bez względu na ilość obecnych. 

— „REDUTA PRASY". Szybkim krokiem zbliża 
się do nas ta radosna noc, kiedy w Krakowie na- 
prawdę będzie wesoło, naprawdę ludzie będą się 
bawić i szaleć. To noc 1 lutego, noc, w której 
w salach Starego Teatru roztoczy swoje czary „Re 
duta Prasy“ Wieloletnie doświadczenie jest dla 
„Reduty“ najlepszą reklamą, każdy bowiem wie 
fak wesoło i miło spędza się czas ua tej najbar- 
dziej beztroskiej zabawie karnawału. Komitet 
redutowy przy pomocy artystów malarzy stara 
się o nową i pomysłową dekorację sal. Wybór 
królowej karnawału, doroczna atrakcja Krakowa 
i w tym roku będzie przeprowadzoną na „Reducie 
Prasy". Obok niej staną damy dworu W kon- 
kursach i mężczyźni także otrzymają swój dział. 
Piękne nagrody zgłaszane przez firmy krakowskie 
m. ih. Śliczna lalka z wytwórni lalek p. Ireny 
Mqllerówny, wspaniałe album z płytami niełam- 
liwemi „Esta“, zawierające najnowsze szłagiery 
i wiele innych. przypadną szczęśliwym Oprócz te- 
ż0 firma „Esta“ przygotowuje niewidzianą w Kr1- 
kowie niespodziankę. 

— NOWE PRZEPISY © PRZESIADANIU W 
TRAMWAJACH. Z Dyrekcji Tramwaju otrzymali- 
śmy wczoraj następujący komunikat: „Celem u- 
Sprawnienia ruchu i racjonalnego rozmieszczenia 
pasażerów, Dyrekcja Tramwajów opracowała sze 
reg przepisów odnośnie do przesiadania pasaże- 
rów. iKerowniciwo ruchu wprowadziło odpowie- 
dmią szkołę z personalem "uchu, poczem przez 
miesiąc podróżująca publiczność będzie objaśnia- 
na o nowych przepisach przez personal tramwa- 
jowy. Z dniem 1 marca nowe przepisy wejdą osta- 
tecznie w życie“. 

Do sprawy tych nowych przepisów. zawierają- 
cych w praktyce pewne utrudnienia dla pasażerów 
wrócimy w jednym z najbliższych numerów. 

— OBÓZ ZIMOWY MAKKABI-KRAKÓW W 
ERYNICY w czasie mistrzostw hokejowych od 
31 stycznia do 9 lutego pomieszczony będzie w 
Pierwszorzednych pensjonatach z komfortem Mi- 
mo to udało się prezydjum klubu uzyskać dość 
niskie ceny tak, że cena utrzymania za cały 10- 
dniowy pobyt wynosić będzie tylko 80 zł Przyj- 
mować się będzie także uczestników na okres 

zy. Zgłoszenia wyłącznie do dnia 22 bm 
przyjmuje sekretarjat klubu, Gertrudy 16 codzien- 
nie od 7—8 wieczór. 3 

— 10 ZACHOROWAŃ NA DYFTERJĘ, 8 na 
ospę wietrzną, 7 na szkarlatynę, 4 na odrę, oraz 
po 1 na tyfus brzuszny, tyfus plamisty, różę i 
meningitis. zgłoszono w ciągu ub. tygodnia w 
Miejakim Urzędzie Zdrowia w Krakowie, 


U O M O A ZE, A a 


„NOWY DZIENNIK”, poniedz ałek 19. I 1931 


Str. 13, 


Zeznania żonohójcy przed sędzią śledęzym 


Ponure zakulisy małżeństwa — Kochane 


- dziedzicznie 


obciążony ? 


Wczoraj przez cale przedpaludnie sędzia śled- 
czy dr. Walor przesłuchiwał Mieczysława Kochan 
Ea, sprawcę ohydaego zamordowania żony Hele- 
ny Kochanek, 5ł-leini mężczyzna, szezuply brunel 
o przecięlnej inteligencji. złożył bardzo obszerne 
zeznaniu. przedstawiając swój Życiorys z najdro- 
bniejszemi szezegółami. W zcznaniach swych Ko- 
chanek winę za złe pożycie małżeńskie zwalał 
na żonę, klóra dnia 16 listopada 1930 r. miała mu 
sie sama przyznać że kocha Skrobulowicza i 4- 
trzymuje z nim bliższe slosunki, Kochanek podej- 
mować miał najrozmaitsze próby dla zerwania 
tego stosunku. jednak bezskutecznie. Także Skro 
butowicz iniał się mu przyznać do swego stosunku 
z Żoną, a wówczas Kochanek odebral od niego 
słowo honoru, że z nią zerwie. Gdy to nie pomo- 
sło. Kochanek dnia 13 bm udał się do swego zna- 
jomego z wojska. sędziego dra Gzuchajowskiego 
z prośba o radę, co ma zrobić wobec niewierno- 
ści żony Sędzia miał mu poradzić, by zrobił na 
Skrobutowicza doniesienie o cudzołosiwo a nadto, 
hy postarał się w starosiwie o wydanie zakazu 


— PQ ARESZTOWANIU B. SEN. DEUTSCHERA. 
Wczoraj w pałudire sędzia śledczy dr. Wątor prze 
słucha? radcę Mojżesza Deutsel'era. aresztowanego 
w piątek rang w zwiazku z drukowan'cm tygodnika: 
komunistycznego ..Clłopskie życie“ Śledztwo w 
sprawie tej taczy s.ę w dalszym ciągu, a areszt, za 
stosowany wobec p. Deutschera jake środek zanpob e 
gawczy, nie został dotad nchylenv. 

— ZE SZKOLY ZDROWIA ZWIĄZKU LEKA- 
RZY KAS CHORYCH. Cykl wykładów popular- 
rych z dziedziny higjeny i medycyny odbędzie się 
w dniach 20. 28 bm. 4, 11, 18, 25-go lutego oraz 
w dniach 4, 11, 18, 25-go marca br. o godz. 7-mej 
w gmachu Muzeum Przemysłowego przy ul. Smo- 
leńskiej 9. Wykłady zostały przesunięte z wtor 
ków na środy z wyjątkiem pierwszego wykład", 
który odbędzie się we wtorek dnia 20 bm. o godz. 
7-mtj n. t „Co to jest gruźlica i jak z nią walczyć 
należy“. Referuje p dr. Adam Zylber 

— 0OSOBLIWA FORMA ZBIÓRKI PUBLICZ- 
NEJ. Na terenie tuiejszego województwa pojawi- 
li się delegaci Towarzystwa gniazd sierocych w 
Warszawie celem zbierania składek na cele po- 
wyższego Towarzystwa Zbiórkę upraszczają so- 
bie delegaci w tem sposób ,że przybywszy do wsi, 
zgłaszają się u naczelnika gminy i po wyłlegity- 
mowaniu się nakładają zupemie bezprawnie na 
każdy dom opłaty na rzecz Towarzystwa i opłaty 
te nobierają. Podobne wypadki zdarzyły się do- 
tychczas w kilku wsiach. Ponieważ wspomniani 
delegaci gniazd sierocych nie mają zezwolenia na 
zbiórkę w roku bieżącym, ponieważ dalej forma 
zbierania składek przez wspomnianych delegatów 
jest sprzecma z obowiązującemi ustawami. wła- 
dze wojewódzkie przestrzegają przed tymi kwe- 
starzami i proszą. by w razie pojawienia się ich 
gdziekolwiek. zwrócono na nich uwagę organów 
policji państwowej. 

— DWA WŁAMANIA KASOWE W nocy z [6 
na 17 bm. nieustaleni sprawcy dostali s.ę przez o- 
kenko na półpiętrze do biura spedycyjnego Bachne 
ra Bolesława przy ulicy Wielopole l. 3, gdzie roz- 
pruli rakiem kasę ogniotrwa przy zamku i skradli z 
iuej gotówkę i papiery warteśicowe nieustalonej na 
razie wartość. Tejże mocy niewyśledzeni sprawcy 
dostali się przez zaszalowane drzwi od podwórza 
do biura firmy Bluanertelda, przy ul. Pawiej 1 12, 
(skład węgla), gdzie rozpruli rakiem małą wiedeń- 
ską kasę, w której me było żadnej gotówiki. Nastę- 
pnie zralezionymi w biurku kluczami otwarli drugą 
dużą kasę ogniotrwałą i skradli z niej według zapo* 
dania poszkodowanego około 7.000 złotych, poczem 
nie pozostawiwszy na miejscu śladów, zbiegli. Do- 
chodzenia w obu sprawach prow adzi Wydział Sled- 
czy. 

— NIEUDAŁA WYPRAWA 2 BRACI WŁAMYWA 
CZY. Policja aresztowała Siwka Jmljana (la* 34) i 
Siwka Jama (lat 20), braci. rcbomików. zamieszka- 
łych pzy ul. Rybitwy 9. W nocy z l6 na 17 bm. 
dostal: się on: przez parkam a następnie przez okien 
ko od ustępu do budynku gminy podgórskiej ` łaźni 
żydowskiei przy ni. Józefińskiej 5. gdzie wytry- 
chem otworzyli drzwi. od szatni, łaźni, a następnie 
usiłował! dostać sie do lokalu Podgórskiei Spółdziel 
ni Kredytowej w tymże budynku jednak w tei chwi 
li zostałi przez szeregowych policji przytrzymani 
na gorącym uczynku włamanie. Przy wymienio- 
nych zmaleziono narzędzia służące do włamama. S'- 
wek Juljan był już karany 10-cio letniem ciężkiem 
więzieniem za rabunek brat jego Jan jest znany ja 
ko złodzie! okolicznościowy. 


bywania Skrobutowicza w jego domu Zarówno 
w len dzień, jak i nazajutrz rano Kochanek wie 
dział u żony pewne zabiegi „które upewniały go 
o iej stosunku ze Skrobutowiczemn. Krytycznega 
poranku Kochanek powiedział żonie, że zamierza 
zgodnie z powadą sędziego wytoczyć kroki prze- 
ciw Shrobutowiczowi, a wówczas żona iargnęłą 
się na niego, uderzając go tłuczkiem Kochane 
wyrwał jej tłuczek i uderzył ją, a następnie zra- 
nil kilkakrotnie sztylelem. Kochanek wypiera się, 
janoby posługiwał się również sickaczem. który 
znaleziono skrwawiony w miednicy, Na zwłokach 
nieszczęśliwej kobiely znaleziono jednak ślady 
ciosów, zadanych w głowę siekaezem. 

Przy końcu swych kilkugodzinnych zeznań Ko- 
chanek wspomniał sądziemu śledczemu o dziedz = 
camem obciążeniu całej swej rodziny ze strony 
matki chorobą umysłową. Sam Kochanek i żoną 
icczyli się z początkiem 1950 r na pewną chorobę, 
którą on zaraził żonę. Nadto w łecie 1980 r. pod, 
czas ćwiczeń wojskowych w Toruniu nabawił si? 
Kochanek innej choroby wenerycznej. 


— KRADZIEŻE. Antoninie Kołacz służącej, zam. 
przy al. Czarnow'eiskiej 23. nieznany sprawca w 
czasie gdy przechodziła ulicą Karmelicką skradł 
z torebki zegarek złoty wartości sto złotych, — Wa 
sylukowi Anastaziuszowi, obywatełowi  mummńskie” 
mu, zam. w Bukareszcie, miewstalony dotychczas 
sprawca skradł w pociągu na przestrzeni Lwów— 
Kraków walizkę z garderobą wartości 200 złotych, 
w dniu 16 bm. — Brojewskiemu Władysławowii, if, 
żynierowi z Tąporkowa nieznany sprawca skradł 
przy wyjściu z pociągu w dniu l6 bm. na tutef* 
szym dworcem kolejowym kwotę 300 złotych. 

——ogo— 

— NOWA FABRYKA BIELI CYNKOWEJ. Jak srę 
| dowiadujemy, budowa fabryki bieli cyrkowej, roz- 
poczęta z końcem 1929 r. przez Polskie Zakłady 
Przemysłu Cynkowego S. A. w Będzinie, zostanie 
ukończona z początkiem marca r. b. Fabryka, urzą- 
dzoma wedle: najnowszych wymogów techwiki, 0b- 
lLczona jest początkowo na produkcję 300 wagonów 

bieli cynkowej rocznie. 

Zadaniem nowej fabryki będzie nietylko zaspokcje” 
nie częściowe rynku krażowego, lecz także, — i to 
w przeważnej mierze, — eksport jej produkcji za 
granicę. Ze względu na nowoczesne urządzenia tech- 
miczne fabryki, bied cynkowa będzie pierwszorzędne" 
go ganku, mieustępującego w niczem jakości biel 
cynkowej fabryk niemieckich. 

Ponieważ cena cynku surowego katkuluje się obe” 
cnie bardzo nisko, należy się spodziewać. że nowo" 
powstała fabryka ustali również w iym stosunku 
niskie ceny bieli cynkowej Ha sprzeduży kraiowej, 
zwiłaszcza zaś dla eksportu. 11025er 


==afo= 1 i 5. 

— STARANIEM KOMITETU RODZICÓW przy 

! Żyd. Gimn. Koeduk. w Krakowie odbędzie sic we 
środę 21 bm w teatrze Żydowskim przedsiawie- 
nie świetnej komedji Szaloma Alejchema pt. Stem 
peniu'*. 389 

—ogo— 

— „JEHUDA“ (Zieiona '%) Dziś, w miedziełę, o g0 
dzmie 5-tej w%Wwzerynka  literacko-humorystyczna, 
połączona z występami sekcji dramatycznej. Goście 
miłe widziani, 

— ZWIĄZEK ZAWODOWY AGENTÓW I WOJA 
ŻERÓW (Wielomołe 12) Dziś, w niedzielę 18 bm. 
o godz. 3 popol. plenarne zebranie branży cukierni- 
czej i kolonjalnei. Sprawy najaktualmiejsze. 


— ZWIĄZEK ABS. ŻYD. GIMN. Dziś, o godz. i 
zebrame członków z referatem koł. Pinkesfełda. © | 
DO o OPERZE" E 
KOLEJE CZECHOSŁOWACKIE CHCĄ 

WSTĄPIĆ W SLADY BATY. 

W zakładach Baty personel pracowniczy 
otrzymuje nietylko pensje, lecz jest. ponadto 
zainteresowany procentowo w zyskach firmy. 
Za tym przykładem chce pójść obecnie za- 
rząd kolei czeskosłowackich, w nadziej, że w 
ten sposób podreperuje nieświetne interesa. 
Ustalono, że służba kolejowa i urzędnicy bę- 
dą partycypować w zyskach kolei. Tytułem 
próby system ten zostanie wprowadzony je- 
szcze w roku bieżącym na jednej z linij lo- 
kalnych i jeśli okaże się korzystnym, będzie 
przyjęty przez wszystkie koleje Republiki Cze 
chosłowackiej. 
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Boniosły wynalazek w prze” 
myśle filmowym 


Gdy czytamy książki Jules Vernea lub Ka- 
rola May'a, pełne niezwykle plastycznych opi 
sów podróży is przygód, trudno nam uwie- 
rzyć. że obydwaj ci autorzy nie wytykałi na 
wel nosa ze swych rodzinnych miast. Więkssy 
jeszcze podziw wzbudzają w nas niezwykłe 
możliwości filmowe. 

Siedzimy np. w Krakowie, a możemy uj- 
rzeć siebie wśród ruin Akropolisu Ateńskiego, 
przed tajemniczym Sfinksem egipskim. Jub 
wśród sznurów aut na szerokiej jezdni Fifth 
Avenu w New Jorku. Nieświadomi rzeczy po- 
wiedza: ach, to zwykły „trick“, to dekoracje! 
Otóż nie, to nie jest ani „trick“ ani dekoracja. 

Tę możliwość przenoszenia osób na odpo- 
wiednie tło dał nam doniosły wynalazek sie- 
demnastoletniego Amerykanina. Dodge Dun- 
niga, i od niego metoda ta nosi w przemyśle 
filmowym nazwę „metody Dunning'a". Te- 
chnika zabiegu trzymana jest. oczywiście w 
wielkiej tajemnicy, którel jednak rabek od- 
słania sam wynalazca, zwierzając się, iż za- 
sada zabiegu polega na rozszczepianiu barw i 
na fakcie, że pewne barwy neutralizują inne. 
1 Niedawno nakręcano w Hollywoodzie wiel- 
ką rewie muzyczna w 9 wersjach. Dokonanie 
poszczególnych zdjęć w obcych studiach lub 
sprowadzenie obcych artystów do Hollvwoo- 
du. pociagnęlobv za sobą olbrzymie koszty. — 
"Metoda Dunning'a ułatwiła techniczne wvko- 
manie filmu, zmniejszając jednocześnie w 
"wielkim stopniu wvdatki: otóż. na tle dekora 
cyj i wśród statystów Hollywoodu. przy uży- 
eiu wszystkich niezbednych i kosztownych a- 
;kcesoryj. umieszczono. zamiast gwiazd Hollv- 
woodu. obce gwiazdy, nakrecające film we wła 
*snvch studjach zagranica. W ten snosńb pow- 
stało dziewieć wersvj tego samego filmu przy 
niewielkich kosztach i znacznie nłatwionej te- 


„ehnice nakrecania filmu. Tok abliczaja. zao- 
'szczedzono setki tysiecy dolarów. 
W filmie „Anna Christie“, widzimy odtvór 


'czynie roli tytułowej. Grete Garho. na tle mo- 
stu Brooklińskiego i dranacza nieba New Yar- 
iku. a wiemv że Greta Garho nie nakrecała te- 
go filmu w New Yorku: New York .sprowa- 
'dzono" do Hollvwoodu. 

+ Możnabv tu bvło przytoczyć wiele przvkła- 
„dów, a wszystkie one świadczą o doniosłości 
wynalazku Dunning'a. ‚zarówno pod wzsglę- 
dem technicznym. iak i materialnym. Najdo- 
nioślejsza jednak strona tego wvnalazku jest 
możność dokonvwania jak najbardziei niebez 
Qiecznych i nieprawdopodobnych wyczynów 
filmowych przy zunełnem bezpieczeństwie ar- 
fystów i na prawdziwem tle, bez sztucznych 
dekoracyj. 


—og— 

Gole nóżki nie mają uroku 

Przeciwko modzie chodzenia bez pończoch, która 
wprowadzona została tego lata i dotąd panuje na 
„ełegamckich plażach południa Europy * Ameryki. 
wypowiedział się ostro doskonały znawca teatru 
Laurence: Schwab, współtwórca filmu FOLLOW 
"THRU, stuprocentowego filmu mówionego i koloro- 
, Wego. reżyserji Lloyda Corrigana. 

— Pończochy podnoszą piękno nóg, — mów 
Schwab, — podczas gdy noga nieodziana jest brz: 
dka. We wszystkich moich prodskciach: Follow 
Thm, Queen High | szeregu mych, — naktzałemi, 
aby wszystkie dziewczęta mosiły pończochy. Tylko 
w scenach, w których aktorki nosza suknie sporit- 
me, dozwolonem było:porzucenie pończoch, Ja wpra, 
wadzie byłem rówmeż i temu przeciwny, ale mnie „za 
krakano*. Kobiety nie powinny nigdy zapominać, że 
jedwabna pofńczocha daje nodze jasny | piękny za- 
Tys, podczas gdy noga mieodzana traci nje". Je- 
dwabisty połysk pończochy użycza nodze ukrągło- 
ści formy. W przeciwieństwie noga bosa wygląda 
nieforemnie : nudno. Kostki wydaią się w pofńczosze 


o wiele wysmukieisze. Skóra bywa rówm eż rzadke 


gładka i bez znamion n.e może więc dać estetycz- 


wych dostarczycieli krwi, 


Z MODY 


Plaszcze 


Doszliśmy już du tego, że mamy także pła- 
szcze przedpołudniowe popołudn owe i wieczo 
rowe, Zwykła Śmierteliniczka, która mże sobie 
pozwolić tylko na jeden płaszcz do wszystkich 
celów, musi wybrać taki fason i materjał, któ” 
ryby odpow adał do każdej pory. 

Jaki jest zasadniczy typ tegorocznego pła” 
szcza? Oto linja presta. lekki ledwo widoczny 
klosz. wysoki dekoratiywny kołnierz futrzany, 
harmomizujący z wielkiem odstającemi mankie 
tami lub oryginalnemi, sięgającem: aż po łok'eć 
przybraniam futrzanem: Pdzatem kKuja przodu 
jest skośna (dotąd wyłącznie na popołudnie: 
wych płaszczach dopuszczalny); przeważnie wi 
dzimy płaszcze przec ęte paskami. ale te nie 
obowiązują. Kolory ukaznią warianty. czarno” 


' białe. popielato-białe i bronzowo—beige. Kom 
plety są wciąż ieszcze modne. 
Nasze ryciny: 

1) Jasno popielata sukna wełniana, w kontra 
fałdy. 

2) Płaszcz tweedowy w desefi czarno-pwpie” 
laty, z wysokim. czarnym futrzanym kołmerzem 
i dużerni nasadzonemi k'eszeniami. Przód płaz. 
szcza skroiony skośno (jak wyżej wspomn ano) 

3) Przejściowy kostium z wełny w tonacji 
popielato-granatowei, spodnica w miękkie fałdv. 

4) E'egancki piaszcz spacerowy o inji mięk: 
keji wysmmuklającej. Gustowne iest wykona” 
nie kołnierza w forme krawata i szykowne 
przybranie rękawów. Przód również v linji sko 
śnej. 
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SSG MEAS ARE | PEREZ R OWY) 


nego wrażema i nawet największa powłoka pudru 
mic tu nie pomoże Opalone nogi dają wprawdz e 
wrażemie zdrowia, ale wrażenie piękna może dać 
tylko uoga w iedwabrej pończosze. — Jeśli kobieta 


chce dać wrażemie pięknej, bosei mogi, powinna wła”: 


żyć poficzochę jadwabną ciełstego iub .opalonego * 
koloru. W kolorowym filmie „Follow Thru“ używa 
łem właśnie tego sposobu i jestem dumny z tego, że 
udalo mi się przekonać wiele kobiet. że jest on i=- 
dynie słuszmy '" 


KOGUT, KTÓRY MIAŁ DWA SERCA. 


Akademja medyczna w Nimes zajmowała 
się niedawno przedziwnym wypadkiem anato 
micznym, Badano zarżniętego koguta. 
miał dwa serca. Oba serca były zupełnie nor- 


malne i połączone z soba wydrażoną tkanka. | 


podobna do żyły. Oprócz tego osobliwy kogui 
posiadał żołądek trzy razy większy od żołąd 
ka normalnego koguta. Ptak był wielkim żar- 
łokiem, postrachem całego drobiu na swem 
podwórzu. 


CHIRURG ODDAJE WŁASNA KREW, BY 
RATOWAĆ CHORA. 


Chirurg rzymski, prof. Stopploni, dokony- 
wał operacji na pewnej młodej kobiecie, gdy 
nastąpił nagle nieprzewidziany wewnętrzny 
wylew krwi. Tylko natychmiastowa transfu- 
zja krwi mogła uratować chorą, ale nie było 
chwili czasu do straceni" Żadnego z zawode- 
którymi się w ta- 


który | 


Wrgrzech 
W tych dniach powstała na Węgrzech no- 
wa partja polityczna, opozycyjna, której zało: 
życielem jest Andrzej Żyliński. Partja ta nosi 
nazwę radykalno-narodowej, a programem jej 
jest bezkompromisowa walka z dzisiejszym 
regimem na Węgrzech. Kierownictwo wspo- 
mniane] partji ogłosiło obecnie oficjalnie swe 
powstanie i wysunęło szereg żądań, m. in, 
| wstrzymania licytacyj i ogłoszenia morato- 
|rjam w płaceniu podatków. Ze względu na 
| to, że w nowej partji zorganizowani są po 
wiekszej części rolnicy, nrzywódty jej wyst- 
„pili z żadaniem, by 10-cio morgowe majątki: 
į nie podlegałv opodatkowaniu i aby wszelkie 
| podatki majątkowe zostałv bezwzględnie ob- 
| niżone. Fakt, że rolnicy w krótkim stosunko- 
wo czasie utworzyli kilka odrębnych stron- 
nietw opozycyjnych, uważany jest w kołach 
| politycznych za objaw rosnącego niezadowe 
lenia wśród ludu wiejskiego i nicbeznieczeń 
stw- dla agrarnego stronnictwa Bethlena. 
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kich wypadkach posługiwano, nie było w szpi 
talu. na szukanie ich nie było czasu, doktór 
więc bez namysłu ofiarował swoją krew, ra- 
z a w ten sposób pacjentkę od pewnej śmier 
ci. 


Nowa partiz "olifyczna 


Sfuleini derwisz na ławie oskarżonych ' 


Chciał przywrócić religje w Turcii, a getem 


„NOWY WY DZIENNIK“ poniedz ałek 19. k 19.1 | 1931 


—„NawĘócie" 


zZyców — Śenszcyjny proces w konstant; RopoGiu 


Wiedeń. 17. i. PAT. Dzienniki wiedeńisk« dono 
szą ze Stambułu: Wxzoraj rozpoczął się proces 
przeciwko derwiszom którzy spewudoweli krwawe 
zajścia w Menemen. Oskarżumych jest 120 osćb. Mię 
dzy nimi znajduje się 10 duchownych i kilka kobiet, 
rówmież 100-letm szek Essad ze Stambułu. przeor 
zakonu derwiszów który spowodował rozruchy. 
Sześć mocy spędzi! on na mcdłach. poczem oświad- 


<zył. że po przywróceniu religii w Turcji mus: wy- 
ruszyć co Danrszku : 'au' postara się O udawróce- 
sie Żydów. Nastęntit mus wezwać wszystk e mo- 
tarstwa eturopeish.c aby przyięły nową religję. 
Wszyscy oskarżeni podkreśleja  icdnomyślnie, że 
derwisz drznał ohłędz, skutkien: używana  haszy- 
szu. 


Gwałicwny kuragan przeszedł nad Anglia 
i Niemcami 


Loudy n, 17. l. (L) Ponad Szkocją : Angką środ- 
kową szalał w piątek gwałtowny huragan ktory w 
w miejscowościach wyrządził większe szko- 

W późnych godzinach wieczorowych wicher, 
AAA szybkość docnodziła do 120 km na godzinę, 
dotarł do Anglii południowej i Kanału. W wielu 
miejscowościach w'cher powyrywał drzewa z korze 
(Niani, pozrywał dachy i przewody telefoniczne. W 
portach zostały uszkodzone liczne okręty i łodzie 
rybackie. Jak dotąd, ofiar w ludziach nie zangiowa 


uo nigdz.e. 
e s | 


Berlin. 17. l. (Sch) W całych Niemczecłt pól- 
mocnych i środkowych szaleje od wczora: silny wi- 
cher. W Berlinie wicher pozrywał wiek Sw 
firmowych, uszkodził cały szereg dachów i komi 
mów. Ulice miasta zasypzne zostały PCA da- 
chówkami i szkłem tłauczonem. W wielu So ac O ET? cdv? elegrficz a E e ki 


| 


wzywano pomocy straży pożarnej Ponad Brunświ 
kiem i Harcem przeszła dziś nad ranem gwałtowna 
hurza z permer i gradem Po burzy nastąpiła 
nagła zniżka temnerumury i począł padać śnieg, W 
porc e han:hurskim kilka okrętów zostało  zerwa- 
nych z kotwicy tak że ich pomowne utwierdzenie 
nastręczało wiele trudności 


Huragan spe wodował kafastroję 
kr lejswą 


Berlin. 17. L (Sch) N2 kołei wąskotorowei Perle 
burg— Kyritz w Branderburgi: silny hunazan spowo 
dował dziś przedpołudniem wykoleienie pociągu oso 
bow ego. Parowóz spadł z nasypu  wywrócz się 
przyczem maszynista został zabity Dalszych szcze 
gółów brak, pomeważ zerwame Sa na tym odcinku 
wszvsikie przewcdy telegraficzno-tełefonb me 


Wyrok w wielkim procesie 
lewicy-PPS. w Wilnie 


Wilno 17.1. PAT. Wczoraj wieczór zapadł wy 
rok w toczącej się od kilku dni rozprawie przeciw- 
ko radnemu miejshiemu Dzidziulowi i 22 wap 
oskarżonym komunistom, którzy swego czasu poj- 
czas pogrzebu jednego z komunistów urządzili aa 
cmentarzu w Wilnie antypolską, komunislyczną d> 
monstrację i rozrzucali ulotki komunistyczne Pro 
ces wykazał Ścisły związek między tutejszą PPS. 
Lewicą a komunistami. Wszyscy oskarżeni w licz- 
bie 23 zostali uznani winnymi udziału w demon- 
stracji 4-ech, a wśród nich Dzidziul skazanych 
zostało po 1 i pół roku twierdzy, reszta po 6 iniz- 
sięcy twierdzy. Ponadto 3 oskarżeni prócz wymie- 
nionej kary zostali skazani na karę po 1 i pół 
roku ciężkiego więzienia za rozrzucanie ulotek an 
typaństwowych, zaś 6 po roku ciężkiego więzienia. 


Anfypolskie demonstracje w Mińsku 


Wilno 17, 1 PAT. Z Mińska donoszą: W zwią- 
zku ze skazaniem w Wilnie byłych posłów Biało 
ruskiego klubu poselskiego odbyła się w Mińsku 
na szeroką skalę zainicjowana demonstracja wli- 
czna, skierowana przeciwko Polsce Demonstran- 
ci w liczbie 1500 osób przeciagnęli ulicami miasta, 
wznosząc wrogie okrzyki pod adresem Polski i 
rządn polskiego. Uczestnicy pochodn nieśli trans- 
pareniy o treści antypolskiej. W fabrykach odby- 
ły się meetingi,*na których powzięto rezolucje pro 
testacyjne. 


B. pułkownik gwardji carskiej rczsfrze- 
LU w Mińsku 


Wilno. 17. | PAT. Z pogranicza donoszą, że w 
Mińsku zostal: dlań na karę Śmierci przez roz 
strzelanie Micha: Dawydowicz, b. pułkownik gwar- 
dji carskiej, Jan Siemaszko i Mariusz Pawlak. Wy 
mlienieni prow adziii rzekomo antyrewolucyjną dza- 
łulność w szeregach armji soweckiej garnizonu miń 
skiego i połockiego Dawydowicz rozstrzelany z0- 
stał 14 bm., Siemaszko : Pawiak znajdnją się ieszcze 
w więzieniu. 


Wagon złlofa w drodze z Moskwy 
do Berlina 


Rysa. 17. |. Wczoraj przybył z Moskwy dc Rygi 
wagon piermszej klasy, naładowany złotem. Wagon 
zawierał 116 pak, z których każda ważyła 2 pudy. 
W pakach znajdowało się złoto w sztabach oraz mo 
mety złote. Do granicy łotewskiej eskortował po- 
ciąg liczny oddział czekistów, natomiast dalej od 
granicy jechało tylko trzech. Na Łotwie ochraniała 
wagon policja łotewska. W Rydze przeładowano 
Złoto do wagonów I. ki. pociągu niemieckiego. W 
„czasie przejazdu przez Litwę ochraniała wagon po 
IBcja litewska. W jakim celn włeziono złoto z Mo- 
Mewy do Berlina, mew 'adomo. 


Olbrzymi lokaut w okręgu siae Gidi Ero okraju banie 


Londyn. 17. i (L) W okręgu przemysłowym 
Lancashire rozpoczął się dziś w południe lokaut w 
przemyśle włókienniczym Ofiarą lokautu pada bii 
sko 250 tys. robotników, którzy pozostaną bez pracy 


Major Franco kandyduje nz posła? 


Paryż. I7. L (B) Jak z Madrytu donoszą repu 
blikance w okręgu Ferro! postanowili w przyszłych 
wyborach parianiemtarnych w okręgu tym wysunąć 
kandydaturę majora Franco. Jak wiadomo, major 
Franco na krótko przed wybuchem w Hiszpani. re- 
wolty zbiesj z więzienia w Madrycie a po załama- 
um się ruchu odłeciał wraz z innymi oficerami do 
Lizbony. Obecnie przebywa on w Paryżu. 


Czy rak jest chcrohą zaraźliwą 
i dziedziczną? 


Wiedeń. 17. l. PAT-Radic. Na wczorajszem po- 
siedzemu wiedeńskiego towarzystwa lekarskiego to 
czyła się obszerna dyskusja na temat choroby raka. 
W wyniku dyskusii stwierdzono. że: 1) zarazek ra 
ka nie test znany i wogóle nie jest prawdopodo- 
bne, by rak był chorobą infekcyjńą; 2) istnieje pew 
na predyspozycia do raka, która może być w szcze 
gólnych wypadkach da: edziczna, np. gdy œciec i 
matka chorowali na tẹ sama chorobę raka, np. raka 
żołądk: (rodzina Napcleona I. w kilku generacjach 
chora była na raka żołądka): 3) choroba raka nie 
jest zaraźlwa. Twierdzenie że istmieją domy : rodzi 
ny, w których rak często się pojawia. nie może sę 
oprzeć objektywne: krytyce 


-Ziezd starostw wnjew. krakowskiego 

Urząd wojewódziki komunikuje: Na odbywa- 
jacy się w tulejszem województwie zjazd staros 
tów województwa krakowskiego poza starostami 
przybyli: naczelnik wydziału MSW. Podwiński, rad 
ca ministerjalny MSW Sochański, radea minister- 
jalny MSW Orzechowski, radca ministerjalny M. 
S.W. Dubiesz z departamentu służby zdrowia. rad- 
ca ministerjalny z ministerstwa rolnictwa Janke, 
delegaci G.U.S. w osobach pp. referendarza Za- 
| ręby i asesora Stęplowskiego Wojsko reprezen 
towali: gen. Luczyński dowódca OK V i płk. Wo- 
ajkosvski, kierownik okrego vego urzędu W.F iP. 
W Poza wymienionymi przybyli także płk. Ka- 
plicki, prezes Związku Strzeleckiego i major Na- 
in:ski, komendant okręgowego związku strzelec- 
kiego. tudzież prezes okręgowego urzędu ziemskie 
go p Wiktor Krzyżanowski. W obradach wzięli u 
dział także naczelnicy wydziałów województwa 
krakowskiego. Przedmiotem obrad zjazdu był m. 
in sprawy melioracyjne. gospodarcze, ze specjal- 
nem uwzględnieniem polityki cennikowej. przyspo- 
sobienie wojskowe, sprawy samorządowe. sanitar 
ne. rolnicze. bezpieczeństwa publicznego oraz bez- 
robocia Obrady, którym przewodniczył p wojewo 
da Kwaśniewski rozpoczęły się w dniu 16 bm. i 
zostały w dniu wczorajszym zamknięte. 
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GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 17. 1 PAT. Akcje: Bans Handlowy: 
w Warszawie 106, Bank Polski 152, Bank Zacho- 


dni 70. Haberbusch 104, Pożyczki: 3-proc budo- 
wlana 50. 4-proc. inwestycyjna % i jedna czw, 
d-proc. dolurowa 46 i jedna czw. 5-proc. konwer- 
syjna 18, 5-proc. kolejowa 45, b-proec. dolarowa 
Us, 10-proc. kolejowa 102.50. 8-proc. L. A Banku 
Gosp. Kraj, 94. 

Waluty: Dolary 8.92, 8.54, 8.900, Dewizy: Ion- 


dya 43.31, 43.42, 43.20, Nowy Jork 8.916. 8.936, 8.396, 
Nowy Jork telegr. 8.925, 8.945, 8.905, Oslo 238.45, 
239.05, 237.85, Paryż 34.96 i pół, 35.05, 34.88. Praga 
26.46 i pół, 26.48, 26.35, Szwajcarja 17269, 173.12, 
172.26, Włochy 46.71, 4.83, 4659, Berlin 212 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska gielda zbożowa z dnia 17. 1. 1931. 
Parytet Poznań 15 ion, żyto 18 i jedna czw. ce- 
na transakcyjna, jęczmień 20—20 i jedna czw, 
owies 20 j jedna czw. do 21 i pół, Reszta kursów 
niezmieniona. Tendencja spokolna 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 17. 1 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.70—169.20, Budapeszt 124.01—124.31, Bukarest 
421 i pół do 423 i pół, Londyn 3447 i pół do 
34.57 i pół, Nowy Jork 709.95—712,45. Paryż 27.54 
—219, Praga 2101 i jedna czw. do 21.09 i jedna 
czw. Warszawa 79.55—79.83, Zurych 137.39—137.89 
Amerykańskie 708—712, Niemieckie 168.45--169,95, 
Francuskie 27.75-27.91, Suwajcarskie  13704-- 
M Czeskie 20.98—21.10, Wegierskie 123. M— 
124. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 17. 1 PAT. Paryż 2025, Londyn 25.08, 
Nowy Jork 5.16 i trzy czw, Belgja 72, Włochy 
27.04 i trzy czw. Berlin 12 i trzy czw, Wiedeń 
72.64 i pół, Praga 15.29 i pół Warszawa 57.85, 
Budapeszt 90.22 1 pół, Białogród 912.70, Bukareszt 
3.06 i trzy czw. 
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ZWYŻKA CEN CYNY. Naskutelk wiadomości . 
uchwale producentów zmniejszenia produkcji cyny 
w Stanach Zjednoczonych nastąpiła na giełdzie 
londyńskiej silna zwyżka cen i 


inspekcja sanitarna 1a Zakopa- 
nego dała wyniki niekorzystne 


W dnin 29 grudnia ubiegłego roku przeprowadził 
inspektor Jekarski Województwa krakowskiego 
przegląd sanitarny uzdrowiska Zakopane, przy 
współudziale organów urzędowych i uzdrowisko- 
wych Oglądnięto dragi, chodniki, zakłady użytecz» 
ności publiczne, jadłodajnie, sklepy spożywcze, 
pensjonaty itp., zbadano celowość zarządzeń włady 
miejscowych w sprawach assanizacji uzdrowiska, 
wreszcie oglądnięto urządzenia sanitarne, jakie w 
cstatnich latach w uzdrowiskach powstały. In- 
spekeja sanitarna wypadła naogół niekorzystnie 
dla uzdrowiska. Stwierdzono bowiem za mały i 
zbyt powolny postęp w ulepszeniach, koniecznych 
dla miejscowości o charakterze leczniczym i tu- 
rystycznym. Zauważono również, że pozostało je- 
szcze zbyt wiele uchybień sanitarnych, które mo- 
żuaby usunąć bez większego nakładu pieniężne- 
Bo. przy sprężystym dozorze władz miejscowych 


Pożer w Zakopanem 


Zakopane 17. 1. PAT. W piątek okolo go- 
dziny 17-tej wybuchł w willi „Wielkopolanka“ po- 
żar. który mimo energicznej akcji ratunkowej stra- 
wil poddasze, pictro i część parteru. Urządzenia 
parteru, częściowo gpięlra oraz rzeczy gości zdoła- 
no uralować, 


Zawody hokejowe w Sfarym Smokowcu 


Krynica 17.1. PAT. W turnieju hokejowym w 
Starym Smokowcu na Czechosłowacji, w którym 


, biorą udział BKE (Budapeszt), Vering-Club (Wie- 


deń), Team A (reprezentacja Polski), KTH. (Kry- 
nica) odbyły się spotkania: BKE (B) — Vreimg 
Club 0:3, Team A — Vering Club 2:0, BKE. — 
KTH. 2:0, Team A — KTH. 7:0, Po zakończe- 
niu turnieju KTH. udało się do Morawskiej Ostra- 
wy. gdzie rozegra mecz hokejowy, 

| a H 


—KAROL KLEIN, nasz wspaniały pianista, wy- 
stąpi z wlasnym koncertem. w imprezie Żyd. To- 
warzystwa Muzycznego w Krakowie, we wtorek, 
dnia 20 stycznia br Koncert powyższy od. 
się w sali Bolońskiego, Rynek gł 34. Dla człoa- 
ków Żyd. Towarzystwa Mnzycznego zniżki przy 
kresie przed rozpoczęciem koncertu Początek pua- 
ktualnie o godzinie 8-mej. 
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WOLNE =" 
GZ POSADY 


AJENCI za kaucją do ob 
jzdowej sprzedaży kali 
mów poszukiwani. Zgio 
szema pod „Kim“ do 
Towarzystwa Reklamy 
Międzynarodowej, Kra 
ków, Zybiikiewicza 16. 
1 19m 


DO AKWIZYCJI i prac 
biurowych poszulasje się 
młodego,  inteligetńnegc 
wrzędniki (Żyda) z wyż 
szem wykształcenie 
handlowem, ze zaajomo- 
ścią branży żelaznej, — 
Zgłoszenia pod „Techno 
—żelazo' do Bama oglo 
szeń Stabtera Kraków 
Ryńek 8, -128e 


PIELEGNIARZ młody 
wdrowy, z pewnem wy 
kształceniem, do pielęg 
nowania | obsługi cho 
rych zostamie przyjęty 
Szpital Gminy Wyzna 


niowej w Krakowie. ul 
Skawińska 8. 123x 
POSAD 


POSZUKUJĄ 
KONCYPIENT ze sabsty 
tucją — obejnie poOS2UĘ 
przedpoludniową, wen 
dwalmie zamieni swoą ca 
łedzienmną aa pósdmiową 
Zgloszenia pod „Sabsiy 
kaca” do Biura agłoszeń 
Stłartera, Kraków Ry 
nek 8. 130cr 


LOKALE EEEE 
ME : 


ODNAJMĘ piękny, Usun 
towy pokó, papom iub 
małżeństwu, elektryka 
opał, stała siużąca do ob 
sługi, z użyzem katcani 

gazowego piecyka, 0d ` 
dużego: Krakowska 6, HH! 
pię:.- 2 drzwi, 7304 


LOKAL fabryczny, duży 
do wynajęcia. Zgłoszenit 
pod „Nowy“ do Admn. 
N. Dziennika”. 939g 


POSZUKUJĘ lokalu pas 
terowego.  składająceęgc 
s: z dwóch ubikacyj w 


śródmieściu, na cichy 
przemysł  galanteryjny 
możliwie z natychmia: 


stowem objęciem. Zgło 

szenia pod „Sotdqy** dc 

Adm. „N. Dziennika". 
97g 


PIĘKNY pokój Grodzkź 
parter, gaz, elektryk: 
łaz.enka, natychmiast Gi 
wynaięcia. Wiadomość 
Dr Krengeł, Qrodzka 3 
= 80x 


POKÓJ umeblowany 
osobnem wejściem dı 


wynajęcia, Zgłoszenia: 
ul. Detla 111. |. p ẹro. 
od godz. 3—5. 95bp 


POKÓJ umeblowany d'z 
2 panów lub pań zaraz 
do wynajęcie z utrzyma 
nem lub bez: Dietlow 
ska Ml, l. petro oficyn: 
Tamże wydaie się sma 
czne obiady domowe. 


NAUKA 
IM: WYCHOWANIE 


ABSOLWENTKA filozo 
fji udziela lekcyj języka 
menieckiego i framcu 
skiego. Zgłoszenia z grze 
czwośc. przyjmuje: Wen 
berz, _Miodowa 20. 100g 20. 100g ; 


STENOGRAFJI polsko 

niemieckiej, szybko, naj- 
dokładniej — najnowsza 
metodą wywcza (Zbiór 
tów handlowych) Zofja 
Schdngutówna, Podbrze 
złe 2. 99g 


ROZNE 


OGŁOSZENIE LICYTA- 
CJL W my4 reskrypu 
Magistratu  istoł. król. 
miasta Krakowa do L. IU 
18684/30 — odbędzie się 
dnia 22 stycznia 1931, © 
godz. 9'30 przednołud- 
mem, — w magazynach 
„Połskiego Lloydu" Ś. A 
przy uł. Zacisze 9, pu 
błiczna sprzedaż nastę 
pujących towarów: 1l 
skrzymia części żel. amt 
1 skrzynia plomb blasza 
nych, 9 sztwk resorów 
samochodowych, 1 pacz 
ka fartuszków | t. d. 
131er 


ZWIAZEK Kredytowy 
Spółdz. z ogr. odpow. w 
Rzeszowie, Przyjmuje 
wał adti wee. 1 w 
złotych © dolarach. 
cząwszy od 1 ZŁ lub U 
dol. Załatwia  zlecen a 
Inkasyjne pumktualnie za 
minimalna prowizją. 
Udziela swoim członkom 
pożyczki wekslowe i ewi 

kcyjme pod dogodnzin: 
wamuinkam:'. 75g 


NAPRAWA dywanów 
kiimów. „Dywan“ Tkal 
nia Dywanów Kilimów 
Kraków=Podegórze. ul 
Kimgt 9, Telefon 116-09. 

120m 


NA KARNAWAŁ! W F 
mis! Serpentyny, kulki z 

waty, parasolki czapki. 
B. Sterghilgel, Kraków 
Szewska 3, — Przybory 
szkolna i biurowe. 415£x 


KAMERA, skład apara- 
tów i przyborów fotogra 
fkznych wykomuje 
wszelkie roboty amator" 
skie — tego samego dnia 
Kraków. ul, Szewska 27 
telefon 12298, 1006x j 


SPRZEDAZ 
TERROR ad 


DO SPRZEDANIA wełna ` 


owcza czesankowa, kn 
lor ciemny, 3000 du 4000 
kg. po najniższej cenie 
tylko poważnym reflek 
tantom za gozówkę. Wir 
fra" Zelnik, Kraków 
ul. Orzeszkowej 8. 839 


; SINGERA maszynę do 


endlowan:a, mało uży: 
waną, 
dam: Kraków, Dieulaw 


ska 109. 1293 


dł DZIENNIE* poniedziałek „19 stycznia 1931 


Już na składzie 


WAGI| | 


sklapowe, decymalna 
i ciężarki i miary cochowane 
ną rok 1831 


S. LANDESDORFER 
Hancel towarów żelaznych 
Kraków-Fadgórze, Rynek 13 


fi" Na 


PIERWSZORZĘDNE na: 
ciarskie szale z czapka: 
mi od Zł. 8: Margulies 
Kraków, Grodzka 17. 

91x 


FIRANKI od najtańszyc! 
do najwykwiatwiejszych 
poleca Wytwómia fira- 
nek, Podgórze. dawniej 
Trauguta 5 — obecne ni. 
Rękawka Nr. 3 (tuż obok 
Rynku podgórskiego). 

462x 


KSIĘGOZBIÓR okoio 
300 tomów beletrystyki 
niemieckiej, najnowsze 
wydanie, w oryg'nalnej 
oprawie, tanio sprze” 
dam. Tamże okzzyjnie 
obrazy Wodzinowskiego 
Grota, Krzesza. Zgłosze- 
mia: Kraków, skrytka po 
cztowa 103. 3674g 


POKOJE idEdiG ra 
słoneczne wynajmuje po 


| 
| 
| 
| 
> | 
| 
z.) 
| 
| 
| 


nych  inkasent pism co' 
dziennych QGuttmann, Z: 
kopane, Skibówk. W'ila 
„Wysoka*. 


Złoty nxcat na 


PRZEPISCOWE KUKEKE 


emaljowane do numerowania mieszkań 
po najtańszych cenach 

ALEKSANDER FISCKHHAB 

GRODZKA 46 Tel. 132 56 


i raków 


Gminą wyznaniowa żydowska w Kołomyi. 
6/3 


Po myśli rozp. Min. W. R. i O. P. z dna 24 
października 1930, Dz. U. R. P. No. 75/30, rozpi* 
suje się niniejszem 


KONKURS 


na posadę Rabina Gmany wyznaniowej żydow” 
skiej w Kołomyi. 

Kandydaci, którzy odpowiadają warunkom 
powyższej ustawy. mogą wnieść podania wraz 
z dokumentami najpóźniej do dni 14, lcząc od 
daty ukazania się niniejszego ogłoszenia — do 
Zarządu Gminy wyznaniowej żydowskej w 

Przewodniczący Zarządu: 
DR. LEON FUNKENSTEIN. 


Kołomyi. 
135x 


Wypożyczalnia książek 
CZYTELNIA NEUEOWE 
I BELETRYSTYCZNA 


w Krakowie, ul. Św. Jana ©. 


Morley — Kmder m Traum. 
Der brennende Busch. 


Undset — 

Grey — Kampiende Karawanen. 

Peisson — Abenteuer in Marse.lle. 

Schumacher — Madame Du Barry. 

Ravage — Glanz und Niedergang des Hauses 
Rothschild, 


Nowy, krótkofermincwy kurs 
gofowenia I pieczenia rytualnego 


w szkole zawodowej „Ognisko Pracy", rozpo” 
, czął się. Bliższych informacyj udziela kancela- 


KOWÓWICI 


stawie w natowicach 1927. 


43vr S. Goldstein, kraków, Józefió 6zefińska 30 — Faptepça na Małopolskę: H. Gleicher, Tarnów 


okazyjnie sprze: | Tła szkoły przy ul. M kołajskiej 9. II. piętro, co - 


, dziennie od godz. 11—1, z wyjątkiem sobót. — | 


. Telefon 15821. 


„pralka” trzyma 3—4 razv tak dłngo, 
Czy możecie. Szanowne Panie. ocenić 
* + chemlcznv Środka do vrania? 
ic! 
się takim środkiem? — Napewno niel 
Natomiast łazodnei podobne! do kre- 
mu pianv mydła 
możecie. Szanowe Panie. bez obawy 
używać nietylko do pielegnacji ciała, 
ale nawet do mycia dzieci. 
właśnie przemawia za niezrównana 
jakością mydła .Kołłontay z pralka”. 


Niszczenie bieliznv przez używa» 
nie chemicznvch środków do bielenia 
i ostrych mvdeł nie da sie nigdw 

spostrzec natvchmiast. W tem właś- 

nie leży niehezpieczeństwo. że za- 
późno już iest wtedy. gdy się staje 
przed rzeczywistością _ odniesionel 
szkody Naukowe doświadczenia wv- 
kazały, że bielizna prana tylko tem 
łagodnem | gllceryne zawierającem 
mydłem „Kołłontav” znak ochronny 


Czy zarvzvkowałvbyście myć 
„Kolłantav z pralka” 


I to 


Mydto 


Łasiępca na m Kraków: 


Z pośród wszcjkieli polecanych Środków do 
użycia przy grypie, proszę raz wybrać | spróbo- 


„PASTYLKI GLAZIAL" 


specyfik farmaceuiyczny, który przez dezyniek- 
cię jamy ustnej chroni przed chorobami dróg od- 
dechawych. Przy zakupnie proszę żądać prawn 
strzeż. i dypłom. „PASTYLKI GLAZIAĄAL“, gdyż 
są również naśladownictwa, Wszędmę do naby- 
cia. 


Jedyny w;stwórca 


J PASTERKAK. BIELSKO, ŚLĄSK. 
nisz 


Dwudniowy kurs sałatek 
i kanapek 


odbędzie się dnia 21 i 22 b m.. © godz. 4'tej po 
południu, w lokalu szkoły „Ognisko Pracy“ 
Wp sy i informacje w kancelarii szkoły przy 
ui, Mikołajskiej 9, codziennie z wyjątkiem sy 
boty, od godz. 11—2. Telefon 15821. 


rali atu jubileuszowego udziela 
przez miesiąc siyczeń od cen 
wszystkich 


towarów F. LU BANSKI 


KRAKÓW. ULICA ŚW. ANNY L. 2 


ZRROPANE 


PENSJONAT „PRZEŁĘCZ 


Pokoje słoneczne. Centralne ogrzewanie. Doskonałe kuchnia. Ceny nmiatkowone. 


VVVVYVVVVYVYVVYVYV 


JAKANIE ies 


zhoczenia mowy 
radykalnie usuwa 

Zakład leczniczy dla jąkałów 
S. Żyłkiewicza, Warszawa, Chłodna L. 28 
Prospekty kancelarja wysyła bezpłatnie. 9% 


10'/. 
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w Krakowie z odnoszen de demu 


Na prowincji z przesyłką pocztową è 
Zagranica ; przesyłka pocztowa z 


„NOWY DZIENNIK“ wychodz* codz ennie także w pomiedziałki : dni pośwat 


Wydzwca: Za Spółke Wyd ..Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald 


„ 60  „  „ 1860 
„ 660  „  „ 1980 
„1060 «  „ 300C 


tekście ! nadesłanem ma 3 lamy pc 74 miim. 
mów po 37 milim. — Najmniejsze ogloszenie dro bne liczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: I strona 1'25. — Tekst 1'—. Nadesłane 0'75. — 
0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratula- 
cje 12/50. — Za zastrzeżewe mie sca dołcza się 25%. 
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Wilhelm Berkelhammer. 
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